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MIĘDZYNARODOWA TARYFA 
ZWIĄZKOWA NA PRZEWÓZ TOWA

RÓW Z POLSKI DO WŁOCH.
(Tele..,iKj!i mi naszego RoresjiouUeaU!.

Warszawa, 30. kwietnia. (s t). Z 
dn/ieim 1. m aja wchodzi w życie mię
dzynarodowa taryfa związkowa na 
przewóz towarów między stacjami ko
lej owemi Polski, W. M. Gdańskiem a 
Tryjestem, Finme i Rnwiigno dlstria. 
Nowa 'taryfa aaiwiiera postamoiwtienia 
regulaminowe taryfowe towarów ob
jętych taryfą, OTaz caffy szereg taryf 
wyjątkowych. Stiawlki przewozowo wy
rażone s ą  w wakucie polskiej. Taryfa
mi wyjątkowemi d la  wywozu z Potóki 
objęte są  rośliny strączkowe, zboże, ja
ja, .przetwory naftowe, tkaniny, drze
wo ifcp., zaś taryfami dla przywozu do 
Polski ryż, nasiona, owoce południo
we, wino, tytoń, skóry iid.

 J ,

WYPADEK LOTNICZY W MOKO-
TOWIE.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 30 kwietnia. (9t) Dziś 

o godz. 9 rano na lotnisku wojskowem 
w Mokotowie z wysokości 200 m. spad! 
aparat wojskowy i rozbił się doszczęt
nie. Por. Kuźmiński i sierżant obser
wator Pianko cudem uniknęli śmierci. 
Por. Kuźmiński doznał dość poważnych 
obrażeń, natomiast obserwator Pianko 
ogólnej kontuzji. Obu rannych odwie
ziono do szpitala.

 o -

WICEM IN. K0ŻUCH0WSKI U PREZ.
RZFLTEJ.

Warszawa* 30. kwietnia. (PAT.) 
Pan Prezydent Rzpltej przyjął dziś 
w południe na audjencji nowomiano- 
wanego podsekretarza stanu w Mini
sterstwie przemysłu i handlu Kożu- 
ckowskiego.

RADIOTELEFON MIĘDZY ANGLJĄ 
A AUSTRALIĄ.

Londyn, 30. kwietnia. (PAT.) Dziś 
uruchomiona zostanie nowa lin ja ko
munikacji radjotelefonicznej między 
Anglją i Australją. Pierwszą rozmo
wę prowadzi prem jer brytyjski z pre 
Mje.rem australijskim. Radjotelefon 
dostępny będzie we wszystkich więk
szych miastach Szkocji, Anglji i Wal- 
ji. W Australji nowa komunikacja 
obejmie całkowicie sieci telefonicz
ne w Melbourne i Sydney. Rozmowa 
kosztować ma 2 ft. szterl. za minutę.

SAKAZ IMPORTU PAPUG DO 
ANGLII.

Londyn, 30. kwietnia. (PAT.) Mi
nisterstwo Zdrowia podaje do wia
domości, że z dniem 20. maja wzbro
niony zostaje przywóz papug i ptac
twa z rodziny papuziej. Zarządzenie 
to wywołane zostało nowymi wypad
kami zarazy papuziej, dość licznymi 
w ciągu ostatnich dwóch miesięcy, 
zwłaszcza w Anglji i Walji.

UCIECZKA PRZED — RACHUNKIEM 
(Do arykułu  na stron ie  10-tęj).

18 WYCHOWANKÓW ZBIEG j O , gfo onegdaj 18 wychowanków „Rodzi- 
Z STUDZIEŃCA. | ny karnej". Chłopcy skorzystawszy z

Warszawa, 30 kwietnia. (s(t) Z za- j chwilowego niedopatrzenia,#wypiłowali 
kładu poprawczego w Studzieńcu zbie- j kraty i zbiegli.

Ul KaiM iOUUar 021, oiijo nieipiło przilsie HoBoreisiao. - Po raz onszi ie Luioiuie
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KU RISC
po krótkich  a ciężkich cierpieniach , zaopatrzony św. Sakram entam i, zm arł 

Jn ia  29. kw ietn ia  1930 w 48 roku życia.
Pogrzeb odbędzie się w  f. 'ą ł?k. dnia 2-go m aja 1930 r. o godz. 3-ciej 

popołudniu z k ryp ty  kościoła 0 0 . B ernardynów  n a  cm entarz Łyczakowski, 
na  k tóry  to obrzęd zapraszają K rew nych, Przyjació ł i Znajomych w sm utku 
pogrążeni BRACIA I SIOSTRY.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE za spokój duszy śp. Zm arłego, odbędzie 
się w kościele OO. B ernardynów  w piątek, dn ia  2. m aja o  godzinie 8.30 rano, 
p rzed główmym dłtarzem .

PRZY TEJ OKAZJI ZEBRANO BRAKUJĄCE PODPISY POD WNIOSEK 
DO P. PREZYDENTA RZPLTEJ W SPRAWIE ZWOŁANIA NADZWY

CZAJNEJ SESJI.
( ic e fo n e m  od „aszego ko responden ta )

Włókiennicza
33!! 0WySt3ES?Sl?i5fcĆ

Lwów, 1. maia
Wczoraj — inicjatywą, p. De- 

veya, o czem .pisaliśmy .niedawno ob
szerniej — rozpoczął się cl.mtygodnw)- 
wy okres r-ropapanny krajowej wy- 
twórczości włćlieuniczej. Organizowa
nie będą przy .udziale .przemysłu i firm 
ifcupieickiich wysta wy i ] okazy, m a j ą c e  

zapoznać .ąpcłectzeństrwo z produkcją 
rodzimą, i ZLjdemomistrowiać ijelj jazość, 
tiieustępującą wymibam zagranicznym.

Dlaczego nia czołowe miejsce (wy
sunięta została iwlaśniiia propaganda 
włókiennictwa? Otto z kilku prz-yrayn. 
Przed wszygtltoiem dlatego, że w tej 
datedlzmie produikcjji, szczególnie wyso
ko Ti nas rozwiniętej, .iutmaeoe najwaę- 
ce; możliwości rozwoju. Powtóro — po
nieważ noeycja imparba jest tu meipTo- 
porcjona!nie wyraka, dbcJątżaijąc nasz 
bilans hamHowy w jednym tytko roku 
kwotą 96 in:i(l|jonóiw złotych. A wresz
cie iporiewaiż impońl .wyrobów •wtókiieru 
niczycn z zagranicy jest zjawa®* iem 
nienorma-lnem i niepocrnjbueui.

Bezpośrednią przyczyną podijęcóa 
taj akcji jest ciężki kryzyc naszego 
przemysłu włóGdenmcizego. Wolbec. (nie
możności powiklkszeuda dLsiporitu mo
żna przyjść tomu przemysłowa z pomo
cą łyBro przez pwniesfenće łrm-mmp- 
cjł wewinęt-mej, a piraedewt-zysnkieim
— co (jest zupełnie osiąigiaillne — przez 
opaicio tej konsumpcji na zasatdzie 
-ajn orwystarc saluośo

Należy .dodać, ża hasło saimow y 
starczałności wysu wa się nieltyiłko u 
nas. Od lat rozbrzmiewa, w Anigujii wu. 
łanie „buy Engish pooids“ i we .Fran
cji maksyma „totj.s etes Frauoaśs —• 
aoheł^a des iKradućts franca"-i". Nioima 
W tych hasłach żadnego jpdfowiiąstllaJ 
negatywncigo, żednych weaw iń boj
kotowych, lecz jedynie pozytywny a- 
pefl o ziainteresotwianic tiwórCizaścią ro 
ds nmą i .potpipfranie (jej. U nas podjęto 
tę akcję w chwilach taątycznych dla 
życia gospodarczego i temhaadlziej nar 
teży ją prowadzić energicizniio, tem* 
bardziej należy jej pójść aa  rękę.

Aby jedniaik sprawa, pozostawiła 
trwałe ślady, itrwallszi nilż 2-ttygodn. 
propaganda, trzeba jeszcze działania 
innych czynników poiza patriotyzmem 
i dobrą wolą spoteczEilstwa. Glos ma 
również przemysł, iktóry — ja& dtottąd
— mcdositatccaniie zabiegał o zdobycie 
dla siebie rynków krajowy :h, o za
spokojenie potrzeb i wymagań publicz
ności, o bezpośrednie dotarcie do kon
sumenta. Często jedynym rwysiłkilelm 
tze strony przemysłu były żabiego a 
cła ochronne.

A to nja wystarczy. Nie wystar
czy wyznawać zasadę samowystar
czalności. Trzeba nadto wiedzieć, co 
przemysł krajowy oferuje, gdzie mo
żna sio spotkać z jego wyrobami. Ta
kich iniormacyj atałycŁ i wycaseaą tują- 
CTTtah winien przemysł diostarc.zaó fcu- 
pieofwu i konsumentem. Ddtychcz&s 
jednak przamysł nasz, .pozPstaijąc pod 
suggsstją efcapoiitu, nidknedy bardzo 
egzotycznego, rynek krajowy paprostu 
lekceważył. W targach 1 wystawach 
brał udział jakby z łaski. A (fas ‘żąda 
pomocy.

O czyw iście  — nie odmówimy tej.
Nie chodzi przecież o prywatny tete- 
re-s właścicieli fabryk, lecz s*an pro
dukcji, ściśle związany z całokształ
tem sytuacji gospodarczej państwa. 
z  zogadnientem bezrobocia, z dodat
nim afektem hlarasu handlowego. Nie-

Warszawa, 30. kwietnia. (Z) Dziś 
zaznaczył się bardzo liczny zjazd po
słów na terenie sejmowym. W Sej
mie obradowały kluby Piast, Wy/jwoy 
lenie i Stronnictwo Chłopskie. W 
dalszym ciągu ustalono linję dzia
łania w sprawie zwołania sesji sej
mowej drogą inicjatywy poselskiej. 
Nie ulega wątpliwości, iż sprawa ta 
będzie definitywnie załatwiona w ma 
ju i że sesja bedzie musiała być

Warszawa, 30. kwietnia. (Z). Mi
nister skarbu unoważnii! Izbę skarbo
wą do przyznawania przed .ięh-cr- 
stwom h u b  ilu  hui U.wnego, nie pro
wadzącym prawidłowych keten han
dlowych, ulg poaatku jinseor^slowego 
od obrotu na r. 1929. W zasadzie wy
miar tego podlotku dla wymienionej 
kategorji .przecLsiiębiorstwa dokonany 
być winien wcdlhig 2% stawki podat- 
kowtPij. W pcszcizególnycth jednak wy
p ad k ach , zasługujących n a  wyjątkowe 
uwzględnienie, Izby skarbowe na m-

mnie/j jośli owoce tych dwu tygodni 
prppagandy ma.ją być istotne, konie
czna jes: współpraca produkcji i kon
sumpcji, konieczne .jest zbliżenie i po
znanie. Pod tym warunkiem tylko o 
cizeikiwać możemy prawdziwej zimiiany 
na Lópsze-

przez p. Prezydenta zwołana w eią 
gu maja.

W dalszym ciągu w dniach naj
bliższych mają się rozpocząć rozmo
wy całego Centrolewu o utworzenie 
bloku wyborczego na wypadek roz- 
wiązania Sejmu. Korzystając z duże
go zjazdu posłów zebrano dziś bra
kujące podpisy pod wniosek do P. 
Prezydenta o zwołanie nadzwyczaj
nej sesji sejmowej,

będą wymię r podatku urasm. od obrotu 
na r. 1922, o ile chodsd' o obrót cisć~b- 
uiofy ze apmstaaży burt. do kwot przy
padających według 1% stawki podat
kowej. U8ga ta  maże być ‘orzyizmaraa 
wyłąciznie prjrodsdęŁriorsiwom, idlpo- 
wiadającym nagŁę^iijącyim Weronikom: 
o lilie złożyły ‘zdTttrcunóe o obrocie w ter
minie przepisanym diauyirn pr.zfedisię- 
biiorsitfwom, których otbróty, uisiałlone 
przez kotmisiję siz.aic'unikoiwą, odpowia
dają stosunkom faikityczaiym, ddłej, 
które nic prowadzą handllu t-^wiaramii 
.luksusowymi araiz towiairami poahedze- 
nia ‘zagranicamiciga, które ndlowodiicią 
charakter, Iruntowny prowiadzoruego 
handlu, które prowadzone są cna świa
dectwom I. lub II. kaltegoaijji handllo- 
wej i wreszcie tym Drzedsi^iiinrigtWom, 
któirycih cigzysteincja rospoidaircza zo
stał oUy zaigreżona w raEie uii,azczJ3miia

iD o d a tk ó w  według 2% stawki. Indy- 
widuatne podanila płatników wiuiny 
być wnoszone dio właściwych urzędów 
sitarbowych, podatków i opłat skarbo
wych na ippźniej do 15. maja 1330 i.

OBJAZD W OJEW ÓDZTW ^ WARSZAW
SKIEGO PRZEZ PRBZ. R ZPLITEŁ
W arszawa, 30. kw ietn ia  (PAT) P. 

P rezydent Rzplitej w ybiera  się w  końcu 
m aja br. na  objazd wojew ództw a war- 
szawsKicgo. Da td możność ludności b ez
pośredniego zetknięcia się z Gospoda
rzem  ziem polskich, poznania dorobku 
p iacy, k tó ry  zw ększa się ciągle i wy
trw ale, pomimo trudnej czasami sytuacji 
gospodarczej. W iele organizacyj społecz
nych zgłosiło już swój udzia ł w  kom itecie 
przyjęcia P. P rezydenta  Rzplitej, zorgan i
zowanego przez organizację zrzeszeń 
społecznych woj. w arszaw skiego.

W arszawa, 30. kw ietn ia  (Z) P. P re 
zydent Rzplitej odw iedzi w  końcu maja., 
podczas zw iedzania w ojewództwa w ar
szaw skiego także m iasto Płock, gdzie 
p rzed laty  odbył się jego ślub z obecna 
m ałżonką i skąd w prost od ołtarza dzi
siejszy P rezyden t m usiał uchodzić g-zed 
żandarm am i rosyjskim i zagranicę,

 o——
POSEŁ MEKSYKAŃSKI U PREZYD 

R ZPLITEJ.
W arszaw a, 30. kw ietnia (PAT) Dnia 

30, bin. *o godz. 1. po południu p. Rudol! 
Nervo, poseł nadzw yczajny i m in ister 
pełnom ocny Stanów  Zjednoczonych Me
ksyku, złożył Panu  Prezydentow i swoje 
listy uw ierzytelniające na uroczystej au 
djoncji na Zam ku królewsliim . P rzy  au 
djencji był obecny m in ister Zaleski, szet 
kancelarji cyw ilnej D r. Lisiewicz, za 
stępca szef,a gabinetu wdjsleowego pułk. 
Fyda, oraz członkowie dom u cywilnego 
i wojskowego P. P rezydenta  Rzplitej

P . D E7EY  W  BUKARESZCIE,
B ukareszt, 30. kw ietn ia  (PAT) D orad

ca finansow y rządu polskiego p. Devev 
przybył do B ukaresztu , aby  odbyć roz
mowę z m in is trem  fiitansów Majplo.iru. 
Na cześć p. D eveya w ydane zostało śn ia
danie, w  którem  wzięli udział m in istro 
w ie pełnom ocni Polski i Stanów  Zjfcdno 
czonyeh oraz k ilku  członków rządu.

ATTACHE WOJSKOWI W  TORUNIU.
T oruń, 30. kw ietn ia  (PAT) Wczoraj 

w ieczorem  przybyła do T orunia -yriecz- 
Iia attache wojskowych poselstw  ‘ kredy
tow anych przy rządzie polskim . W yciecz
ka składa się z przedstaw icieli 10 państw  
a m ianow icie Stanów  Zjednoczonych, An- 

’ glji, Francji, Ita lji, H iszpanji, Estoajl, 
F inlandji, W egier, Szwecji i ZS3R. W, 
dniu dzisiejszym w ycieczka zwiedziła 
w szystkie szkoły i kursy  wojskowe w To
run iu  oraz udała się na polieon, gdzio 
odbyło się ostre  strzelan ie . Po południu 
noście zw iedzili strzelnicę Bractw a S trze
leckiego, a w ieezorem  po obiedzie wyda
nym  na ich cześć odjechali do W arszawy.

WARTUŚć 1 frR. SiOITA.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

"Warszawa, 30 k w ie tn ia , (.st) M ńii- 
gter s k a rb u  u s ta li ł  n a  m ie s iąc  ma) 
wartość 1 #1. czystego złota na 5 zł.
32,44 qr.

»- o —

FRACE FRZTGOTOW1AW CNE KENISTBRSn"TTT 1 SKARBU,
(Telefonem od naszego korespondenta A

Warszawa, 30 kwietnia. (Z) Zgodnie z ngóln^ landea-r.ją oszczędjiościową 
Kin. skarbn, Ministerst-w u to podjęło prace, zmierzające do zmniejazer ia te
gorocznych wytiatkć w budżetowych w rozmiarach podyktowanych warunka
mi życia ąospoaarczcgo pańatwa. Korespondent Wasz dowiaduje się, że ten
dencją powołanycn czynników jest, aby zmniejszyć tegorocane w ydutaj 
pańatwowe przadewszysR-iem w tych pozycjach, które w porównaniu z wy
datkami państwa roku ab. zostały preliminowane wyżej przez Sejm lub 
przez przedłożeni? indow e Przy uzgadnianiu poszczególnych cyfr w* bu
dżetach resortowych, przeznaczJnychoo redukcji, Min. skarbu bedzL się kie- 
rowało ce'owością zamierzonych wydatków przy równoczesnem uwzględnie
niu wymogow życia gospodarczego. W obecnej chwili odbywają się narady 
z poszczególnymi resortami co do rozmiarów proponowanych redukcji budże
towych. Praca ta — jak nas uczy doświadczerie roku uh. — potrwa zape
wne czas dłuższy. W obecnej chwili nie można więc npwct w przybliżeniu 
ustalić cyfry, o którą będzie tegoroczny budżet „mniejszony. Będzie to je
dnak suma bardzo poważna, wynikająca z koniecznej potrzeby redukcji. 
Globalna suma tegorocznej rodckcji budżetu będzie przedłożona Badzie Min. 
do apiobaty.

NIE PROWADZANYCH FRA77IDŁ 0WTDH EF-IĄG HANDLOWYCH,
(Ttlefoiiem  od naszego korespondenta.?

wMuelne pcdaaiie piatoików atoso rać
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zamachu bombowego. Wyniki śledztwa
zapowiadają się sensacyjnie

Poseł Patek u i i  lwi nowa.
Warszawa, 30. kwietnia. (sit). 

Śledztwo w sprawie bomby znalezio
nej w kominie poselstwa sowieckiego
w enjemgictzniam tempie prowadzi sędzia 
śledczy db spraw sraczogóllnej wagi 
Skarżyński. Zebrano juiż tytle maiterja- 
łów, że z diLŻein prawilepodobiań- 
B tw e m  można stwierdzić, że sprawcy 
będą wykryci — Ostateozny wynik 
śledztwa ma być niezwykle sensacyj
ny. W tej sprawie nikogo jeszcze nie 
aresztowano. Wiiizja tóbailina,, maijąica 
się odbyć dżiś na dlachu dlcunów pad1 
<nr. 17 i 16 jpmzy ul. Poznańslkaeii z pe
wnych względów fcmnałn.ych dfaiiś ani 
jutro odbyć się nie może. Nastąpi to 
dopiero z  początkiem przyszłego tygo
dnia. Wtedy dopiero będlzie można o- 
ikreślić czas, jaki potrzebny był ina 
zafożemie biomlby ma najwyższym (ko 
mimie poselstwa sowjodkieigo.

Warszawa, 30. kwietnia. (Z). Z  Ry
gi donosizą: W ziwdązlku z wykryciom
bomby w pcseflslwi© sowjOckiem w 
Warszawie, zaczęły krążyć w pań
stwach bałtyckich pogłoski o możZwo- 
ścd wybuchu wiejmy mliędży Polską a 
Sowietami Szef eistońskieigio sztabu 
igonenajlnogo ogłosił iw dlzienmifcu „Fe- 
walis“ artykiui, w (którym im. i. pilsze: 
Na wypadek wojmy między Pcteką a 
Sowjetaana, Estomja musiałaby ogłosić 
mobilizację j trzymać wa.feko w pogo
towiu na granicy sowieckiej. Inme pi
smo marwiąTMjąc tfo tego artykułu, za- 
fnieszoza wy-wiad! z szetetm łotewtaisiego 
sztabu gen., który ctśwśadicizrył: Nie są- 
<łzę, aby temaiz •groził wybuch wajuy 
międizy Pdllstką a  SoWjcta.mi. Gdyby ije- 
<łnaik wdjrua wybuchła, to rozumie się', 
że my, podobnie jak Estonia, musieli
byśmy odpowiednio reagować na bo. 
Obecnie jednak nie ctsas do wypowia
dania się w tej sprawie, wszystko za 
leży od położenia w dfaimetj chwili.

d e m o n st r a c je  a n t y p o l s k ie
W SOWIETACH.

Warszawa, 30. kwietnia. (Z) Z ró
żnych stron Rosji nadchodzą wiado
mości o demonstracjach aranżowa
nych przez GPU z powodu niedoszłe
go zamachu na poselstwo sowieckie 
w Warszawie. W Moskwie, Leningra
dzie, Charkowie i Mińsku odbyły się 
wiece, domagające się od Polski gwa-

0 TUNEL POD KANAŁEM LA 
MANCHE.

Londyn, 30. kwietnia. (PAT.) Na 
wczorajszem posiedzeniu Izby Gmin 
zapytano prem iera, czy rząd powziął 
decyzję co do budowy tunelu pod ka 
nalem La Manche. Prem ier oświad
czył, że sprawa jest badana obecnie 
przez powołane w tym celu komisje, 
rozpatrujące przedstawione projekty. 
Budowa kanału nie może być zdecy
dowana z dnia na dzień, gdyż łączą 
się z nią zarówno zagadnienia ekono
miczne jak polityczne.

Stomatolog

Dr. irnd. Wilhelm Nacher
ordynuje w chorobach zębów i jam y 
ustnej pl. Marjacki 10. I, p. od tej

dom p. Lewickiego. 1179-2

(Telefonem od naszego korespondenta)
rancji ochrony poselstwa sowieckie
go. Rezolucje oświadczają, że Zwią
zek sowieeki gotów jest do dania na
leżytej odprawy każdemu, kto usiłu
je przełamać pokojową politykę so
wiecką. Widocznie z Moskwy wysła
ne zostały odpowiednie dyrektywy, 
aby wyzyskawszy tę sytuację pobu
dzić opinję sowiecką do czujności i 
stosowania ataków na Polskę.

Moskwa, 30 kwietnia.-(PAT) (TASS) 
Minist. Patek złożył wizytę komisarze 
wi Litwinowowi i wyraził mu radość 
rządu polskiego z powodu nieudania 
się zamachu na poselstwo sowieckie 
w Warszawie. Minister Patek zape
wnił Litwinowa, że rząd polski przed 
sięweźmie wszelkie potrzebne zarzą
dzenia w celu wykrycia sprawców 
zamachu

T a j e m n i c z e  z n ik n ię c ie
kuriera egipsk iego

OKAZAŁO SIĘ MANEWREM TAKTYCZNYM NAHAS PASZY.
Londyn, 30. kwietnia. (PAT). Tajemnicze znikniecie kurjera egipskie, 

go okazało się poprostu manewrem taktycznym Kahas Paszy, pragnące
go odwlec rokowania, na które nalegał Henderson. Wyjaśniło się, że kur- 
jer wogćle jeszcze nie wyjechał z Kairu. Natomiast rząd egipski udzielił 
swTej delegacji instrukcji telefonicznej. „Times" przypuszczają, że Nahas 
Pasza był w posiadaniu depeszy z Kairu, gdy twierdził wczoraj, że nic 
ma instrukcji swego rządu z powodu nieprzybycia kurjera. „Times" i in
ne dzienniki atakują delegację egipśką z powodu formy prowadzenia ro
kowań. Premier Nahas Pasza wraz z ministrem skarbu Mae ram om są wy
starczająco upełnomocnieni, aby decydować w rokowaniach londyńskich, 
wobec czego czekanie na instrukcje z Kairu uważane jest za celowe prze
ciąganie całej sprawy przez Nahas Paszę, który pragnie odwlec rokowa
nia do chwili wyjazdu Hendersona na posiedzenie Rady Ligi. Henderson 
musi wyjechać-1. maja. Rokowania znajdują się w stadjum krytyeznem. 
Punkt sporny stanowi sprawa kcndominjum Anglji i Egiptu w Sudanie. 
Pozatcm rząd egipski przeciąga sprawę z powodu wypadków w Indjaeh.

fał niemiecki od pewnego czasu wyka
zuje większe zainteresowanie dla kre
dytowania transakcyj gospodarczych 
w Polsce.

PROTEST BERLINA Z POWODU 
PRZELOTU B AEROPLANÓW NAD 

PRUSAMI WSCHODNIEMU 
Warszawa, 30. kwietnia. (Z) Po

seł niemiecki w Warszawie złożył 
notę protestacyjną rządowi polskie
mu z powodu przelotu trzech samo
lotów polskich nad Prusami Wscho 
duiemi w dniach 23. i 29. tego mie- 
siąca. W nocie podkreśla rząd nie
miecki, że samoloty polskie nie lado 
wały na ostrzeżenia sygnalizacyjne. 
W nocie podkreślono również, że 
gdyby tego rodzaju przeloty powta
rzały się, rząd niemiecki będzie mu
siał zastosować rozporządzenie Mini
stra spraw wewn. z 1924 r., które 
nakazywało ostrzeliwanie obcych sa
molotów w wypadku nielądowania.

M o ta  n ie m ie c k a
nadeszła do Warszawy.

OBEJMUJE 1 STRONICĘ PISM A  MASZYNCKWE&O.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 30 kwietnia. (Z) Kores
pondent Wasz dowiaduje się, że dorę
czona posłowi polskiemu w Berlinie 
odpowiedź rządu Rzeszy niemieckiej 
na protest Polski, nadeszła dziś do War 
szawy. Nota obejmuje 1 stronicę pisma 
maszynowego i dowodzi — jak już 
wiadomo — że podwyżka ceł niemiec
kich podyktowana została konieczno
ścią gospodarczą, oraz że dotyka ona 
polsko - niemieckiego obrotu gospodar
czego tylko w  pewnych punktach.

Nad pierwszą częścią niemieckiego 
tłumaczenia się należy przejść do po
rządku dziennego, jest bowiem publicz
ną -tajemnicą w (Berlinie, że objęcie 
programem, agrarnym Schielego cało
kształtu demagogicznych wniosków na 
cjionalistycznych opozycji, podyktowa
ne zostało względami natury politycz
nej z uwagi na uzyskanie parlamentar
nego poparcia dla obecnego rządu. — 
Ważny dla rządu polskiego natomiast 
jest inny ustęp noty, w którym rząd

SIUł-OZON-MOTOR
ID E A L N A  K Ą P I E L

KOSODRZEWINOWA.

PASTA IJ,X ZIARNA
T Ę P I  \ S y  T Ę P IĄ

sa z u ra r®  m yszy
Łatwe i wygodne stosowanie! 

Bezwględnie pewny skutek!
W  s p r z e d a ż y ;

Tubk, blaszane . p ra lk a  lekturowe
po  3 0  g r a m ó w  f PO23 30 ,100.2S0gt lkg

Î WoarokenowMwgn,. Wfombma .  łowach,,Wadichapi r̂ t̂y

Rzeszy nie zaprzecza., iż krokiem swym 
spowodował utrudnienie eksportu pol
skiego, a tem samem naruszył równo
wagę wzajemnych korzyści ustalonych 
w traktacie handlowym.

TRANSAKCJE KAPITAŁU NIEMIEC- 
KTEitTD W POLSCE.

Warszawa* 30 kwietnia. (Z) Na
tychmiast po podpisaniu polsko - nie
mieckiej umowy handlowej poczyniły 
nieldńre banki niemieckie przygotowa
nia do. uruchomienia swych oddziałów 
w Warszawie względnie filij w więk
szych miastach Polski. Dotychczas 
jedn-ak żaden bank niemiecki n.ie przy 
stąpił do zorganizowania swych oddzia 
łów w Polsce, czekając widocznie na 
odpowiedni moment po ratyfikacji 
przez obie strony okładu, handlowego. 
Sądząc jednak ż licznie napływających 
do banków warszawskich weksli po
chodzenia polskiego — przysyłanych 
z Niemiec, można stwierdzić, że kapi-

DELEGACJA MUZYKÓW U PRE
MIERA.

(Telefonem od naszego K orespondenta).

Warszawa, 30 kwietnia, (et) Spe
cjalna delegacja muzyków polskich zło 
żyła Premierowi Sławkowi obszerny 
mpmorjał, w którym prosi rząd o oto
czenie opieką muzyków i pomoc dla 

' bezrobotnych muzyków. Delegacja pro- 
I si rząd o wydanie specjalnej nstawy o 

muzykach zawodowych. Ustawa ta 
stoi w związku z nagrywaniem płyt 
gramofonowych do filmów dźwięko
wych. W dalszym ciągu delegacja pro
si o wydanie zakazu zarobkowania or
kiestrom wojskowym i policyjnym, 
zwłaszcza cofnięcie ich ze zdrojowisk 
jak z Truskawca, Krynicy, Gdyni, Za
kopanego, Ciechocinka i tp., opodatko
wanie kin dźwiękowych na rzecz fun
duszu bezrobocia, wyznaczenia subsy
diów dla orkiestr 'Symfonicznych, nie
dopuszczenie do zwinięcia oper w Po
znaniu, Lwowie i (Katowicach i zastą
pienie ich operą jedną objazdową j. 
Warszawy. P. Premjer Sławek zape
wnił delegację o swym przyjaznym 
stosunku do przedstawionych postu
latów i przyrzekł rozpatrzenie ich 
przez powołane resorty.

STOSUNEK DEMOKRATÓW DO RZĄDU 
BRtrNINGA.

Berlin, 30. kwietnia (PAT) Zarząd 
partji demokratycznej okręgu berlińskie
go ogłosił ostry protest przeciwko udzie
leniu przez instancje kierownicze partii 
poparcia rządowi kanclerza Briininga. 
Stanowisko instancji partyjnej wobec de
legatów gabinetu Brftninga określa p j z O- 

Iucja jako naruszenie zasad i dążeń pro
gramowych, zagrażajncych istnieniu par
tii demokratycznej. Zarząd domagi się 
zwołania nadzwyczajnego kongresu par
tyjnego P°d hasłem zerwania z rządem 
Briininga.

I



#
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ŚRODKI ZAPOBIEGAWCZE PRZECIW 
WOJNIE.

Genewa, 30. kw ietnia. (PAT) Komitet 
rozjem stw a i bezpieczeństwa praystąpii 
dziś do obrad nad projektem doiycząiym  
środków zapobiegawczych przeciwko woj
nie. P ro jek t ten, opracow any w 1928
na propozycję Niemiec, ma alec zgodnie 
z propozycją ostatniego zgrom adzenia 
ponownemu opracowaniu i przekształce
niu na konwencję otwartą dla podpisa
nia przez wszystkich członków Ligi. Idea 
transfo rm acji tego rodzaju  należy do de
legacji angielskiej. Na obecnej sesji ko 
m itetu lord CeciI przedłożył odnośne po
prawki do proponowanego tekstu. W cza 
sie dzisiejszej dyskusji zaznaczyła się 
tennencja naogół niechętna dla projektu 
angielskiego. Delegacja niem iecka nie wy 
pow iadając się przeciwko konw encji, wy
sunęła -niespodziewanie propozycję i za
pow iedziała popraw ni, k tóre  nie m ają 
żadnych w idoków  na  zgrupow anie w ię
kszości w  łonie kom itetu. Między innem i 
delegacja proponuje nakreślenie linji de- 
marKacyinej wzoluż każdej strony grani, 
cy, której siły zbrojne stron nie miałyby 
prawa przekroczyć. D elegacja niem iecka 
zapow iedziała rów nież zajęcia odrębnego 
stanow iska w spraw ie w ym aganej jedno
myślności Rady.

 o
OŚWIADCZENIE MIN. SOKALA.

G enew a, 30. k w ie tn ia  (PAT) W ciągu 
dysKusji genera lnej na popoludniowem  
posiedzeniu kom itetu  arb itrażu  i bezpie
czeństwa, delegat PolsKi, m in is ter Sokal 
oświadczył m iędzy innem i, że delegacja 
polska nic jes t przeciw na zaw arciu ogól- 

- nej konw encji o środkach zapobiegaw 
czych przeciw ko w ojnie, jednali konw en

c j a  ta n ie  może się wzorować na modelu 
konw encji, sporządzonym  w swoim cza
sie na  w niosek Niemiec. P rzedstaw iciel 
PolsKi uw aża za konieczne, by konw en 
cja, przew idując daleko idące up raw n ie
nia dla Rady Ligi, zaw ierała  ścisłe i do
k ładne postanow ienia co do kontro li i 
sankcji, w  b rak u  których ofiara napaści 
mogłaby, stosując się do zaleceń Rady, 
znaleść się w położeniu szczególnie nie- 
korzystnem .

PRYMAS HLOND U PAPIEŻA
Cjtta de' Yaiłcamo, 30. kwiidttniia. 

(PAT) Ojcięc św. pnżyijął dteaś na ,aiu- 
jJjenciji kardynała prymasa -Honda, 
który prZKĆbtia.wił Papio-żotwd k Ł a  wli
cz ̂ fetorów ■miisijomansfeich i Si łezjanów 
n&rociowdśdj polskiej.

ODZNAPZENIE SCH0BERA,
Pairyż, 30. kwietnia. (PAT). Proz y- 

perrit Douanergue przyjął dziś kancle
rza austriackiego SchirtbeTa di wręczył 
mu odiznaik: Wielikiego Euzytża Legii 
Donorowej.

 o- - -
DEMONSTRACYJNY WYBÓR-

Kalkuta 30 kwietnia. (RAT) Bnr- 
luistiz Seaynpta, odsiadujący obecnie 
karą 6-ciu miesięcy wiezienia, został 
jednogłośnię- wybrany pjnownie na sta 
nowisko burmistrza. Wybór jego na to 
stanowis co nastąpił już po raz 5-ty.

SKAZANIE SYNA G0ANDIEGO.
Delhi, 30 kwietnia. (PAT.) Syn 

Ghandiego, Dywioas został skazany na 
rok więzienia za udział w akcji anty- 
anyieiskiej.

WIN J „F A T  A M O R G A N A " 4249 Dziś o wie potęgi ek auu

10HM ŁfARRYMORE i CONRAD'VEIDi
w monumentalnym arcyf.linie p. t. r jP O E T A  

Dwa nazwisk i starczą za wszelką leklam ę. Zniżki ważne.

ZałM a Mcmi l rza ftflfK
NA DZIAŁALNOŚĆ KOitH SJT DO USTALANIA CEN.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 30 fkjwtftma. (st). Do 
Min, spraw wewin. napływają w ostat
nich czasach coraz częściej zażalenia 
siei kapieckicn i izetnr eśluaczych na 
działalność komisji Ido wyznaczania 
cen. Sfery zainltere.se. wane podkreśla
ją, że komisje te n i Ticizą się z gospo
darczo uzasaaa »i -jm. Kosztami pro
dukcji i wymiany, że władzą powiela
ne do wyzmaczania cen. nie liczą się 
ze swdj strony z ppdniją komisji i że 
w‘xiasacj6 nafowspte są, iwyjpWdlki. ‘ złwl-e- 
ikań ze 'Zwołanium komisja w wypad
kach spadziiow amej zmiany c.en. -— Ze 
względu na to, że Min. spraw wewtn. 
stwierdziło wielc-kroiraŁe słusznosc ta
kich zarzutów, p. mm. Józrwaki pole 
cił wszystkim wojewt d im, aby zwró

j
cii? „aozmieęszą uwagę na idzlałalnośó 
wspomnianych komu tyj, zwftaszaeia zaś 
w tych m ijscowoścdiaoh, gdjzdę obowią
zek wyznaczania cen ~ixze£kazamo sa
morządom. Min. spraw wewtn. podkre
śla jeszcze raz, że podstawą do wyzna
czania cen, uiuszą być tylko gaspudar- 
czo uzasadnione koszta produkcji i 
wymiany. Poza,tern (polecił ,p. minister, 
aby -egłam zapewnienia komisjom i 
■wiaidzam 'Powołanym do wyznaczania 
cen zgodnej i ceUowej współpracy, 
zwrócono uwagę ua skład personalny 
komis yj, oraz rewidowano IJctyohoza- 
sowe sUnowii-iko adneśnie do przeka
zania uprawnień do wyzr aczamio. cen 
samorządom, które w wielu wyipaJkach 
nie odittow e działy swvm zadani: _ .

t h,i arasiinla mła M i »
KOMUNIKAT KANCELARII MARSZAŁKA SEJMU

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arsfawa, 30. kwietnia (st). W 
sprawie aresztowani go wczoraj w1 Ło- 
tizi .posła komunistycznego Żeńskiego 
informują, iże prokuratorowi przysłu
guje prawo aresztowania posła bez 
wizględiu Txa ijogo pnaywti>lle(j raletytoafcio- 
ści, o ile przychwycony on s»mtainie 
na gorącym uoirynkn papaSiniasua 
przestępstw a pospoiK.'5iê o. W danym 
wypadku stwierdzono niezbicie, ze po
seł Żarski staralń pierwszy .io poli
cjanta, wskutek czego wywołał za
mieszanie, a iiastę(i.mae uBÓtował snbslaic 
z Łodzi. W gc damach ipapotudlniiowych 
komenda ipotticji w Łodzi wzmocniła 
posterunki na mieście. Ł&ii tezy oko
ło 6 tys. LezmbcAiych którzy n/'e o- 
trzymują zaułków. Oni toż Stanowią 
element najpodatnlcijszy do propago
wania wyistąjraeń.

■Warszawa, 30. kwietnia. (PAT.) 
Z kancelarji maszałka Sejmu komu
nikują: Dnia 30. kwietnia br. Proku 
rator Sadu Apelacyjnego w \/arszn- 
wie Rudnicki za pośrednictwem Mi
nisterstwa Sprawiedliwości zawiado
mił marszałka Sejmu Daszyńskiego

o aresztowaniu posia Żarskiego, w 
związku z zajściami, jakie miały miej
sce w Łodzi dnia 29. kwietnia b. r. 
Z polecenia sędziego śledczego poseł 
Żarski został aresztowany jako ob
winiony z art. 49. i 455 cz. III k. k. 
o zbrodnię pospolitą i usiłowanie za
bójstwa osoby urzędowej podczas wy 
konywania przez nią obowiązków siu 
żbowych.* Poseł Żarski stoi pod za
rzutem, że po przybyciu w dniu 29. 
kwietnia do Lodzi, udał się przed 
gmach Państw. Urzędu pośrednictwa 
pracy i tam, przemawiając do 3.000- 
nego tłumu, nawoływał do rozbroje
nia policji -i demonstracji. Policja in- 
terwenjowała. I W tym czasie poseł 
Żarski wyjął rewolwer i strzelił k il
kakrotnie z odległości 6— 8 metrów 
do starszego przodownika Kurow
skiego. Strzały chybiły. O godz. 12. 
poseł Żarski odjechał z Łodzi, w  dro
dze jednak został aresztowany i od
wieziony do sędziego śledczego. Mar
szałek Sejmu został zaw tadomiony o 
aresztowaniu posła zgodnie z art. 2 1 . 
Konstytucji

P f f l t  8 0  ( S S K *  91 sttsy
NA DZIEŃ

Warszawa, 30 kwietnia, (st) Z po- ] 
lecenia komendanta policji warszaw
skiej pogotowie załogi policyjnej roz-

„Warszawa
k iKabaret 

- i Har  -
TRIO HAWAIIAN ET MISS MILLISSA, atrakcja świata wszędzie se.ni-.a- 

cja dnia!!
ANDRE DE GREUZ, międzynarodowa śpiewaczka.
BELLA TAPIO, gwiazda kabaretów paryskich
BALET ,,ARIZ0NA“, wiełka rewja taneczna 6 Girls
ZIUTA CHEŁMIŃSKA, znakomita subretka
THE DUO BEN THIBETHS, oryg. tańce tybet.
IGO KRANOWSK1, piosenaarz - conferencieur.

Początek progi amu na sal' o gouz. 10-tej w barze o godz. 12-tej.
Znakomita orkiestra. — 3 wytrawnych tancerzy Lokal otwarty do rana.

1. MAJA.
poczyna się dziś o godz. 6 wieczorem.
Komendant policji zarządził równocze 
śnie 24 godzinną nieustającą słur.bę dla 
wrzystkich oficerów i szerejowwch no- 
licji. Komisarz rządu wojewoda Ka
wecki w towarzystwie naczelnika wy
działu bezpieczeństwa Lisowskiego do
konał dżiś popołudniu przeglądu od
działów policyjnych i odbył odprawę 
ze wszystkimi oficerami policji, którzy 
w dnia jutrzejszym kierować będą od
działami dla zapewnienia porządku i 
bezpieczeństwa stolicy. Centralne biu
ro zarządzeń mieścić się będzie w ga
binecie komisarza rządu, gdzie czyn
nych będzie szereg aparatów telefonicz 
nych i urządzeń sygnalizacyjnych. — 
Kierownictwo poszczególnych działów

SANATORIUM WESTEND 
P c rk e r-d o rf bei W icn, dla 'horób  w ew 
nętrznych, przem iany m aterji i nerwów. 
K uracje dietetyczne. Ceny um iarkow ane. 
L ekarz naczelny D r. M. B erlm er. Infor
macji udziela: Juljttsz Sperling, K raków, 

Krzywa 3. 819-S-? 1

akcji wydawania zarządzeń otrzymali 
od p. komisarza rządu posTCzególni u- 
rzędndcy i wyżsi oficerowie policji.

Władze bezpieczeństwa będą miały 
do dyspozycji w Warszawie 2500 poli
cjantów umundurowanych, podzielo
nych na grupy, pełniące służbę w po
szczególnych ooiciakach miasta. Poli
cjanci będą odpowiednio uzbrojeni i 
wyposażeni w bomby lzawiace i  maski: 
ochronne. Centralne dowództwo posia
dać będzie do dyspozycj- 35 wieLtuca 
samochodów ciężarowych, przeznacza ■ 
nych do przerzucania oddziałów patro
lujących, interewncyinych i rezerwy.

W pogotowiu stać będą dwa szwa- 
arony pouep. konnej, kompanja rezer
wy, 15 motocykli, każdy z trzema po ■ 
licjantami. Najsilniejsze grupy opeia- 
cjne skonsygnowane będą w dz;elni- 
cach żydowskich, przy mostach Kier
bedzia i Poniatowskiego, na Powsin, 
na Ochocie, na Mokotowie. Spec»alnie 
silniajszie oddziały staną w pogotowiu 
uh pl. Kazimierza Wielkiego, gdzie 
zbierają się elementy wywiolowe, po
nadto silniejsze oddziały skoncentrowa 
ne będą na Woli i na pl. Grzybowskim, 
Całą akcję bezpieczeństwa obejmuje 
około 100 oficerów policji. Zarządzenia 
władz bezpieczeństwa .mają charakter 
prewencyjny,

— — o  -
PAŃSTWOWE KURSY WAKACYJNE 

- DLA NAUCZYCIELI.
W arszawa, 30. kw ie tn ia  (PAT) W r. 

1930 odbędą się w  czasie ud t. do 31! 
lipca Państw ow e K ursy  w akacyjne dla 
nauczycielstw a państwowych i pryw ai 
nych szkół średnich oraz zakładów  kształ 
cenią nauczycieli, zorganizow ane przez 
M inisterstwo WR. i OP. oraz przez P ań 
stwowy U rząd W ychowania Kizycz logo. 
K ierow nictw a kursów  podjęli się p ize- 
ważnie profesorow ie szkól akadem ickich. 
K ursy odbędą się- W K rakow ie — filo
logiczny, k ierow nik  naukow y doc. dr. 
Skinirta, fizyczny, łpraw dopodobnie prof. 
Jerzew sk i), polonistyczny (prof. ir . P i
goń). Dla .nauczycieli relig ji rzym sko-ka
tolickiej ks. prof. dr.- Michalski. AYo Lwo
w ie: — geograficzny (prawdopodobnie 
prof. dr. Rom er). AV P ińsku : biologiczny 
(Dr. Bowkiewiez). W G dańsku: jętylca 
niem ieckiego (Dr. Ippoldt). TV P ozn in iu : 
psycholttgieznu-pedagugiizny dla nauczy
cieli cieli szkół średnich i psychologji 
wychowawczej i dydaktyki dla nauczy
cieli pedagogiki i k ierow ników  prak tyk i 
pedagogicznej w  zakładach kształcenia 
nauczycieli. Oba pod kierownictw em  
prof. dr. Błacb wskiego. W  W ągrowcu: 
m etodyczno-sportowy dla kobiet i m eto
dyczny gimnastycziio-SDOttowy dla męż
czyzn pod k ierow nictw em  pułk  S ikor
skiego. W W arszaw ie: hintoryczn; pod
kierow nictw em  prof. dr. A rnolda. Wpi
sowe w ynosi 20 zł. Zapis na kartach 
wpisowych, k tó re  są d ć  nabycia w księ
garniach oraz b iurach  organizacyj n au 
czycielskich należy przesvłać do w łaści
wego ku ra to rju m  Okręgu szkolnego.

UDZIAŁ BELGJI W WYSTAWIE 
POZNAŃSKIEJ.

Bruksela. 30. kwietnia. (PAT) Ra
da ministrów zdecydowała udział Bel- 
gji w międzynarodowej wystawie ko 
munikacji i turystyki w Poznaniu.

SUKCES SZERMIERZY PO1' "i ECU 
W BUKARESZCIE.

Bukareszt, 30 kwietnia. (PAT.) We 
wtorek rozegrana została druga konku
rencja międzypaństwowego meczu szer 
mierczego Polska - Rumun)a spotka
nie n a  szpady. Mecz zakończył się pięk 
nem zwycięstwem drużyny polskiej w 
stosunku 11 : 5, przy stosunku pchnięć 
68:53.
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D yszel\ 
czy nie dyszel?

Lwów, 1 maja.
Onegdaj podaliśmy notatkę o wybi- 

ciu .szyby w staroruskiej, księgarni „Sto 
w a“ na rogu ul. Ruiskiej i Blacharskiej, 
przyozem -wyraziliśmy przypuszcze
nie, że jest tu akt zemsty młodzieży u- 
kraiń-akiej za easmiiowanie „Piasta" z 
gmachu &tauropigji. Na to z jakiejś wi
docznie zainteresowanej, a niewymiie- 
nionej strony pojawiło się w jednem z 
pism wczorajszych wyjaśnienie, że szy 
bę wybd przypadkiem1 woźnica dy
szlem, co miał nawet widzieć poste
runkowy. Ponadto o zemście za eksmi
sję „Piasta" nie mogło być imowy, po
nieważ ruimacja nastąpiła nieoczek - 
wanie dopiero na drugi dzień.

Oczywiście w zasadz.e nie zależy 
nam na tem, czy szybę wybił dyszel 
w obecności policjanta, czy też czynu 
tego dokonała w nocy jakaś ludzka rę
ka. Niemniej faktem j^st, że „Russkij 
Goł‘0'S“, organ wydawany bardzo blizko 
miejsca wypadku, bo w samej Stauro- 
pigji, pisze dosłownie: „W nocy z  23 
na 24 bm. nieznani sprawcy wyłamali 
żaluzje i .stłukli szybę w ruskiej księ
garni „Słowo" we Lwowie. Wyrządzo
na .Księgami szkoda wynosi 46 dola
rów. Według posiadanych informacyj 
włamania dokonali teroryści uindowscy 
z pośród uczącej się młodzieży" ltd.

Dodać należy, że ro samo sprosto
wanie. które wyklucza możliwość zem 
sty za „Piasta", wspomina, że rumacja 
tej organizacji nastąpić miała za zale
ganie z kosztami procesowymi i ruma- 
cy; lymi. Więc chyba surowa me była 
dla Lkraińców tak absolutną niespo
dzianką.

Poco takie „sprostowania"?

„V1TA“ Kraków, Krowoderska 74. 
ihletkj „Hunyady“, „Apenta" i ,,Fran- 
szka JÓ7»fa“ przeczyszczające zastępu- 

w działaniu, a są o 200% tańsze od 
ód tej samej nazwy. Na składzie w 
'tekach £ arogcrjach. 69552-10

a n k i e t a
w  sprawie ,SZ P E R K r

— 9ł

W szyscy żądają 
zmMrsy przepisów! Zniesienie krępujących o ra

ni czeń pogłębi odpowiedział- 
njść społeczeństwa.

7  żałobnej karty.

Ś . Aif .ns U fne a.
Lwów, 1. maia.

Ubiegłej nocy zmarł we Lwowie 
nagie, po krótkiej chorobie w 45 toŁu 
życia Alfom Uwiera, właściciel maga
zynu biawatnego, przy pl. Halickim, 
śp. Alfons-Uwiera., członek dobrze za
pisanej w życiu gospodarcze mi Mało
polski rodziny mieszczańskiej, znany 
był powszechnie w naszem mieście 
dzoęki niezwykłym zaletom charakte
ru, osobistemu taktowi i umiejętności 
zjednywania sobie szacunku i przyja
źni ludzkiej.

Sp. Zmarły nie szczędził pieniędzy 
na cele publiczne i każda akcja spo
łeczna, czy humanitarna znachodziła 
w nim zawsze gorącego orędownika. 
W świecie kupieckim śp. Alfons Uwie
ra zajmował poczesne -stanowisko, bę
dąc członkiem szeregu towarzystw, a 
m. in. Kongregacji Kupieckiej, Stowa
rzyszenia kupców polskich i Id. Zmarł 
w kwiecie wieku, pozostawiając po so- 
hie niekłamany żal u tych wszystkich, 
którzy współżyli z nim -na gruncie -za
grodowym i- towarzyskim. Bratu ś. p. 
Alfonsa Uwiery, radcy Antuniemu U- j 
wierze, towarzyszy z powodu tak do
tkliwego ciosu szczeTe i powszechne 
■współczucie.

Lwów, 1. maja
P. Etorjam Teofil Nowak, Właść. 

realności, uznając system kluczcwy 
za najlepszy, pisze.
Posiadanie klucza od bramy wcho- 

dowej pogłębi Wśród apoteozę ństwa 
obowiiąakuwość w kśerumku pi/.fcstrza. 
gamia porządku. Ruwmiioż damie miesz
kańcom petosij swooody w czasie noc
nym jest boTiiziej wartościow ym czym- 
nikkiui wychowawczym, a ifcJli (kię- 
powanie ich roztiCizmeami ogranieuetniia- 
mi. Karzymnie będzie wreszcie aisumię- 
die stosunku zależności mieszlLańcjw 
od dozorców .jako miopowołanyoh „fcon 
trollorćw" ich życia. W widkezjaści 
miaśt aacihodniclh ziwyezalj posiadania 
ikttucza istnieje od dawna i  tam  też 
dozorca sprowadsotny został do siwej 
właściwej roli: fumikcjaniarjusza. otdlpo- 
wtodziialtnego za ultrzyimamk czystości 
w dium.ii.

P-asiadanie klucza — zdaniem .p. 
Nowaka — mie w a iW a  dozorcy od 
obowiązku otwierania bramy władzom 
lub lokatorom, którzy klucza ząpom- 
-nidte, W końcu iprnpomuje ip. Nawalk, 
aby zmienić nazwę! „dozorców" na 
„mistrzów domu".

Za cy
odszkodowań e ?

P. W. S. urzędnik pocztowy pisze: 
Wśród — jalk wynika a ankiety 

„Gazety Porannej1 — bardizo licznych 
zwofemiruiLów Wprowadżeniia „system/u 
kluczowego" stal© ipowtlamza się po
gląd, że w zamian :za dostarczeniie fclu 
cza lokator iwiinlkln opłacać pewit n ry 
czałt miesięczny na rzecz idefloffley. 
TaEi ryczałt przewiduje również za
warta ipod auspicjami władz umowa 
zlbioruwa. Nie wątpiąc-, że taka opłata 
sumaryczna jestt wy-ijotiniejfit&ń, aniżeli 
każdorazowe wysziuibiwamiiie droimycfa, 
cticnaibym zapytać, na jakże j pmdstawie 
prawnej i rzec owej mjr'sra się taki a 
misńęoza e „odszLodrwamiŁe'1 ? Zfc 
„saperką" jaszcze ujdziig; jest 'to za
płata za fatygowanie dozorcy w porze 
nocnej. Ale z chwjSą, gdy ta latyiga 
stanie się bezprzethr" towa, .zła co ów 
ryczałtowy haracz? Czy za to, że do- 
BOica m-oiże sobie wreszcie pozwolić 
na zdrowy i niLzaiklócany sen? iA mo-

WOJNA NĘDZY!
z tb m n a ip m ia s i i»s muloierj g iftieortj 
im M jsr& ze i i n îszczeiiiutszej M ium rzi w Kraju
„NADZIEJA", Imw, S yktfntai 6.

ODDZiAłW:
TARNOPOL, Mickiewicz i 27 i DROHOBYCZ, Pl, Św. Bartłomieja.

a w yg ra sz

CtiK »!l KB 753 £03 MIISS.
albo w ygran ? po Zł. 350 000, 250.000, 150.000 ,00 000, 
80 000, 75.000, 60.000, 5Q.0fi0, 40.000, 25.000 i id. itd.

CO O. U SI LOS W YGRYW A! 
Premja w kwaćie Zl. 150 500

pa da ra tos naszego kan oru Nr= ‘3 0 4 .7 4 2 ,  i rócz tej wygranej 
p-idły u nas w ostatniej Lote ji n stepujące wielkie wygrane1

Zł. 75.000 na Nr. 75412 Zł. 25 030 na Nr. 144699 
ZL 40.000 na Nr. 81033 Zł 20.U00 ra Nr. 78420 

Zł. 10 000 na N-ry 50920 i 134018.
C W  LOSÓW: 1/4 — Zł. 10, l / l — Z!. 20, 1/1 — Zł. 40.

C i j g m e r a i e  J u t  1 7 .  i 191  M a j a  L>. r . !
Losy wysyłamy n tychmi^st po ctrzymaniu z mówienia 

dołącza ąe nasz bla kiet P. K. O. na przesyłkę n de.ytości 
w o!ną od rorta. . .

W lem  m iejscu  w yciąć i w ypo-nione nadesłać!

K a d a  z^ftiów  e ń  Po.
Do Kolektury „NADZIEJA", Lwów, Sykstuska 6.

Niniejszem  zam aw iam : 4243
.................. losów całych po zf. 40.—
...................   „ połówek po „ 20 —
...................  „ ćwiartek po „ 10.—

Na’eżytośe w kw ocie ł ..................u reguluj j n a tychm iast po o trzy-i: an iu  los w.
Im ię i n a z w isk o ....................................... ...... ......................................................................
D okładny adres . . . .................................

(U prasza się czytelnie w ypełnić)

żaby w ogóle płacić dcn.icom za (to, 
cz-ago nie rrbią, łub cd eszegu ach zwoll- 
ndouio ?

Byłbym ciickiaw, -j-ak (Miie „udszko- 
duwiamie1 -uzasadmi Związek dozorcow.

Jest i list z Warszawy.
Od p. S. S., zairuiićszikałego obet- 

ni© wi Wansiaawic, iktóiry iprocarjąc 
nieEdyś w Kuimditeriie prizedutarwień 
popularnych miął mażiniaść mziuaijo- 
mienia się ae sikutkaani izlbyt. wcizes- 
nego zatmykanaa bnam wę 1 iwówaE, 
otrzrj^malliśmy ■ruastępującia -uwagi: 

Niczmicinniiie się uoieszytem, do
stawszy do rąk niumeir ,yGuizety -Partan- 
neg“., poruszający epnawę izamyikianiu 
bram. Przyznać muszę, ae od ues:enii 
uh. r. miałam przygotowaną notatkę 
w itym przedmiicciei i tylko wyjazd mój 
spowodował, że aam-Lechałem ,poruiszQ- 
uia tej sprawy.

Obacirae życie nie tylko przyśpie
szanie, ale i biandz;ieg skompllukowane 
n’© pozwala na Bako^czanite zajęć w 
godzinach popołudniowych, ale prze
ciąga je do późnego wieczora. W a r t o  

przyjrzeć się w szary roboczy dzień,

jak cało falangi, pracowników różnycH 
Laitelgoryj -nJknue sizytbko ituż p rm i go  ̂
dzitną dlzi©s’ątą do domu.

Motżdby i irii© sjjg. Ale
czeka ich przecie ,yszjiera“. Jeśli mu
szą bacować idb późnego wniieczora, to 
naipewno unia ,jast to idla JCh. ^nrzyjem- 
nośai“, laoz amuiszeiri są ido itego wa- 
•r,uufcami bytu. I'łacić jeszetae za bra
mę, to za wielka pozycja w rozciho- 
dach.

W Warszawie z,a bram© płaci się 
zasadniczo tyle, ile kosztuje bilet tram
wajowy (me przetaiadkowy). AU© co 
niaijważnkijszu, tam bramy zamyka
się dopiero o gudz. 10 i pół. W ten 
sp nsób mieszkaniec może apokc jnie
zdążać do domu, a jetżełi -j'Uż się spó
źni, to ni-awidle płaci.

Nie myśląc bynajmniej o koniecz
ności ipaYjoływauia cię na  sicmcę

(u n-as -tak niechętnie w idaiamej), ze 
względów czysto praktycznych nale • 
żałoby u nas przesunąć czas zamy
kania ibiramy lbod!a,j o, pół gadiziiny.

Niie zapominajmy, że po całodzśrjn- 
nej pracy naJeizy się jrkieś id.etoh.nie- 
nie, nie mówiąc o przyjemności 
Wczasne aamyftenii^ bram godzi na/ 
prawdę w całą rzeszę tych, uctónzy 
znojnie pracując muszą fx)śpiiee-z.ać do 
domu przed iyaziporą".

Podlnoiszetnie <teę Okofliicżności, że 
dozorcy stracą pewien. Eardbek, -jagt 
niestnśznc Większość iiudhi -pitzyc.ho- 
ddi piretl dztia.iątą, a ci co diecydują 
się .na po.wirói po hnamią przroh^-lssą 
smacznie później niiż 10 i pół. Można 
śmiało itwiiendzić, ż© ozais między 
diziesią.tą a ipół do ikdynastą -jest okre
sem bezczynności dla pp. -dozorców.

Kwestja swartła godzi w własci - 
eioli, którzy jeidnaiL zainami-nają, ż3 
zarżycas prą d r jest mitnlma'ne za pół 
godzuny i nie może być brane jako 
arguirenlt ,ypr-zeci-w“.

A może pomyślałby kito o tych, 
którzy rezygnując ,z irozry-wek, uczęsz
czają na rozmaiite kursy, k ""ńcizące się 
zwyU© po pół do ch/ćsiątqj?_
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f  o h o ^  k a 'y n o w a
pod zra c em 0sso!ini-um.~

Lwów, 1. maja- 
Ostatnia w tym sezonie Sobota Ka

synowa zakończyła w .spo9ób naprawdę 
piękny i nieprzeciętny, ten cyjd wie
czorów literacko-a.rtystycza.ych, które 
zdobyły sobie wśród elity towarzy
stwa lwowskiego najżywszą, sympatię 
i uznanie

Po ukazaniu przeo niejakim cza
sem publiczności lwowskiej skarbca li
teratury i sztuki, zawartego w Medy
ce, którą moznaby, posługując się ka
lamburem nazwać ze słuuznością, sie
dzibą Medeceuszy polskich — swo'ą 
ostatnią Sobotę poświęciło Kasyno in
nej, niezwykle bogatej skarbnicy daicbo 
wej Lwowa a mianowicie Ossu -neum.

Zwarty a nader charakterystyczny 
szkic działalności tej instytucja, złote- 
mi zgłoskami zapisanej w dziejach 
kultury polskiej i utrzymania ducha 
narodowego w czasach zaborczych, 
przedstawił dr. Stanisław Lampie ki.

Po skreśleniu oorazu działalności 
twórcy Ossolineum, ks. llpksymiljana 
Ossolińskiego, przeszedł mówca do do
niosłych zadań, jakie spełnia dzisiaj la 
instytucja, zwłaszcza na polu wyda- 
wniczem. Nader udiatną ilustracją sfo- 
wną do prolekcji prób Łempickiego 
był szkic Stanisława Wasfl«wskiego 
p. Ł: „Drukarnia Wołodyjowski tpo",
odczytany przez art. teatr. p. Step ow
akiego. W szkicu tym autor w sposób 
niezwykle barwny przed/stawia arkana 
drukowania książki.

Inną, niemniej wymowną ilustra
cję znaczenia Ossolineum, stanowiły 
rozłożone na  stole wydawnictwa, a 
wreszcie wyświetlane obrazy zbiorów, 
interpretowane z wielkim zasobem wie 
dzy fachowej przez p. Elummńwinj.

Do zaprawiania tego pięknego wie
czoru daniną bezpośredniego natchnie
nia twórczego przyczynił się proi. Sta
nisław Maykowski recytacją urworów 
właisnych ze zbioru poezyj, które ukażą 
się w najbliższym czasie w  druku.

Nadto poezje Jadwigi Ga^uSl-iej i 
Włodzimierza Lewika z wielkim wdzię 
kiem interpretowała p. Malanowi-cz- 
NieJzielska. Jeden z najmłodszych w 
plejadzie lwowskich poetów p. Baum- 
garten odczytał kilka swoich utworów, 
których wartości nie można było jed
nak ocenić należycie z powodu wadli
wej dykcji recytującego. Programu ar
tystycznego dopełniły produkcie wo
kalne p. S., ucznia reż. Tarnawskiego.

Z  k u l t u r a l n e g o

VI. WIECZÓR DYSKUSYJNY z a w .  
zw. l i t e r .  p o l .  w e  lw o w s e .

Lwów, 1 mają.
Szósty i ostatni w bieżącym sezonie 

wieczór dyskusyjny Zaw. Zw. Liter. 
Pol. we Lwowie poświęcono ostatniej 
powieści Jarosława Iwaszkiewicza pt.: 
„Zimowa mążeryzn1'.

Dyskusję zagaił obszerną prelekcją 
prot. di. Zygmunt Czerny, który na tle 
całokształtu twórczości prozatorskiej 
Iwaszkiewicza scharakteryzował z wiel 
ką bystrością krytyczną i subtelną 
wnikliwością ..Zmowę mężczyzn", zaj
mując się szczególnie ideologią i tech
niką utworu. Nie ulega wątpliwości, że 
prol. Czerny, choć romauista, zechce to 
ciekawe studjum ogłosić drukiem, na 
co ono w całej pełni zasługuje.

W dyskusji bardzo interesującej, za
bierali głos pp.: prof. Władysław Ko
zicki, Ostap Ortwin, Ida Wieuiewska, 
Henryk Balk, a wreszcie znowu sam 
prelegent,; Mówił także profesor fizjolo
gii p. Moraczew3kl

- 'ł/  ̂ y - V* ■-
Urzędowa dozwoli na

ZUPEŁNA W Y SP R Z E D M
i o warów jedwabnych z powodu likwidacji teg^ż działu u firmy

W ll H F L M  S T R L M  Lw ó w , B o h n ó w  9, ios4

C O  M Ó m  NfcAfeO.

Zazdrość .
CŁA iEM W TWYCH OLKACH WYCZYTAM CIEŃ ZDR ADY, 
MYŚL, DC SIĘ W DUSZĘ PODŚWIADOMIE WWIERDS.
I ZAKAZ STAJĘ SIĘ NA TWARZY BLADY,
JĄŁBY Mi WSZYSTKA KfłLW SPŁYNĘł A Z SERCA.
I ZAWSZE PO TTiM ZAZDROŚCI PRZEBŁYSKU 
SEN NA ME PIF-RSI WALI SIĘ ARNIE,
ŻE KTOŚ CIĘ TRZYMA SPŁONIONĄ W UŚCISKU,
ŹE KTOŚ USTAMI DO TWYCH UST SIĘ GARNIE.
A FTEDY RANEF WSTANIE W RuADYCH GHU&fACH 
PATRZĘ Na  CIEBIE Z ŻlALcM I BOLEŚNIE,
BO W1T7-Ę CIĄGLE NA TWYDH KRWAWYCH USTA OH 
STYGMATY PIESZCZOT, ROZDAWANYCH WE ŚNIE.

S k ą p  ssidswa m szwagrowi
e k s - c e s i s r z c w a j  Z y J y .

uHODŁi O 5* TTS. SZY’diNGÓW.
Lwów, 1. maja-

(=) Sad cywitny w Gracu zajmuje 
się już od dłuższego czasu .procesem 
cywilnym, budzącym pawne zaiuuteine- 
sowanie aizaęfci osobom, oaigrylwaJjącyirn 
w nach rolę. Ohodizi o skargę niejakie
go Jozefa Nenbanera, który żąda cid 
szwagra ekscesairzowietj Zyty hr. Piotra 
Lncclies: Palii i od kapitana Gustawa 
Schwarza, sumy w yyysofcości 

32.090 szylingom 
Neulbauor był dawniej współ aukiem

oihu oskanżonych i prowadził z miimi 
razem cegielnię w Bmau n . Gdy r.
1927 zawieszono nad jeigo mająt
kiem konkurs, w y co fa ł się z e  spółki. 
W ak-mdize swej uwydaiimia <xn, że na
leży mu się jeezjcae od oskarżonych, 
którzy zataili znaczne sumy w go
tówce 52.000 'zylinciw. W Itój sprarw-e 
odfbyły się już 3 i oapraiwy, t e z  proces 
znowu oidroczftmo ceiem powołania ilocz 
nych świadków.

Z sali odczytowej. '

Solidaryzm jako nowa teza ekono 
miezna.

Lwów, 1. maja.
Onegda] wymtny znawca eiiono- 

mji społecznej prof. Leopold Caro 
wygłosi? w sali Kasyna i Koła lit. 
art. niezwykle interesujący wykład o 
nowym prądzie w gospodarstwie spo 
tecznym, znanym pod nazwą solida 
ryzniu.

Prelegent omówił zasady najwy
bitniejszych solidarystów świata, jak 
pierwszy twórca teorji, Carlyle, da
lej Ruakin, Disraeli i twórca „Armji 
Zoawionia" Booth a wreszcie Nie
miec Rathenau, który opracował ca
ły program działalności państwowej 
o duchu solidaryzmu. Prąd ten prze
ciwstawia się panującemu do nieda
wna wszechwładnie kapitalizmowi a 
także po części socjalizmowi, stawia
jąc za zasadę wprowadzenie etyki w 
stosunkach handlowych i finanso
wych ludzkości i ukrócenie wyzysku 
ubogich przez bogatych.

Ideę solidaryzmu wprowadził w j 
życie znakomity przemysłowiec ame 
rykański Henryk Ford, który na ten 
tem at napisał dwie książki: „Moje 
życie i dzieło- i „Wielkie dziś, więk
sze jutro*1 a nadto oparł organizację 
swych fabryk na nowych podstawach. 
Zasadą jest tutaj nieoszczędzanie na 
robotniczych placach, ale na surow 
cu ora-z na czasie i podporządkowa
nie maszyny człowiekowi, któremu 
ma ona pracę ułatwiać a nie odbie
rać.

Doświadczenia Forda wydały po- 
'myślne rezultaty, bo zdołał on po
większyć swój kapitał do miljardu 
dolarów. Z tego powodu można je

uważać za zapowiedź zwycięstwa 
szlachetnej idei.

Liczne audytorjum podziękowało 
prelegentowi rzęsistemi oklaskami za 
nader interesujący wykład.

J. P.

Przed ne-
w g 5 cmentarza ż̂ d

Lwów, 1, m. ja.
Z powodu zbliżającego się dnia po 

święcenia nowego cmentarza żyd. tut. 
Gmma wyzn^ żyd. wydała do ludności 
żydowskiej odezwę,, w której m. in. 
czytamy:

„Po 75-ciiu latach dotychczasowy 
cmentarz ma przejść do, historji naszej 
gramy. Pozostaną na nim po wszo cza
sy pomniki, któro znaczyć będą miej
sca tych, którzy tam y/ieczysty spokój 
znaleźli. Pozostaną tam też pominiki- 
świadikowie tych, którzy walczyli i  cier 
pieli za wolność i dobro tego kraju, jak 
i tych, co zginęli śmiercią bwhateT9ką 
w okresie wielkiej wojny.

Prastara tradycja nakazuje, abv 
dzień poświęcenia nowego cmentarza 
był dniem, dobrych uczynków. W dniu 
tym spełnimy też najlepszy uczynek, 
jeśli dopomożemy .sobie i gminie do 
rozbudowy nowego i odnowienia stare
go cmentarza".

Dalej czytamy(-.^Zapraszając Was, 
Obywatele Żydzi, na uroczyste poświę
cenie, którą się .rozipocznie dnia % ma
ja hr. o godz. 10 przedp., wzywamy do 
■szczodrych oiiar na powyższe cele roz- 
buduwy. W sz< zególności zapraszamy 
Was, abyście .s i^ n a  cmentarzu wpi
sywali do t. zw. „Ksiąg życia", które 
to księgi z godnie z tradycją i uchwałą 
Rabinatu przechowane zostaną po 
wieczne czasy w synagogach gmin. 5

M in ia  grtotta
M c ia !  Atraucja!

A, Tsdfusz Miitler
kom pozy or 

operetki „ K r ć l  K a w y “

koncertuje codzbnm e m iędzy 5— 7 
oraz w nocy ze  swym  artystycz

nym ze połun ja zowym.

Niedzielna uroczystość na  cmenta
rzu żydowskim budzi we wszystkich 
warsiwach krcmości żyd. niezwykłe 
zainteresowanie.

—  - ~ o  ■

Dlaczeg) uw ę >huo 3 
braci Ra iBnsł r u rhó ?

Lwów 1. maja.
(—) Wczoraj donieśliśmy pokrót

ce o aresztowaniu przez wydział śled 
czy trzech braci kupców Artura, Da
wida i Izraela Rotenstraucnów, pod 
zarzutem oszustw dokonanych na 
szkodę lwowskich kupców. Obecnie 
dowiadujemy się bliższych szczegó
łów tej afery. Jeszcze w lutym b. r. 
Artur RoteiiStrauch, właściciel skła
du towarów tekstylnych ogłosił nie
wypłacalność, a towTary ukrył przed 
wierzycielami Przeciwko Rołenstrau- 
chowi skierowane zostało doniesie
nie karne do Prokuratury, w następ
stwie którego Rotenstraueh został a- 
ressdowany, ale niebawem wypuszczę 
ny na wolną stopę.

Przedwczoraj wieczorem właizc- 
policyjne zosiały zawiadomione, iz 
brat Artura Roienstraucha Dawid 
wydobywa z ukrycia towaru bławat- 
ne, oraz wyroby futrzane i przenosi 
je do mieszkania Artura, przy ul. 
Szpitalnej 90. Zaczadzono tam na
tychmiast rewizję i znaleziono plaszci 
futrzamy damski, oraz pakiet zawie
rający 5 wierzch iw męskich, 4 rutra 
i dwa ubrania. Następnie przeprowa
dzono rewizję w mieszkaniu brata 
Izraeal Rotenstraucha, gdzie również 
znaleziono 3 futra, ubrania i mater- 
jaly na ubrania. Wszystkie te rzeczy 
pochodziły ze sklepu Artura Roten
straucha i zostały przez niego w 
przeddzień ogłoszenia nie wypłacał-' 
■ności wyniesione. Wobec widocznych 
znamion zbrodni oszustwa wszystkich 
trzech Rotenstrauchów aresztowano.

T eatr V aiietó.

BIGATELA
Lwów, Rejtana 3.

REPREZENTACYJNY LOKAL ROZ 
RYW K0W Y

V arietć! D ancing! Zabaw y tow arzyskie! 
W ielki a trakcyjny program  na m. m aj 

1930.
! Sensacja dnia !
TYLDA et LEE. 

fenom enalny, św iatow ej sław y ekscen- 
tryczno-komiczny duet taneczny z pary

skiego „Casmo de Paris'*
BALET ASTROFF, renom ow any polski 

zespól baletowy. 6 G irls.
LULU MIRSKA, gw iazda Paryża. W swił 
ich oryginalnych tańcach charak tery 

stycznych.
W ILLY YAN OOOD, znakom ita tancerka 

ekscentryczna.
WANDA LENSKA, polska p ieśniarka . 

NORA BARRISONS, p ierw szorzędna tan
cerka klasyczno-charakterystyczm  z Pa- 

lais Royal w Pradze. 
STANISŁAW KRĘCK-, piosenkarz.
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.zamasKowani fiandyti
w sypalsi Hiransfśra.

g y G Z A K i ,

SPRAW A
H O N O RO W A.

Lwów, 1. m-nja.
Stał się skandal. Jest m i wprawdzie 

barozo przykro, że sm utnym  bohaterem  
skandalu  jest mój dawny profesur, a o- 
becnie przyjaciel i dy rek tor Zyzia P ie tru 
szka, a le n a  to nie poradzę. Zm uszony je 
stem  teraz zerwać z n im  wszelkie stosun 
ki, bo m uszę się liczyć z -opinją pulblicz. 
ną  i kodeksem  Boziewicza. Nie czytałem 
w praw dzie nigdy tego kodeksu, ale o nim  
czytam  teraz aż za w iele i nabrałem  re 
spektu d la  au to ra . Musi to być przecież 
głowa nie byle jaka , jeżeli po trafił sko- 
dyfikaw ać honor, podczas gdy państw o
we kom isje kodyfikacyjne z irtnemi ko
deksam i od lat 8-miu nie mogą sobie po
radzić. P racu ją  p iln ie  i głośno, bo o wyni 
-kach swoich prac często zaw iadam iają 
prasę, dosta ją  coraz wyższe odznaczeń a, 
część z n ich n a  posterunku  naw et już po
żegnała się z życiem, a ci, k tó ry  jeszcze 
żyją, n ie  mogą dojechać do końca. Szczę
ście całe, że przynajm niej uporali się z 
kodeksem  wekslowym bo dziś weksel jest 
tern, czem daw niej byl p.eniądz. Tylko, 
że pieniądz każdy brat, a  w eksla każdy 
się boi.

P ietruszka więc w ywołał skandal i te
raz słusznie pow inien ponieść jego ko n 
sekwencje. Jak  to się stało, opowiem tak , 
jak  mi sam P ie truszka  opowiedział.

Spotkałem  go we w torek wieczorem 
wychodzącego z jednej redakcji

— Co jest z dyrektorem ? — pytam .
  Chciałem w gazecie zamieścić list

otw arty .
_  W  jak ie j sprawie?
— H onorowej! — sm utnie mi odpo

wiada.
— Zamieszczą? — pytam  przybraw 

szy pow ażno-w spótczującą minę.
— I owszem! Tylko każą m i za to sto 

no zapłacić, a m nie się ani śni. R edak
tor odesłał m nie do adm in istracji, a tu 
mi w ystawili rachunek , juk  za kolację ze 
szam panem . Zdziwiłem się, a oni mi na 
to: „Czy łaskaw y pan myśli, że czytelni
cy interesują  się o tw artym i listam i o byle 
jakiem  głupstw ie Jakbyśm y tak ie  histo- 
rje zadarm o oglaszaili, trzebaby za-nKnąć 
budę". W yszedłem wściekły, bo mam 
w prawdzie ak u ra t parę' złotych, ale żona 
chce, abym  je j kupił kapelusz, bo stary 
już trzy  razy był przetasonow any Dja-bli 
nadali z tem i sprawam i honorow em il

Tyle P ietruszka. Zdziwiło mnie, że 011 

w łaśnie m a jakąś sprawę honorow ą. Od 
kiedy bowiem go znam, nigdy nie gadał o 
honorze, a  zawsze byl człow iekiem  hono
rowym. Proszę więc, aby mi wyjaśnił, o 
co chodzi,, bo jestem  „jak  tabaka w 
rogu".

On mi też wszystlco opow edzia ł. Spi
suję, jak mi mówił:

—  Na ostatn iej konferencji wywiadów 
czej przyszedł do mnie pewien młody oan, 
w tak im  wieku, że mógłby być moim 
najm łodszym  synem. Narzeczona tego pa , 
na m a u mnie b ra ta  w 8 klasie. Na k la 
syfikacji, k tó ra  decyduje o dopuszczeniu 
do egzaminu dojrzałości, chto-paK tberw al 
„dw oję" z pięciu przedm iotów . Naizeczo- 
ny więc jego siostry skarży się .p rzede-

' m ną, „że chłopcu dzieje się krzyw da, że 
jest bardzo zdolny, am bitny i z dobrej ro 
dziny, itd “ Przy tej sposobności zaczyna 
Wygadywać na  profesorów , że są m am u
ty, że nie um ieją  się „nastaw ić ‘ do um v. 
slowośei nowego pokolenia. W reszcie na
zwał piofesorów  idiotam i, czy batw ana- 
nii Z irytow ał m nie sm arkaczl Cos mu tam 
powiedziałem. Nie wiem czy bałw an, czy 
lc-.jola i w yprosiłem  go z kaneetarję  Po 
nim przyszła do mnie jakaś c ij lk a  inne
go próżniaka, a potem  jakaś szwagierka, 
czy  ep iekunka podobnego ucznm.

Na drugi dzień miałem u siebie wizy
ta to ra . W czasie przerw y, gdy w kance- 
ia rji siedzi u m nie w izytator, wchodzi 
dwóch panów  w anglezach. Zabieram  ich 
ze sobą do bibljoteki. Tu dow iaduję s i r , 

że narzeczony siosty ucznia, z k tórym  na 
gadaliśm y sobie im pertynencji, czuje się 
obrażony, żąda odemnie satysfakcji i wy 
znaczenia z mej struny dwóch św iad
ków. Debrze! — pow iadam  — przyszlę!

Oni wyszli, a  mnie w izytator znów 
"'z ią ł w obroty. Byłem zadowolony, że o- 
koło godz-iny drugiej pozbyłem  sie go  ̂Po 
Południu żona wyciągnęła m m e do kina. 
Była ucieszna kom edja, więc trochę ode
tchnąłem . Na drugi dzień i ano znow w.- 
zylator. Tym czasem  w środę czytam  w

Lwów, 1. maja.
(—). Dnia 11. października 1929 r. 

o  g o d z in ie  d r u g i e j  W nocy kilku u asb ro - 
jonych i z^masPriwanych bamiytow 
wtargnęło do mieszkania Nafta; ago 
Hamme ra w Syptkszyjae (rporw. Liwów), 
gdzie dokonali zuchwałego rabunku. 
Jak następnie śiedzbwto rwykaizaio, ra 
busiami -tymi byli: Mśokał to-irr.ajlin, ial- 
se Jan Ręsaz, pom-otuA fcuniieaiasislk:', 
zamiieadkaty we Lwowie, Andrzej Wdu-

Liwów, 1. maja.
Dnia 30. bim. inierw* mjowaita -w tiz- 

Me śkairibuwen we Lwowie d-etogaicia z 
Praemytślla w npm* tale wysokikah wy
miarów podatku j.n™3tmysl-uwepn, się
gających czasem do 200 i 300 %, a o 
ile chodlm o drobne warsz-baity hatrudflo- 
we i przemysłowe, nawet do 600% w 
stosunLu do r ltf2S. — Deflieigaicja ta, 
skladaijąjca się e wkrotmrmii®rża mia
sta di a RwśiAmLana, radcy bandibj-wetgo 
AHrdia Fmaaibila, pnezeoa, kopców 
polskich Taaeaaza DieśPitskśego, ase
sora m sra i prerzesa nitów kupców
żyid. Maljusssa fflŁiese sa, prezesa Stów. 
gospcidii-io - szynkarskiego Eiusunitsrza 
Luli, 'jokoteż piozc-sów obu organizacji

gazecie, że ponieważ nie przysłałem 
śwoicli świadków, a obraziłem  je Ja ą  z naj 
pow ażniejszych rudzin  w mieście, spisa
no jednostronny  protokół i według Bozie
wicza uznano mnie niehonorow ym . W 
czw artek znów „Prpzydjum  Tow arzystw a 
uczniów przepadłych przy egzaminie do j
rzałości" ogłosiło list otw arty. N apijali w 
nim, że ponieważ okazałem  si“ człowie
kiem  niehonorow ym , bojkotow ać m nie bę 
dą przy m aturze jako  przewodniczącego i 
zw racają się do władz szkolnych, abv co

wyczyn, zanmeszfcaJy wie Lwotwie,, Ste
fan Mikiaalewl c-s, raboitnik ize jjwiowa 
i Ług-aupisez Hanus, irdbnitnik 'zip. Lwo
wa ,lalkafcrciniiie już 'karany . Wymie- 
nw ii phi pa B&wodaiietwnm Hanasa u- 
nbjiojcneęfo w rk^alwer i zamaisLuwa- 
ucęo na t„azzy ŷ rargnęild do miSssfflka- 
nia Hamnńw i najpierw pEzabF^ęmęli 
piwnicę i strych a gdy hqp ich +aa nic 
jtadrwioŁil, waszU do sypialni Hamme
rów. Hauais oświetli! -pokój latarką i

drobnych kupc-ów, organizacji ręko
dzielników ii Zwnąźku kupców ukr. — 
Derogacja przedstawiła prezesowi tzlby 
skarbowej p. Polakowi1, j-akateż naczidl- 
nikoiwi Weinertó zń obecną sytuację, 
zwracając -uwagę, iże Indm-cść przemy
ska dotknięta w Obecnym kryzysie go
spodarczym wielkimi wymiarauni pc»- 
datow ym i, grażącjmoi w egzystencję 
Kup-ipotwa, i rękodzieła jedt wzburzona.

Pretzes Poilak przyrzekł przysiąc w 
charakterze lustratora specjalnego de
legata Izby sLuzbowej celem ponow- 
nego z-badania w^ymiarów i o/biecał, ża 
uczyni-, co -:eży w jego mocy, aby zła-

do m nie wyciągnięto odpow ieanie k o n 
sekwencje.

W  odpowiedzi na  te dw a ogłoszenia 
chciałem  więc zamieścić list otw arty.

Tyle Pietruszka. J a  usłyszawszy to, 
pożegnałem  się szybko, aby mnie ktoś z 
n im  na ulicy n ie  zobaczył. Przecież to 
człowiek, według kodeksu Boziewicza, 
stracony w opin ji publicznej. Spodziewam 
hę, te  władze odpow iednio w tej sprawie 
z nim  postąpią.

dr.

e  re-wio-lwemem w ręku stanął p.ad śpuą- 
cymi w łózka-cn Hammerami, a gdy 
napadnióri siłraidzin się, Han as polecił 
im się nie ruszać. Do ildkaitura ól-adla 
Poaseilia, który ipamsaył, się, a . aas wy- 
strzejił, aie na zacasązcłte kula uderzy
ła w s^ybę okna, pod Klarem snaia Sa
ra Hammer. Wdiowyęzyn ipaziostął ae- 
wiaąrfirz doinau ina czatach, zaś Karaim 
i fórklasie-wi:z wtargmjd lio skupi, 
znajdującego sie obok m iesZkania i za
brali tam 15 zł. w gotówce, cnaz tyto-ń 
i pał.dero'i»y, wartości 163 zł Itzecty 
te zapakowalii do worka i MaklasTOw-icz 
wyni-ósł je na pole.

W międzyczasie Eamas zamierzał 
pora.z drugi wyrbrzielic z  nrwolwern, 
lecz rćrroiłwer mu mię zaciął. 'Wów- 
cizas przywołał Karaima i poleńł mu 
bapafltem zagroedo leżącym w łóżku. 
Karaim z ibagnotcm w ręku zfblliiżył się 
do MeydlLa Pessla i  zażąda1 ott niego 
wydania pieniędzy. Następnie przaszu- 
kał szufladę od' stału i szafy. Naipau- 
nipca ptirzę:i wołać o ratunek i prosili 
o litość. Wówcizas rabusie oipniścil-iimiift-

![«!!3[iIQ[i?Gl[iI[i3BE3Q[ilELi
U derzenie krw i Jo  głowy, ściskanie 

w okolicy serca, b ia k  tchu, uczucie sUa- 
chu, przeczulenie neiw ow e, m ig rena .;vnie 
jiokój i bezsenność mogą być łatwo usu
n ię te  przy używ aniu natu ralnej wody 
gorzkiej Franeiszka-Józefa. Ścisłe dane 
naukow e potw ierdzają, że wroda F ranei
szka-Józefa w w ypadkach zaparcia przy 
tych chorobach daje najlepsze rezultaty,

3098

\ rzkarde, a rarzy wejócilu Hanaa raz je- 
| szcze s  zełil z rewidwem na postrach 

w ścianę. Zo zra.bowaaiem1 raeczam-i 
tauflyoi ucdiaLli lasami w stronę “  żko- 
łajewa.

Zawliaidomkjn-a o ^..baimUm podicja 
zarządziła n-aitychmiait obławę za 
spratwoaima. W lleisiie w K-^maTOwie po- 
stenitnfcowi natknęli się na rnnnsiow
i gdy dali im nakaz zatrzwnami-a się, 
jedon z nioh, a mii-anowiciu Hanus 
skierował ref roiwer w ich stronę dl rzu
cił się do ucieczki. Paslcwinkowi odlpo-' 
wiedzieli strzaJ.am: i, jedna a kul zra
niła Mik-astro wic-.a, które > naityeh- 
miast soiiwytono, a następnie schwy
tano Kara ma i Wdowyczyua. Raibu- 
sic w czasie pciścigu pirrzuclli cały łup. 
Hm i asa wchwytajno dofpk-i-o w 5 dni 
później, ubranego iw koszulę, stano- 
wh.oą w ł0*jn|osć Hammera. Airesatowa- 
ni w dooht, taeraacih paliicytnych i w 
ś)ledizt'w,e sądówem z pooząilfou przy
mali się do rabunku, dyLumaaueigo pod 
p.-Eewodnlic.iwoni Han asa, dcjpitei-o w 
daiszym tdku ślódlzltwa .prparili ctt,ironę 
Hairnasa, który wszystkieso aię wypoirł 
i twierdzili':, że go wcale nbs znaną.

iWczioraj wtszyscy czterej stanęli 
przad sądem ęawysaęg yoh. Po imaeroro- 
wadEoncj mzprawile sędzdowli} pazymę- 
SL potwierdmlj winę w kaerurku zbro- 
dm. rabunku, a na iKildstaiwie wendryk- 
fcu sędziów; przysięgłych, Trybunał 
'wydlał wyrok zasadzająry Karaima na
3 lata ciężkiego więzienia, Wdiuwy- 
czyna na dwa i pół roku, Mikła®i&wi- 
cza na 3 tata, a herszta szajki R-amasa 
na cztery lata winwenia.

Trybunałowi r- złw, cd-niiczył r. Zgó- 
raasL  ̂ -Ockamżeiniiy wnosił p  bkurator, 
dr. Mostowski, bronili adwokaci dr. Jó-! 
zef jrustiger, dr. Wemisait, dr. Luft i 
dr. Meyer,

iiigasia de*, p r s ̂  y ERzesi Kt
INTTR WEN JO WALA W  RPRATTiffi ZBYT WY3*°KISGO WYMARU PO

DATKU OEFCTOWEGO.

godaić ostrze wymiarów.

CKŁLAjJJSillK RANfflL NOŻEM SŁUŻĄCĄ, rOCiZEM OODEBRAŁ
ytOBKi ŻYUIE.

Lwć w, 1 maja.
(—) "Wczoraj kilka minut po godzinie 10-tej przechodnie, zna/tlujący się 

na ul. św. Zofji, byli śwnaukami wstrząsającej, krwawej sceny, która zakoń
czyła się tragicznie. Oto do bawiącej na pl. Targowym, przy tal. św. Zofji, 
27-letniej słu.,Łąnej Kozaiji Łaby, zajętej u pp Załęski^h, przy ul. Dwernic- 
ki"go 6, przystąpił jej znajom”’, czeladnik rzeźnicki, obecnie bez za jęcia, Sta
nisław Grzesikieis i-t̂ s i w&zcząi z  nią rozmowę, poczem oboje skierorrali się 
do bramy przy ul. św. Zofji Ha. Tutajdoszło między i  m i do ortrej wymiany 
słów, a w pewnym momencie łłrzesikiewirz wydobył długi rzeźnicki uóz 
i pchnął rim Łabói uę w pierś. Raniona z krzykiem wybiegła z bram^ i po
częła biec, brocząc krwią w ctronię Sanatorjnm Kasy Ghoiyck, przy ul. Dwer 
niddajo. Grześ:kiewicz zaś pozostał w t  amie i tym, parnym nożem zadał so
bie iw a po sobie następujące pchnięcia w se.ee i po kilku minutach ua u  iej- 
sou zmarł.

Łabównę nrzewioziono do szpitala, gdzie okazało się na szczęście, ie  stau 
iaj nie jest groźny. Zeznała ona, że (łizecikiewicŁa poznała przed 5 miesią
cami, że nie utrzymywała z nim żadnych stosunków miiocnych i na 
wszystkie jego próby nawiązania tych stosunków, nie reagowała. Wczorai 
rano spotkała go zupełnie przypadkowo na pl. św. K&iji i gdy znowu -oświad
czyła mu kategorycznie, że me chce mieć z rin., nic wspólnego, wówczas 
Grzesikiewicz począ’ się jej odgrażać i zażądai od niej zwrotu 250 złotych, 
których, jak twierdzi, nigdy od niegu nie otrzymała. W tym momencie rzu
cił się na -nią z nerem. — Krwawa to seona na nl. św. żofji w porze niezwy
kle ruchliwej, wywołała wielkie porusza lie i zbiepow _ko, Przybyli na miej
sce fnnkcj-marjusze policyjni, przeprowadzili na miojscu wstępne dochodze
nia, przesłuchali i wiadkćw zajścia, a po przybyciu komtoji sądowo - lekar
skiej zwłoki denata zabrano do instytutu medycyny sądowej. Dalsze do
chodzenia wykażą niewątpliwie, jakie było tło tago krwawego dramntu.
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Urocz stośo 3-gs Maja we Lwowie
Lwów, 1. maja.

Komisarz dr Nadołsk-i ogłosił na
stępującą odezwę do mieszkańców m. 
Lwowa:

Obywatele! Jedną z uajohiubniej- 
szych kart dziejów Narodu Polskiego 
stanowi wiekopomna dzieło — ustawa 
konstytucyjna z 3-go Maja, zaczyna
jąca nowy okres odrodzenia Narodu 
Polskiego. Dlatego też rocznica Kon
stytucji 3-go Maja .1701 jest Świętem 
Narodowem, obchodzeńean corocznie 
uroczyście przez cały Naród.

Obywatele! Damy wyraz ogólnej 
radości i dumy narodowej z powodu 
tak wzniosłego aktu, dokonanego przez 
Wielkich naszych Przodków i nadaj
my naszemu miastu wygląd świątecz
ny, strojąc jnz w wigalję tego dnia, tj. 
ir piątek 2 ma,a hr. domy i okna we 
ilagi o barwach państwowych i mia
sta, emblematy, festony i nalepki, z kto 
rych dochód przeznaczony jest na cele 
Towarzystwa Szkoły Ludowej. Komi
sarz Rządu -p. o. Prezydenta miasta: 
dr. Otto Nadolski w. r.

PROGRAM.
W czwartek 1. maja br. zgłoszą się 

między godz. 16 a 20 w Domu Oświa
towym TSL. ul. Czarnieckiego 1. 1. I. p. 
Stowarzyszenia i Organizacje celem ca 
bioru odznak, legitymacyj i puszek na 
zbiórkę Daru Narodowego

W piątek 2 maja:
Godz 19: 'Uroczysta Akademija T. S. 

L. w sali 'Ratuszowej miast? Lwowa 
z łaskawym współudziałem WPP. Ma
iling Kopaczówny, Jadwigi Lewieckiej, 
Miny Kwiatkowskiej, Adama Macieliń- 
skiego, Chóru Tow. Śpiewackiego „E- 
chio“ i orjdestry 19 p p. Przemówienie 
wygłosi J. M. Rektor Politechniki prof. 
dr. Kasper Weigel. Bilety po 2 zł., 1 zł. 
i 50 gr. są do nabycia w Domu Oświa
towym TSL ul. Czarnieckiego 1, I. p. 
i r  oaz 20: Capstrzyk orkiestr wojsko
wych i cywilnych po ulicach miasta. 
Oświetlenie wieży ratuszowej i Kopca 
Unji Lubelskiej oraz wzniesienie cho
rągwi państwowej na Kopcu.

Sobota 3-go Maja:
Godz 6-ta: Tradycyjne zebranie na 

Kopcu Unji Lubelskiej urządzone stara
niem Stow. „Gwiazda", połączone z 
wystrzałami moździerz o we mii. Hejnały 
z wieży ratuszowej. Godz. 7-ma: Po
budka orkiestr cywilnych i wojsko
wych po ulicach miasta. Godz. 8.-45: 
Uroczyste nabożeństwo w cerkwi św. 
Jura. Godz. 9-ta: Uroczyste nabożeń
stwo w Katedrze Ormiańskiej, w Ko
ściele Ewangelickim i w cerkwi pra
wosławnej. Godz. 10-ta: Uroczyste na
bożeństwo celebrowane przez Ńajprzie- 
wielebniejszego ks. Arcybiskupa dr. 
Bulesława Twardowskiego w Bazylice 
Archikaledralnei. — Organizacje bio
rące udział w nabożeństwie i pocho
dzie zgłoszą -się o godz. 9.45 w Rynku 
u gospodarza pochodu prof. W. Cho- 
mickiego. Dojście do Rynku ulicą Ha
licką, Trybunalską i Krakowską Wej
ście główne do Bazyliki przeznaczone 
jest dla Reprezentantów Władz Cywil
nych i Wojskowych. Poczty sztanda
rów mają wejście do Bazyliki od Ka
plicy Boimów, dla Publiczności prze
znaczone jest boczne Wcjścii od placu 
Kanitulnego (od strony uLcy Kiliń
skiego).

Równocześnie o godz. 10-tej odbę
dzie się nabożeństwo w Synagodze po
stępowej przy ul. Żółkiewskiej.

Po nabożeństwie w Bazylice odbę
dzie się na pl. Mariackim pod pomni
kiem Mickiewicza defilada wojska i 
przysposobienia, oraz pochód organi- 
zacyj i stowarzyszeń.

Po nabożeństwie poczty sztanda
rów wracają natychmiast do swych 
oddziałów, by z niemi wziąć udział w 
pochodzie.

Kawalerowie orderu Virtuu M ilitar 
mają się zgłosić w Adjutanturze Ko
mendy Placu Miasta Lwowa ul Wało

wa 16, celem otrzymania kart wstępu 
na Plac Mariacki pud pomnik Mickie
wicza. Po defiladzie odbędą się kon 
certy orkiestr cywilnych między 12 a 
13 g. na placach publicznych z prze
mówieniami i deklamacjami artystów 
dramatu sceny lwowskiej: 1) plac Unji 
Brzeskiej — orkiestra Sokoła II. 2) 
plac Bema — orkiestra warsztatów ko
lejowych. 3) plac Misjo naiski — orkie
stra Pracowników Gazowni miejskiej. 
4) Teatr Wielki — orkiestra Pracowni
ków Browarów lwowskich. 5) plac św. 
Antoniego —orkiestra Wychowanków 
Bursy im 'Dekierta. 6) Przed iemizą 
M. K. E. ni. Kopernika orkiestra Pra 
cewników AEKiE. 7) Przed Gmachem 
Po sejm o w ym  ul Marszałkowska orkie 
slra Wychowianków Bursy im. Św. 
Stan. Kostki. Godz 1130: Ahademja
w sali Teatru Małego urządzona stara
niem Zjednoczenia Chrześcijańskich 
Związków Zawodowych z przemówie
niami pp. prof. Uniwersytetu ks. dra 
Szydelskiego i Groera. Godz. 12.: Uro
czysta Akadcmja w sali •warsztatów gló 
wnych P. -K P. przy ul. Dojazdowej, u- 
rządzona staraniem Kolejowego Przy 
•sposobienia wojskowego. — Poranek 
w sali Związku Cechów przy pd. Strze-. 
leckiim, urządzony przez Zjednoczenie

Mieszczanek. Godz. 15-ta ■ Wielka za
bawa ludowa połączona z tańcami, u- 
iządzona przez Tow. Moniuszki przy 
ul. Szeptyckich 43 w ogrodzie P. Z. K. 
Godz 15.30: Przedstawienie w Tea
trze Wielkim. Odegraną będzie korne-- 
dja Al. Fredry: „Zemsta" Godz. 16-ta: 
Akademja urządzona staraniem Czy
telni 1SL. im. St. Żeromskiego w Bog- 
da-rówce w sali Kasy Państw. Mono
polu Spirytusowego. Goaz. 17-ta: : Ob
chód Koła TSL. im. Goldmana w szko
le żeńskiej im. Czackiego ul. Aleimbe- 
ków. Go da. 18-ta: Uroczysty wieczór
w sali Sokoła IV. ul. Łyczakowska 99, 
urządzony staraniem Polskich Organi- 
zacyj dziel. IV. — Wieczorek w Tow. 
Pol. Młodzieży im. Kościuszki ul. Wro
nowskich 4. Godz. 19-ta: Uroczysty 
wieczór w sali Sokoła II. ul. Kętrzyń
skiego, urządzony przez Koło TSL. im. 
Mickiewicza i Sokół II. — Uroczysty 
wieczór w sali Domu TSL. w Zniesie
niu. Guds. 19.30: Uroczyste przedsta
wienie w Teatrze Wielkim z odegra
niem Hymnu państwowego, przemó
wieniem WP. dyr. dra Artura Kopacza 
i przedstawieniem rewji historycznej 
Juljusza Petryckiego p. t.: „Lwie Ser
ca" z muzyką p. Adama Sołtysa. — 
Uroczysty Wieczór w Soko.le-Macierzy, 
połączony z ćwiczeniami gimnastycz- 
nemi.

Niedziela 4-go Maja:
Godz 11—14-tej: Loterja fantowa

na. pl. św. Ducha połączona z koncer
tem muzyki wojskowej. W razie nie
pogody lotenja odbędzie się W sali So- 
koła-iMacierzy. Godz. 16.30: Uroczysty 
Wieczór w Bursie Dekierta. Godz. 
19: Uroczysty Wieczór urządzony sta
raniem Sokoła III.

Specjalnych zaproszeń nie rozsyła 
się. Bilety wstępu na nabożeństwo i 
defiladę wydaje Komitet ul. Czarniec
kiego- 1, 1. p. W dniach 2, 3 i 4 maja 
iluminacja nalepkami TSL. oraz zbiór
ka Daru Narodowego.

Komunik, tg Związków
i Stowarzyszeń.

Akad Tnickie Koło TSL. urządza w 
niedzielę 4 maja br. Uroczysty Wie
czór, poświęcony Konstytucji 3 Maja 
(szczegóły w programach) w sali Domu 
Oświatowego ul. Czarnieckiego 1. II. p. 
Początek o godz. 19.30. Goście mile wi 
dziani. Wstęp wolny Dobrowolne dat
ki na TSL.

*

Lwowski Komitet Akademicki wzy
wa ogół studentów do wzięcia jaknaj- 
liczniejszego -udziału w zbiórce na 
Dar Narodowy w dniu Trzeciego Maja. 
Władysław Babel, prezes, Stanisław 
Dzierzbi-cki, sekretarz.

Zavzad Oddziału Związku Legioni
stów Polskich we Lwowie wzywa 
swych czku jS ów , by celem wzięcia u- 
dzhiiu w uroczystości obchodu Km- 
s-tytuc;i 3-go Maja, zechcieli jawić się 
•jik najliczniej na nabożeństwie w ka
tedrze rz. katol. dnia 3. maja br. o 
godzinie 10-tej.

*
Wydział Tow. Pol. Młodz im. Tad. 

Kościuszki wzywa wszystkich człon
ków do wzięcia udziału w uroczystości 
Święta Narodowego (państwowego) 
Trzeciego Maja. Zbiórka w lokalu Tow. 
-ul. Wronowskich 4, punktualnie o go
dzinie 8.30 rano.

Prezydium Ży-tLawJkifego KLnibni Mie
szczańskiego we Liwowie zaprasza 
wszystkich P. T Członków do uczcist- 
nicfwa w nabożeństwie w dniu Święta 
Państwowego, które odbędzie s^ę dnia 
3. maja 1930 o geliz. 10-tej przedpołud
niom w Synagodze Postępowej (Tcim- 
plu) pnzy ut. Żółkiewskiej

F*ezydja „Żyd. Związku Obywa ■ 
telskiego" oraz „Oiuauiz-acji Żyd. Kup
ców i Przemysłowców" wzywają człon

ków do gremjalnego wzięcia udziału w 
uroczystościach Trzeciego Maja.

Sokół Macierz urządza w sobotę 
3 maja br. we własnej -sali przy ul. Zi- 
morowicza 1. 8 . Uroczysty Wieczór 3-go 
Maja muzykalno - wokalny, połączony 
z ćwiczeniami gim-nastycznemi. Szcze
gółowy program pooadzą afisze. Czy
sty dochód przeznaczony na Towarzy
stwo Szkoły Ludowej.

*
Celem uczczenia .rocznicy Konsty

tucji 3 Maja, Polskie Towarzystwo Gim 
nastyczne Sokół IV. wspólnie z Orga
nizacją Naroduwą Dz. IV. m. Lwowa, 
Ligą parafjalną nrzy kościele św. Anto
niego i Kołem TSL. im. Wyspiańskie
go, urządza w .sobotę dnia 3 maja br. 
w sali Soko-ła IV. przy ul. Łyczakow
skiej 1. 99 Uroczy sty Wieczór wokalno 
deklamacyjny z ćwiczeniami gimna- 
stycznemi. Produkcje orkiestry Bursy 
;m. Dekerta. Początek o godz. 6. wie- 
cór. Wstęp wolny.

*

Z okazii rocznicy Kuiistvtucji 3-go 
Maja, zespół dramatyczny P-odo-fic. Ka
dry -Kompanii Szkolnej Telegr. 6. Bao
nu Telegr. przy ul Radeckiej 1, w dn. 
3 i 4 maja br. urządza -uroczyste wie
czory. Uroczyste wieczory w obu 
dniach odpędą się ni wla-snej scenie o 
godz. 18-lej.

*

Komunikat A. K. TSL. Chcąc uła
twić pracę Kolegom wyjeżdżającym z 
odczytami w dniu 3 maja-, Akademickie 
Koło TSL. urządza I-go maja o godz. 
17.15 wieczorem, w sali Domu Oświa
towego ul. Czarnieckiego 1. I p. dwa 
odczyty 1) Pro-f. dr. August Paszkuc- 
ki: „.Konstytucja majowa a Polska
współczesna". 2) Prof. Marian Stec
ków : „Popularny wykład o Konstytucji 
majowej". Ze względu na wielką ilość 
Czytelń, do których w dniu 3 imaja 
muszą wyjechać prelegenci, obecność 
członków Sekcji Prelegentów obowiąz
kowa. Goście i -sympatycy mile wi
dziani.

Radjo: W piątek dnia 2 maja o godz.
10.45 przemawiać Lędtzie pr-zez radjo 
krakowskie Prezes 1SL. WP. Whold 
Ostrowski, a.w  .sobotę 3-go Maja o godz. 
19.10 -radjo l-wow. nada przemówienie 
Wiceprezesa TISL. WP. dra Stefana 
Uhmy.

Właściciel kawiarni „De la Paix“ o- 
fiaro.wał jak zawsze na rzecz Towarzy
stwa Szkoły Ludowej balkon kawiarni 
podczas defilady 3-go Maja W-stęp na 
balkon 3 zł. Dochód przeznaczony na 
Dar Narodowy, Bilety do nabycia w 
TSL. ul. Czarnieckiego 1, II p. oraz w 
'kawiarni „De la  Paiix" przy bufecie.

Ż y w y  s m o k .
NOWE TAJESM 

Lwów, 1. maja- 
(=) Ozy nauka zrobiła ijuż takie 

postępy, że nie mażemy się spodzie
wać wykrycia nc-wych tajemnic ? Nie
stety, bad.a:r.ia naukowe z łat osltait- 
Ttieh coraz dobitniej stwrórdzają słusz
ność powiedzenia Newtbona, który po
równał uczonych do dziad, zŁm-eraiją- 
cych na brzegu

ka an czkl
wyrzuć one prze-z falę .morśką... Każdy 
dzień -przynosi nowe odkrycia... Tyczy 
się to nawet .tak wysoce -raziwmiętych 
ina-uk, jak ;oologia.

Pisaliśmy niedawno ) iZdliimiierwa- 
jącem odaryciu uczonego umfcrykiań-

N1CE NAUKI.
skiego, który na odludnej wMsroie Ko
modo znalazł kilka ,żywvch okazów 
olbrzymiego, drapieżnego 

jaszcza: a, 
knewniasa dinczam ó.v przedpotopo
wych. A eto teraz dokonano nowiego. 
odkrycia, w taj samej gałę.zi naiuki. 
Znaleziono mia-nowicie kilka okazów 

,rŻTwepo smoka", 
jaszczura stosunkowo nie wiołkich roz 
miarów, którego ukąszrai-e jest jednak 
śmiertelne. Jest to jedno z najbardziej 
jadowitych ii niefoeizip-iciczn-jSah slbwo-, 
rżeń na ziemi, unikane nawet prze-z 
gruboskórne offllrżymy dżungli gwi- 
nejsŁiej. skąd tan jaszrziur rochadei.
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fóbnrlwtó p?szinr2ów Mnymm
ZASIEDLI WRZORAJ NA ŁnWIE OSKARŻONYCH.

Lwów, 1 maja.
i.—) Przed Senate.m pod przewo- 

Inicfcwem r. Bendaszewpfciego, rozpo- 
żęła się wczoraj rozprawa przeciwko 
tzajoe oszustów, która w latach 1927- 
t929 trudniła się podrabianiem doku- 
nentow publicznych, a w szczegóno- 
tói wyrabianiem fałszywych piiszyor- 
ów zagranicznych. W skład szajki
wchodzili: Hersch Łeib Dorflfcisch,
am . przy ul. Kościelnej, Herman 
‘chatid, Jo.9ei Dawid bauer i  Józef 
Tom. Władze w połowie 1929 r. -stwier 
taiły, że mnóstwo osób wyjechało za 
granicę za faiszywcmi paszportami i 
wdrożyły energiczne w tej sprawie do- 
-.hodizenia.

Władzom policyjnym u-diato się zna- 
•eść osobnuca, pozostającego w kontak
cie z fałszerzami i przy jego pomocy 
wywiadowca M. zapoznał się ze Schnei 
tem, któremu pizedstawił się jako ko- 
■unnista z Drohobycza i prosił go o wy 
robienie mu paszportu. Wywiadowca 
W oświadczył, że niema dokumentów, 
a wówczas Schneid powiedział mu, że 
'eieli zapłaci BOO I ł.,  to on i jcgj towa
rzysze postarają się o dokumenty na 
'nne nazwisko, do których dołączy on 
rwoją iotogiafję Po pewnym czasie 
wywiadowca Al. wi lżąc, że sam nie 
zdoła .sprawców tych wykryć i udowo
dnić im zbrodni, wycofał się, a w ła
dze policyjne wydelegowały do dalszej 
oracv wywiadowcę K. Ten odrazu udał 
się do herszta szajki Dorfleisolia i przed 
ttawił mu się jako wywiadowca M., 
którego Domeisch dotąd jeszcze nie 
wioział osobiście, tylko słyszał o nim 
lako o owym komuniście od Schneida. 
Wówczas Doflfleisch oświadczył mu, 
że ma dla niego metrykę na nazwisko 
•azuptr false Ostrowski i  że na to na
zwisko wyrobił mu paszport. Wywia- 
dowca K. dwukrotnie na poczet należy- 
tości złożył Dofleiscbow] po 80 zł., a 
gdy Dorfieisch i towarzysze nalegali, 
by złożył resztę pieniędzy, wywiadow
ca K., który już w międzyczasie dokła
dnie zapoznał .się z członkami -szajki i 
ich działalnością, zdał raport przeło
żonej władztr, która uznała jego misję 
ta skończoną.

Dm  grezne poż ry 
w Stanisławowie.

(Od naszego korespondenta.)
Stanisławów , w kw ietniu.

W nocy z 26. na 27. bm. stanął w pło- 
ieniach budynek m ieszkalny i go> po- 
irtzy , stanowiący własność Popi Daka, 
'ty  ul. Wolczj nieckiej 56. Na miejscu 
w iła się natychm iast m iejska stiaż  po- 
rna z sikaw kam i sainochodowe.mi i 
pen ugasiła. Zdołano u r a t . wac część 
idynku m ieszkalnego i zlokalizować po 
r dlategd groźny, ponm waż okoMczno 
idynki są po części k ry te  gontam i. Pa- 
svą płom ieni pad ł w  stajni, gdzie praw - 
ipodobnie pożar w ybuchi — 1 koń. 
koda jest znaczna i była ubezpieczona. 

W nocy z 28. na 29. bm. okołb godzi
l i  tej zaalarm ow ano straż dn grożnp- 
pożaru w dzielnicy Belw eder, w  któ- 

j gęsto zabudow ane realności posiada- 
drew niane dachy. W płom ieniach sta

ła garbarn ia  Eljasza K rausera  przy u!, 
-sackicj 11. Pogotowie straży w yruszy
li a miejsce 4 samochodami pożar lczy- 
pod kom endą naczelnika \o o lp la  1 o- 

nowało' 'biebawem  pużar do tego stop- 
1 , że spaliło się tylko w iązanie dacbo- 
h za magazyn owa n a na strychu sP óri 
rew a i w ypraw iona i bielizna. Szkoda 
nosi okala 20.i)IHI zlotvch i była ubez- 
sczoną. Na miejscu w ypadku jaw ił się 

wojewoda stanisław ow ski dr. Nako- 
sczników-Klukowski z naczolnikiem 
działu bezpieczeństw a dr. Sawickim 
wydawał na miejscu odpow iednie za- 
idzeuia

Funkcjonariusze policyjni następ
nego Jnia przepi >w adzati ren.izję w 
mieuzkznin Doniaischa, gdzie znaleźli 
ową metrykę, jak rutenież cały piik in
nych dokumentów fałszywych, lub też 
skradzionych. Szajka ta bowiem — jak 
stw.srazonc — posługiwała się doku- 
mentami sfałszowanymi, albo taż kra
dzionymi. W wyniku teij rewizji całą 
szajkę aresztowano. Na wczorajszej 
rozprawie został przesłuchany wywia
dowca K., który szczegółowo- opisał 
przebieg swoich pertraktacji z oskarżo
nymi Dzisiaj datszy ciąg rozprawy 1 

dziś prawdopodobnie zapadnie wyrok. 
Osi:, pruk. Nowacki, bronią adw dr. 
Szymon Weiss i dr. Wasser.

G? henna 63-!etniej sta/uniii.
FORZUolf JĄ MĄK, KTÓRY ZBIn 

Lwów, 1. maja.
(—). Lwowisfcie wtedize be/,pie- 

czcnasi.wa 'zajęty się wczoraj wyr ażuro
waną zurunnią człoWieKa, który oszu
kawszy w podstepnv sposób swą żonę 
staruszkę, pozostawił ją na lasce Opa
trzności, a u  z minią dziewczyną 
zbiegł do Ameryki. Fietarja nieszczę- 
sncij kclbrety, która, przezywa, okropną 
gehennę, następująca:

P rzed  Mfcudiziasiięcl-a lady Paulina 
HcwsKa, licząca óbetc-nii-e lllat 63, wy
szła zamąiż za Bazylego H^wskiego, 
młodaziago od miej o 7 łat ii przed kil
kunastu laty a»lcje za pieniądze Iław
skiej wyjechali do AmeryLi i  wspólnie 
pracując, zaoszczętizili sod:e kilka ty-

O n  d i t . . .  O n  d i i , .
PANI PLOTKA UŻYWA SOBIE NA DR. MAĆRÓWNIE, ALARMUJĄC 
CAŁY LWÓW I ABSORBUJĄC BLZ PRZERWY TELEFON KEDAKCYJ-

NY.
Lwów, 1. maja.

(— ) W p wtorek wieczorem takie-ś 
złośliwe usta rozpuściły w mieście 
wiadomość, że dr. Marja Maćko w na 
popełniła samobójstwo na grobie śp. 
Teliszewskiego. Stugębna fama, któ
ra lubuje się w jątrzeniu cudzych 
ran, natychmiast wersje te podchwy 
cila i z rozbrajającą naiwnością to- 
tem błyskawicy ruzpowszechnila je 
w calem mieście, nie omieszkując fakt 
ten przedstawić w jaskrawy i dra
styczny sposób ze szczegółami, wy- 
wolnjącemi le/kki dreszczyk. Świad 
czyły o tem bezustanne zapytania te

lefoniczne, które w ciągu dnia wczo
rajszego otrzymywaliśmy. Nie będzie 
my tycb szczegółów powtarzać, ogra
niczymy się jedynie do stwierdzenia 
na podstawie zaczerpniętych informa
cji, że p. dr. Maćkówna po ostatnich 
wstrząsach przyszła już do siebie, 
uspokoiła się i wcale o samobójstwie 
nie myśli. Może to wyjaśnienie wy
starczy plotkarzom i zaniech iją 
puszczania w świat dalszych na ^en 
temat wieści, pozostawiając zm arłe
go jak i dr. Marję Maćkównę w spo
koju,

k?©5ifoa®F@ SP73M9 wtomaira
DO TOWARZYSTWA UBEZPIECZEŃ RUNIONE A DRIATICA DI SI-

CURTA.
Lwów, 1 maja.

(—) W dnia 18. kwietnia dokona
no włamania kasowego do Towarzy
stwa ubezpieczeń Runione Adriatica 
di Sicur-ta, przy ul. Trzeciego Maja 
12, gdzie skradziono po rozpruciu ka
sy gotówkę w kwocie 1100 zl. Prze
prowadzone dochodzenia wykazały, 
że sprawcą tego włamania był zna
ny niebozpieezny złodziej kasowy 
Zygmunt Feuer, który po dokonaniu

włamania ukrywał się. Onegdaj zdo 
lano go przytrzymać w mieszkania 
jego kochanki Eugcnji Nowickiej, 
przy ul Szewskiej w Kleparowie. 
Feuer został rozpoznany przez świad 
ków, którzy go widzieli w chwili, 
gdy wtargnął do lokalu wspomniane
go towarzystwa. Na miejscu włama
nia Feuer zgubił swój scyzoryk, któ
ry został rozpoznany, jako własność 
iego.

Propaganda w ytwónzoifi kralowe
LIGA POMOCY PRZEMYSŁÓW £ J o r g a n iz u je  s z e r e g  w y s t a w  z  r ó 

ż n y c h  DZIAŁÓW PRZEMYSŁU.
Lwów, 1 . maja.

(jp) Liga Pomocy Przemysłowej roz
wija obecnie nader żywą działalność 
w kierunku popierania wytwórczości 
krajowej. W tym celu na odbytem one
gdaj konstytuującem posiedzeniu no- 
woobranego wydziału uchwalono zorga 
nizować kolejno szereg wystaw z róż
nych działów przemysłu polskiego, a 
nadto propagandowo - informacyjne 
wykłady i wycieczki do różnych wy
twórni krajowych.

Najbliższą taką wystawę zamierza 
Liga urządzić we Lwowie w drugiej 
połowie maja lub pierwszej połowie 
czerwca br. z zakresu krajowego prze
mysłu szklanego i ceramicznego. Wy
stawa ta obejmie wszystkie działy 
wchodzące w zakres hutnictwa szkla
nego i ceramiki, będzie zatem bardzo 
ciekawym i pouczaiącym obrazem na

szej wytwórczości i powinna zainte
resować ogół -społeczeństwa,

L. P. P. wyśle zaproszenia do u- 
dziołu w wystawie do wszystkich in
teresowanych firm, które zapewne w 
dobrze zrozumianym intere-sie wła
snym, jak również w zrozumieniu idei, 
przyświecającej inicjatorom wystawy, 
nie omieszkają obesłać jąj należycie. 0  
ileby która z firm nic o-trzymała za
proszenia do udziału w ciągu b. -tygo
dnia, jest pożądane, aby najpóźniej do 
7 maja zgło-siła zamiar uczestnictwa 
po-d adresem: Liga Pomocy Przemy
słowej, Lwów, ni. św. Mikołaja 18. 
II. p.

Urządzenie tego rodzaju wystaw 
należy powitać jako szczęśliwą myśl, 
która bezwąłpienia przyczyni się ko
rzystnie do propagandy wytwórczości 
krajowej.

GŁ DOurcAZYLJI Z KOCHANKĄ, 
sięcj dolarów. Mniej więcej przed pół
tora rokiom Hewsr.y przyjechali do 
Lwowa i tutaj prs^ ni. Sropkowskk. 
38 wybud'0-wŁ.i sooie dmra jednopiętro
wy, kosztem około 2.000 dolarów. — 
Iiewscy ni-e Jn-Mi dzieci, a w między
czasie ilews-ki nawiązał st ssnnek nu- 
i-o-sny ze awoją lh-letnią „iostrzaui-Gą 
N. Wiat-równa, 2  którą mi ał dwoje 
dzieci i ostatnio- umieścił ją wraz z 
temi dziećmi w Sdka.lu, prrzyczem na 
Wiatrównę wydal niemal j>aią po-so- 
stalą gotówkę, przywiezioną z Ame
ryki.

Przed killk-u miesiącami Heiysskiwy 
łudził od:9wujzony pein-mio-cniacwo na 
sprzedaż swojej połowy -realności, na 
którą ona -była ,zaii-n.tiaibulowan.a i przed 
kilku tygodniami realność tę sprzedał 
za 2.0C9 dolarów.

W oslatnic-h czasach. Hcwśk', który 
mia-i w sobie jeszc.ae diosyć -wigoru ży
c i o w e g o  -mimo swoich pięćdziesięciu 
kilku la-t, nawiązał romans z dragą 
swą siostrzenicą Marją Wsatr i oneg
daj p-orzuciwszy żonę, bez jal iegokol- 
wiek zaopatrzenia, pcŁustawrając jp na 
lasce Opatrzności, sbnt jl zt s-wc-ją ko
chanką do Ameryk’. Nieszczęśliwa ko
bieta, rx>z!b-aiW’ona dachu nad głową i 
środków uitrzymairm-a, zin-airaizła przyit 
lek w żaLładzne Fameiniłów przy ul. 
Zło-tej, a czymiąc poszukiwania za 
zbiogłytm mężcim, dowiediziała się w 
Ho-lendorskiem T-ow:ai'zyi9twie Olfcręto- 
wc-m, że wcaoraij, tj. -dmota 3l>. mąż je] 
miał wsiącó w ifmsterdarnie na okręt, 
który odjcżdiża d!o Rio de Janeiiro. do
kąd ma przybyć w dniu 1-9. ma-ia. — 
He-wska domiio-sła o tieim władzom -pól i 
cyjnym, które zarządziły ryslanie za 
H-pwskun listów gończych.

S mrbójsiwj w piwrvcy,
Lwów, 1. ona ja.

(—) Wczoraj wieczorem popełnił 
sam obójstw  p rz e z  p o w ie sz e n ie  się 
w piwnicy realności -przy pi. św. Te
odora 5 , dozorca toj realności io le 
tn i M ichał M otyka. Przyczyną rozpa
czliwego kroku były n ie s n a s k i  m a ł
że ń sk ie .

ćfiara Uyiysu guspe- 
r’a czego.

L w ów , 1 m a ja .
(—) Prz.ed sędzią Świerezynskim 

stanął wczoraj Mozes Ries, kupiec z 
Radymna, oskarżony o zbrodnię 0 - 
szustwa, popełnioną na szkodę firmy 
tekstylnej Karol i Pollack we Lwo
wie. Według aktu oskarżenia Ries z 
końcem 1928 r. przedstawiwszy się w 
firmie Karol 1 Pollack, jako właści
ciel dużego sklepu w Radymnie, po
brał od tej firmy towary na kwotę 
1700 zł. wystawi! weksle, poczem 
weksli tych nie wykupił.

Na wczorajszej rozprawie oskar
żony bronił się tem, że weksF nie 
wykupił gdyż w międzyczasie popadł 
bez swej winy w niewypłacalność 
spowodowaną ogólnym kryzysem 
gospodarczym. Po przeprowadzonej 
rozprawie sędzia dla brait-u dostatecz 
nych dowodów winy uniewinnił 0 - 
skarżonego. Oskarżał prokurator dr, 
Sobolewski, bronił adwokat dr Na- 
deL
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Lwów, 1. maja.
(jp) Onegdaj .odbyło się w Woje

wództwie Walne Zgromadzenie Woj. 
Komitetu L. O. -P. P. Wśród obecnych 
zauważyliśmy dyi. kolei Piaońtia-Mo- 
rawiańSŁego, rekt. Politechniki in i. 
Weigla, zast. komisarza rządu Framitow 
aktego, pułk. EiiyUscha, dyr. Kirchne- 
ra, ks Liubomirską, dr. Łosia, di. Par- 
na ja, dr. Poralyńskie^o, prez. Rybic
kiego, niż tsnumirskiego, r. Limingera, 
nacz. Kohlera, dr. Próchnickiego oraz 
licznych delegatów komitetów powia
towych.

Zebranie zagaił ptrez. Rybicki, po
czerń wybrano do prezydjur,, prez. Czer 
wińskitgo, rekt. Weigla i delegata kom. 
pow. L/OPP. z Krosna p. Wńjuka. jako 
sekretarza.

Ze sprawozdania z działalności ko
mitetu, które złożył dyr. A lam  Tiger 
okazune się, żp Kom. V.Toj. I.OPP. we 
Lwowie odni jsl poważne sukcesy w 
swej pracy w roku ubiegłym. Dowodzi 
tego obrót pieniężny, który wynosił 
1,579.722 zi. (Nadto wymowną ilustra
cją rozwoju lwowskiego LQRP. jest 
fakt, ż e  przybyło w tym roku 105 kół 
i 11.578 członków.

■Do najważniejszych prac Komitetu 
należy mtońc-eme budowy i otwarcie 
szkoły mecnaniKow 1 apuczycn w Syg- 
nrowce pod Lwowem. Koszt budowy 
wynosił 344.668 zL, a  utrzymanie jej 
100 596 zł.

Z dalszych prac Komitetu w ymie- 
n u  należy budowę lotna .. Zostało już 
ukończone lądowisko w BorLu pod 
Krusnem, pozatem prace przygotowaw
cze prowadzono w Borysławiu, Jaro
sławiu, Krośnie, Rzeszowie i Tarno
brzegu.

Przeprowadzono również akcję or
ganizacji obrony przeciwgazowej i w 
tej dziedzinie urządzono 8 kurs«w 3n- 
str aktorskich we Lwowie i na pro
wincji. — Poważne wyniki data rów
nież praca na polu szybownictwa. Ży
wą agitację przeprowadzono wśród 
młoozieży szkolnej, dzięki czemu po
wstało 93 kól szkolnych i zyskano 
7338 członków popierających. Lrządzo-
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ANDk E BIRABEAU.

GNIAZDKO.
— Kocham pan ią l
— D obrze. A co dale j?
— Co? Co pan i chce przez lo pow ie

dzieć...
— No, że te raz  praw dopodobnie za

prosi m nie pan  do swej garson iery  Da 
herbatkę . Fe! W łaściw ie słusznie m i się 
to  należy, gdyż przyznaję, że pierw sza 
zaczęłam z panem  flirtować... P rzypusz
czam jednak, że pan  zrozum ie, iż był to 
tylko n iew inny flirt. A le pan lego, uie- 
. tety, n ie  zrozum iał. — Jakże się pan  na 
tych rzeczach n ie  zna! Czy napraw dę 
przypuszcza pan, że ja  zgodziłabym się 
pójść do pańsk iej garsoniery?...

— Nie, rajpiek/m ejsza kobieto! Nie 
przypuszczałem  ani przez chwilę, że za
proszę pan ia  do swego kaw alerskiego 
pokoju... W szak pow iedziałem . ,Kochani 
p an ią !"  Gdy myślę o pani, w idzę pan ią  
w m alem  intym nem  m ieszkanku, specjal
nie dla nas w ynajętem  i p ięknie przy- 
strojonem . W idzę pan ią  w  naszem  m ie
szkanku... J e s t to gniazdko naszej mi
łości... Nazbyt pan ią  kocham  i szanuję! 
Całe życie chciałbym spędzić przy pani 
boku, a le n iestety , jes t pani m ężatką i 
mógłbym zaofiarować pani tylko jakieś 
in tym ne m ieszkanko, do którego, przy
sięgam  pani, n ie  sprow adziłem  jeszcze 
żadnej kobiety... W ystarczy jedno tylko 
słówko pani, i, zanim  w prow adzę pan ią  
do naszego gniazdka, poproszę tylko 
o k ró tk ą  zwłokę d la tapicera, k tó ry  ma

LW. KOMITETU L. O. P P-
no nadto liczne odczyty era z kur.sa 
modelarstwa, jako też szereg wystaw, 
z  których -specjalnie podjłreślić .należy 
wystawę -ia pl. Targów Wschodnich.

Po wysłuchaniu sprawozdań i u- 
dzieleniu absolutorium Zarządowi, 
przystąpiono do wyDorów uzupełniają
cych. Do Zarządu wybrano: pułk Do-

mesr d-cę 6. p. lot., wieewoj. Droja- 
nowskiego, wicekom. Frankowskiego, 
prof. Łukaszewicza i u acz Majewskie
go. Do komisji rewizyjn-ej wybrano po
nownie r. Hoflingera, nacz. Kohlera, 
dr. PiocaniclDego, prok. Pienia i dr. 
Younga.

Przed zakończrniem posiedzenia 
dyr. Adam Tigar przedstawił problem 
T y g o d n ia  Obrony Powietrznej Przeciw
gazowej, który- się odbędzie w dniach 
od 18 do 26 maja.

U m zk a  orzed - rachunkiem
PODWÓJNIE „MOKRA" JWANTunA,

(Do ryciny na str 1).
Lwów, 1 maja.

(—) W Berlinie wywołała w tych 
dniach w ęodwójnem znaczeniu „mo
kną" aw antura marynarza h-amburskie 
go Heina Bójdrupa

wielką sensacją.
Bósdrup. który odbywa-służbę na 

okręcie frachtowym, krążącym drogą 
rzeczną między Hamnurgiem, a Berli
nem (Laba, Sprewa), bumlując po uli
cach berlińskich, spóźnił -się na odjazd 
o kreta. Aby zaLić zmartwienie, udał 
się do gospody, leżącej nad kanałem 
Śpiewy. Zalał -sobie trnaj robaka bar

dzo ginntownit.
Odzyskawszy debry humor, stał się 

oarazo hojny i kazał podać wino obec
nym... Gdy jednak przyszło do płace
nia wybiegł gość czcm prędzej i sko
czył do kanału Sprewy. Właściciel go
spody wskoczył jednak do 

taksówki
i ijechał za ucikinierem wzdłuż kana
łu .. Wreszcie przy pomocy policjanta 
udało się marynarza wydobyć z wody.

Etpiilogietm tej -podwójnre „mokiaj" a- 
wanlury jest — więzienie...

Ze spurtu.

L w ć w - J  a r e m  c z e - L w ó w .
TRADYCYJNY RAID 

Lwów, 1. m aja. * 
Inauguracja  tegorocznego sezonu mo

tocyklowego we Lwowie zapow iada się 
pierwszorzędnie. Ruchliwy M ałopolski 
Klub Motocyklowy daje  nam  niejako 
przedsm ak a trakcy j, czekających nas w 
bieżącym sezonie, u rządzając już n a ' po
czątek jedną z wielkich doroeznjch im . 
prez.

Fluid m otocyklow y Lwów-Jaremeze 
ma swą nstaioną tradycję i cieszy się w 
lwowskich kołach sportow ych wielką po 
pularnością, czego dowodem jest liczny 
udział maszyn W  roku  ubiegłym  mimo 
fatalnych w arunków  atm osferycznych,

! znalazło się na starcie  24 zawodników. 
W roku bieżącym oczekiwana jest jeszcze 
w iększa ilość zgłoszeń już choćby ze 
względu na rozwój motocyklłzmu, k tó 
rego szeregi stale w zrastają

Rnid Lwów—Jarem cze—Lwów nale-

MOTOCYKLOWY. 
ży do trudniejszych imprez i wymaga spo 
ro dośw iadczenia oraz w prawy. T rasa w 
jedną sironę wynosi około 250 kim. Całą 
przestrzeń podzielono na trzy etapy. 
Lwów —Stryj, S tryj— Stanisławów , S tani
sławów— Jarem cze. Na każdym  etapie u- 
rzędow ać będzie kom isja kon tro lna  oraz 
punkt zaopatrzenia w m aterja ły  pędne 
1 oliwne. W Jarem czu zarezerwow ano 
specjalne kwateTy dla zawodników .

Raid rozpocznie się już 2. bm., zapar
kow aniem  maszyn. Każdy więc zawodnik 
obow iązany będzie dostarczyć m aszynę 
do parku, celem -komisyjnego odebrania 
je j przez Kierownictwo raidu. Maszyny 
zostaną przez noc pod ochroną zarządu 
Klubu, k tó ry  p rzy jm uje n a tu ra ln ie  za nie 
pełną odpow iedzialność.

S tart nastąp i dnia 3. maja o gc Ił. 
7-mej rano. Pow rót do Lwowa przew i
dziany jest na 4 hm. około godz. 15 .pop.

Zwycięzcy zaw odnicy o trzym ają piękne 
nagrody, ofiarow ane przez zastępstwa- fa
bryk m otocyklowych oraz poszczególne 
zainteresow ane sportem  motocyklowem 
firmy. Pozatem  każdy uczestnik otrzym a 
plaketę.

Zgłoszenia do zawodów przyjm uje się 
codziennie od godz. 18 Jo 19-tej w Ickalu 
Klubu przy ul. B oularda 5 (Poradnia za
wodowa). Pozatem  zgłoszenia przyjm ują 
też firm y: B. Kustanowicz, Na Bajki 31 i 
Scott i Paw łow ski, pl. Halicki.

SAWARYN JEDZIE DO WARSZAWY.
Dnia 3. bm. odbędzie się w W arszaw ie 

„Narodowy bieg na przełaj", stanowiący 
punkt kulm inacyjny biegów terenowych. 
Udział w .Biegu N arodowym " jest nieja- 
ku obowiązkiem każdego szanującego się 
zaw odnika, to też na starcie zjaw iają się 
„asy“ z całej Polski.

Ze Lwowa w yjeżdża do W arszawy 
Saw aryn, k tórem u wooec dobrej formy 
Kusocińskiego (s ta it Petkiew icza nie jest 
pewny) trudno  będzie w ydostać się na 
czołowe miejsce.
DWA WYSTĘPY CZARNYCH W ŁODZI.

Jak  wiadomo, m ają  Czarni grać 4. bm. 
w Łodzi z Ł. K. S-em. L>o C zarnych zwró 
cii się łódzki H akoach z propozycją roze 
grania meczu mistrzowskiego w »obotę 3. 
bm., a  w niedzielę zm ierzenia się w tem 
spotkaniu z Hakoahem. Czarni propozy
cję przyjęli pod w arunkiem  uzyskania a. 
probaty również Ł. K. S-n.

Czarni w yjeżdżają do Łodzi v, składzie 
identycznym z ub. niedzieli, pozatem w 
rachubę b rany  jest Koch, który  o trzym ał 
ju-ż zwolnienie.

DWA WYSTĘPY WISŁY.
Zwolennicy piłki nożnej nie mogą się 

uskarżać na brak atrakcyj piłkarskich, Po 
św ietnym  zwycięstwie Pogoni nad W ar
szaw ianką, oraz gościnie doskonałej d ru 
żyny węgierskiej Attili, zjeżdża do Lwo
wa krakowska W isła na dwudniowe z t  
wody z Pogonią. W  pierwszym  dniu  t. j. 
3 bm. zostaną rozegrane zawody o mi
strzostwo ligi, w drugim  zaś dniu, tj. 4.j 
bm. zawody towarzyskie. Przedsprzedaż 
biletów  na te zawody odbyw ać się będziej 
w firm ie M araton, ul A kadem icka 22, i. 
w Aptece dr. Stcncla, pl. M aijacki 8.

STRYJSKA POGOŃ GRA Z HASMONEĄ.
W najbliższą niedzielę, dnia 4. bm. 

rozegra H asm onea zawody o mistrzostwo 
A-kLsy z Pogonią s try jską  n a  boisku 
swem w Krzywczycach o godzinie 4.30 p/o 
południu. Zawody te zapow iadają się bar 
dzo ciekawie, bowiem drużyna stryjska, 
k ió ra  w niedzielę zw yciężyła .Jan inę" 2 1 
jest przeciw nikiem  bardzo groźnym , a 
H asm onea, po rem isie z L echją zechce 
zdobyć dalsze cenne punkty . — Jako  
przedm tez odbędą się o godz. 2.30 zaw o
dy o m istrz, klasy C między Zenitem  a 
drużyną ukraińską „Zoria". — Ceny b i
letów znacznie zniżone.

w ytapetow ać ściany, aby m ieszkanie to 
godne Lyło tak  p ięknej kooif ty...

— P an  jest dowcipny! C ^t ma pan 
tak ie  gniazdko?...

— Nie, ale mogę znaleźć...
— Doprawdy... Ciekawo jestem  w  ja

ki sposób znajdzie pan w  dzisiejszych 
czasach tak ie  locumY...

— Czy mam to uważać za odpowiedź 
tw ierdzącą?...

— W łaściwie... sam a nie w iem... No. 
dobrze... Kochany przyjacielu, jeśli znaj
dzie pan to gniazdko, proszę mi dać 
znać.

Każdy przyzna, iż była to odpowiedź 
obiecująca. Uśmiech, upiększają- y jej 
tnałe usteczka, obiecyw ał jeszi ze w ię
cej... A więc nowe zwycięstwo!..o Mak
sowi zdawało się, że n ie  zdobędzie tak  
łatw o pani Dile, k tó ra  dopiero od : j k u  
była zamężną. K obiety zawsze są jedna
kow e! Maks był rozczarow any Zdawało 
mu się, że będzie m usiał staczać zaciekłe 
boje, uk ładał najbardziej w yrafinow ane 
plany, w yszukiw ał najróżniejsze podstę
py, a tu poszło wszystko, jak  z p iatka! 
W ystarczyło tylko, aby  zaofiarow ał jej 
kom fortow e m ieszkanieI Pan i D ile wy
daw ała mu się te raz  m niej godna pożą
dania... Nazbyl łatwo ją  zdobył.. Nazbyt 
łatwo...

Następnego dnia Maks u d a ł się na po
szukiw anie m ieszkania, lecz już na w stę
pie stanęła  mu na przeszkodzie p-ewna 
trudność. Gdy zgłosił się do pośredników  
w spraw ie m ieszkania, odpow iedzia
no m u:

— Nie mam y nic wolnego... W tej 
cbw ili absolu tn ie nic... Z ab ierają  nam  
wszystko, co m am y, nie pytając e cenę. 
Niech pan tylko pom yśli: ludność Paryża

podw oiła się, gospodarze teraz  b< zpoL 
średnio  p e rtrak tu ją  z lokatoram i. Sądzę,, 
że najlepiej byłoby, gdybj pan  sam udał 
się -na poszukiw anie m ieszkam a, choć 
w ątpię czy uda się panu znaleźć cos od 
pow iedniegó.

Rzeczywiście było bardzo trudno. — 
Maks włóczył się calemi dniami- po u li
cach, szukając przy bram ach domów ta- 
bh‘c7,ki. obwieszczającej w olna m ieszka
nia. Napróżno jednak  w ytężał wzrok, 
W końcu począł w stępow ać do m ieszkań 
dozorców i z kapeluszem  w rę&u oraz 
uprzejm ym  uśm iechem  na tw arzy zapy
tyw ał słodkim  głosem, czy niem a w olne
go m ieszkania. Lecz uprzejm ość ta n ie  
zdała się na w iele.

W ten  sposób obszedł n iety lko dziel 
nicę, •» k tórej m ieszkał, lecz naw et są
siednie  bu lw ary  i ostatecznie m usiał zło
żyć broń.

4 więc zdooycie pani D ile n ie  było 
tak  łatw e. W praw dzie trudności tej nie 
w arunkow ał upór pani Dile, ani jej zbyt
ni" skromność, wręcz przeciw nie, pan . 
D ile ukazywała jeszcze więKszą n iec ier
pliwość, niż sam Maks, i ołia w łaśnie 
p ierw sza zaczęła mówić na tem at -g n ia 
zdka", gdy spotkali się  następnego dnia.

— No, czy znalazł pan?
— Mój Boże.,, jeszcze nie, a tak  chciał 

bym dla pani- znaleźć — odpow iedział 
Maks z wymuszonym uśm ieszkiem .

Może Maks jest zbyt w ybredny. Na- 
p< wnu szuka jakiegoś kom fortow ego mie 
szkania, szuka jakiegoś pałacyku na dy
sk re tne j ulicy z eleganckim  wejściem 
i w szelkiem i w ygodam i.. Na litość bo
ską! I rzecież ona tego wcale n ie  w ym a
ga! Zadowoini się w zupełności skrom - 
nem  m ieszkankiem  na  p iątem  p iętrze

jeżeli tylko składać się będzie z jadalni, 
dwóch sypialń, salonu i czystej, b iałej 
kuchni. A gdyby jeszcze była w inda i ma 
ły  balkonik, czulaoy się Dezgraa.eznie 
szczęśliw ą!

Niestety, naw et najskrom niejszego mie 
szkania n ie  mógł znaleźć Maks. W ytężał 
swój um ysł oraz cały swój spryt, lecz na
próżno. W staw ał bardzo w cześnie i cały 
dzień traw ił na  rozm owie z dozorcami 
domów, starając się ich nakłonić do od
dania mu jakiegokolw iekbądź m ieszka
nia. W ieczorem  w raca! do dom u ogrom
nie znużony i zasypiał przy stole, zanim 
jeszcze podaw ano kolację. Odmawia! 
wszystkim  gdy go zapraszano na spacer, 
lub do tea tru . Oczywiście,, skąd m iał 
mieć na to czas! Ach, gdyby pani Dile 
chciała go zrozum ieć! W reszcie odw ażył 
się jej zaproponować.

— NdjdróŁsci. to  jest ok opnę! Nie 
mogę nic znaleźć. Gdybv pani /echciała 
być tak  uprzejm ą i narazie , powtarzam 
narazie, odw iedzić m nie w m um po
koju?

Ale pan i D ile n ie  chciała naw et sły
szeć o jego pokoju. Cnotę sw ą mogła tyl
ko stracić w łrzj-pdkojowem m ieszkaniu, 
na p iątem  piętrze.

Lecz oto pew nego dn ia  Maks zwróci! 
się do n iej z tryum fującą m iną.

— Mani!...
— Gniazdko... na p iątem  p ię trze-.
— Tak... Cudna okolica... oknu w y

chodzą na ulicę... w inda... św ietna oka
zja...

— N apraw dę?... O Maksie, drogi mój 
Maksie, inuszę cię aa to poteałować!

I pocałow ała go. Maks uważał, że tu 
za mało, chce protestow ać.

— Uspokój się, to dopiero  początek.
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D z iś  prem iera. 100°/o śpiew ny film  '.00  dźw iękow y. Czaru" 
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Pieśń Żywiołów
N ajcudow niejsze p iosenki hiszpańsł-ie. — N adto nadzw yczajne 

d oda tk i „SCHUBERTA"^Serenada i inne. 
_______________B ilety wolnego w stępu niew ażne._______________

^KRONIKA
4 M A J A

1 C z w e r le ka Fil ipa i Jakćb- i

REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU
SKRYPTÓW' NIE ZWRACA.

TEATR W7IELKI.
Czwartek, Igo m aja o godzinie ?-ciej 

„Baron Cygański" — ceny najniższe. ‘
Czwartek, 1-go m aja o godzinie 7.30 

„K siężniczka Chicago" — tan i dzień — 
ceny zniżone.

P iątek , 2-go maja o godzinie 7.30 
„Lwie serca" — prem jera . zniżki ważne.

Sobota, 3-go m aja o godzinie 3 30 
„Zem sta za m ur graniczny" — przedsta
w ienie d la  młodzieży szkolnej, ceny po
pularno, najniższe.

Sobota, 3-go m aja o godzinie 7 30 
„Lwie serca" — zniżki ważne.

*
TEATR MAŁY.

Czwartek, 1-go m aja o godz. 11.45 
„Pan Topaz" — ceny popularne.

C zwartek, 1-go m aja o godzinie 7.30 
„Pan Topaz" — zniżki ważne.

P iątek , 2-go m aja o godzinie 7.30 
„Pan Topaz" — zniżki ważne.

Sobota, 3-go m aja o godzi uie 7 30 
„Pan Topaz" — zniżki ważne.

*
WYSTĘPY TRUPY W ILEŃSKIEJ.
Czwartek, 8.15 wiecz. „Nocą na sta

rym  rynku" J. L. Pereca. Ceny od 1—3 
złotych.

P ią tek , 8.15 w iecz .,,'Opowieść o Her- 
szlu z O stropolą" kom edja w 4 aktach M. 
Lifszyca (zniżki ważne).

*
BIURO KONCERTOWE M. TUERKA.

P iątek , 2. Maja: M istrzowski Koncert 
abonam entow y — Józef M anovarda, nad
w orny śpiew ak opery w iedeńskiej z u- 
dzialem  śpiewaczki Kelly Pirchhoff-Ma- 
uovarda. 4109-3

♦
REPERTUAR KINOTEATRÓW:

APOLLO: „Cuda kinem atografji“ z 
w ystępem  reżysera Józefa Mayena.

CASINO: „Z drada stanu". '
CHIMERA: „P rzed  w yrokiem ".
COLOSSEUM: „Tempo-Tem po", w roli 

gł. A lbertini.
FATAMORGANA: „Poeta żeb rak"
GRAŻYNA: „Tajny k u rje r"  z Mozżu- 

chinem i B uster Keaton.
KOPERNIK: Kobiecy Douglas F a ir

banks, Bebe D aniels, „P anienka z objek- 
tywem".

L EW : „Cud XX. w ieku".
LUNA: Raniona oraz liardelys „K sią

że Miłości".
MARYSIEŃKA: Film  dźwiękowy

Nie, nie, pan ie  Maksie, proszę się za
chowywać narazie  przyzwoicie... K iedy 
pójdziem y obejrzeć to gn iazdko? .. Ju 
tro?...

— Jeszcze n ie  jes t wyrem ontowane...
— Nie szkodzi.:, Ju tro  o czwartej... 

Czy odpow iada panu ta godzina? I’roL 
szę mi podać adres, spotkam y się pod 
bram ą...

Następnego dnia Maks, podobnie, jak 
każdy mężczyzna w takich wypadkach 
był bardzo zdenerw ow any. Z lubością 
spoglądał w  górę n a  okna nowego m ie
szkanka, k tó re  zdobył z tak  w ielkim  tru 
dem, Pani D ile n ie  dała długo aa  siebie 
czekać.

P unk tualn ie  o godzinie czw artej uka
zała się na rogu ulicy. Ale cóż fc ma 
znaczyć?... Nie jest sam a, w  tow arzy 
stw ie jakiegoś pana?... jej męża?...

To był jej mąż. Uścisnął rękę Maksa
i rzek ł:

— Stary, dóbry przyjacielu, jak b a r
dzo ci jestem  wdzięczny. Żona mówiła 
mi w łaśnie, że zaofiarow ałeś się, by zna
leźć dla nas m ieszkanie, którego na- 
p ićźno szukam y już od sześciu miesięcy. 
Użyliśmy już wszelkich środków : u iu - 
ohomiliśmy cały sztab pośredników , po
dbiliśmy ogłoszenia do gazety, lecz wszy
stko to n ie  dało żadnego rezultatu . By
liśm y już zrozpaczeni, okazało się jed 
nak, że masz w iększe szczęście od nas 
i udało ci się znaleźć dla nas odpow ied
nie m ieszkanko na piątem  piętrze, w ła
śnie takie  o jakiem  m arzyliśm y. Jeszcze 
raz ci dziękuję, drogi przyjacielu, a czy 
tam jest centralne ogrzew anie?...

T łum . C. S.

„P ieśń  żywiołów" i nadzw yczajne do
datki dźwiękowe „Schuberta" Serenada. 

OAZA: „Szachownica serc".
PAŁACE: „Pokusy Europy" (dźwię

kowy).
PAN: „U roda życia" St. Żerom skiego. 
PASAŻ: „W yspa zatopionych sk a r

bów".
POLON.TA: ..W spółczesne dziewczęta" 
PROMIEŃ: „Z dnia na dzień". 
STYLOWY: „L ekarz chorób kobie

cych" (Iw an Petrow icz i Mozżuchmowa) 
i Tom Mix.

UCIECHA: „W szponach Azjatów".

Wiadomości teatralne.
„H arem ", św ietna kom edja w  3 akt. 

Yajdy, znakom itego w ęgierskiego pisa
rza komedjoiwego — odegraną zostanie 
na scenie „Sokoła !V-“ w niedzielę 4. 
m aja br. o godz. 7-mej wieczorem . Ko- 
m edja ta, n ieg rana  dotąd na żadnej ze 
scen polskich, porusza aktualne proble
my zdrady m ałżeńskiej i tak  1110 inego 
dzi „ tró jką ta"; tryska szam pańskim  hu
m orem  i -niepozbawiona jest dyskretnej 
p ikan terji. R eprezentację artystyczną 
tw orzą najlepsze siły zespołu pod reży
serią  St. Czaszki, a rt. dram . teatrów  
lwowskich. Do uśw ietn ien ia  realizacji tej 
kom edji przyczynią się stylowe dekora
cje i p iękna w ystaw a. B ilety wcześniej 
do nabycia w kancelarji Sokala, u). Ły
czakowska 99.

„Lwie Serca" („Warwas") J. S. P e . 
tryego baśń heroi-kom edjow a, osnuta na 
tle w ypadków  w XVII w. pod Lwowem, 
ukaże się w piątek, dnia 2. m aja  po raz 
pierwszy na  scenie T eatru  W ielkiego. 
Stronię muzyczną opracow ał dr. Adam 
Sołtys, p ro jek tu  dekoracyjne i kostjum o- 
we Jan ina  P rzybylska, lleżyserja  i in
scenizacja F ranciszka Prączkowskiego. 
Tańce stylowe układu baletm istrza St. 
Faliszewskiego. W ystaw ianie w idow iska 
scenicznego „Lwie Serca1 będzie p róbą 
sił naszego tea tru . Ogromny nak ład  ko
sztów i ofiarnej pracy, niezm iernie po
mysłowa inscenizacja, udział pierwszo
rzędnych sił ak torskich wszystkich dzia
łów, orkiestry i baletu  pow inny zapew nić 
szfuce “Trwale powodzenie na gruncie 
lwowskim. Utwór J. S. Petryego jest p ró 
bą zerw ania z ustalonym  typem  t. zw. 
sztuk patrjotycznych. Pragnie  on zdo
być i zorganizować widownię w inny 
nieco sposób: w fałdach barwnego, na 
zwycięski, radosny ton nastro jonego wi
dow iska niesie szereg ważkich problemów’ 
politycznych, aw pew nych m om entach u- 
derza w struny  m ocarstwowe, by naw iąT 
zać do zgubionej Jinji tea tru , jako  jednej 
z funkcyj myśli państw ow ej.

D yrektor Lwowskiego K onserw atorium  
Muzycznego dr. Adam Sołtys, tw órca ilu 
stracji m uzycznej do heroi-kom edjow ej 
baśni J. S. Petryego „Lwie Serca" dyrygo 
wać będzie osobiście —  n a  prośbę Dy
rekcji T eatru  — o rk ie s trą  tea tra lną  w cln. 
p rem jery  2. m aja, oraz n a  urpczystem  
przedstaw ieniu w dniu  3. Maja.

*
Moulin Rouge w e Lwow ie. Dnia 10. 

m aja br. zjeżdża do Lwowa słynne 
Moulin Rouge z Paryża i daje jedno 
p rzedstaw ien ie  w sali K asyna m iejsk‘e- 
go i Kola lit.-artystycznego.

*
Z „T rupy W ileńskiej". Dziś, w czwar

tek na ogólne żądanie publiczności „No
cą na starym  rynku" m isterjum  dram a 
tyczne J. L. P ereca w inscenizacji i re 
żyserii D aw ida H erm ana. Sztuka ta ilu 
stru jąca traged ję  życia żydowskiego, peł
na  emocji i silnych m om entów dramatycz
nych trzym a w skupien iu  widza do ostat
niej sceny. — Przep iękna muzyka 
Józefa K am ińskiego oraz dekoracjo uzu
pełn iają  to nadzw yczajne widowisko. Ce
ny  od 1—3 zł.

 o------
D e szczyk  w iosenny.

Lwów, 1. maja. 
Wiosna w o s ta tn ic h  k ilk u  dn iach  

ro z to c z y ła  p rzed  n a m j c a ły  -swój u ro z 
m a ic o n y  re p e r tu a r . Z a rz u c iw sz y  z ie
m ię sn o p am i p ro m ien i s ło n eczn y ch , o- 
b ie tn icaan i p ra w d z iw ie  le tn iego  c iep ła

i pogody, nagle, ąak kapiyśnica, schmu- 
rzyła oblicze... Lecz równocześnie na 
jnnem polu poczęła rozwijać swoją 
czarodziejską iScenerję . Ogołocone jesz
cze do niedawna, rude drzewa, jak pod 
zaklęciem różdżki czarodziejskiej roz
winęły się w pełni listowia — a co 
więcej rozpachniały nagle wonie roz- 
witych w mgnieniu oka kwiatów cze
remchy, tej pTekursorki rozkwitu drzew 
wiosennych.

Ą oto wraz z deszczem białych, de
likatnych padających obficie na ziemię 
płatków czeremchowych, niebiosa za
lały ziemię rzęsistym deszczem wio
sennym, który padał strugami niemal 
przez cały dzień, rzadko tylko robiąc 
przerwę, jak gdyby znikając za kuli
sami chmur w antraktach, po których 
powracał z nową werwą.

Mieszczuchy, jak mieszczuchy, cho
dzili po mieście ze skwaszonemi mina
mi, rozpinając nad sobą troskliwie osło 
nę parasoli, aby ich przypadkiem nie 
przemoczył ten „nieznośny deszczys- 
ko". Ale aa to drzewa, kwiaty i wogóle 
rośliny uśmiechały się do niego rado
śnie, chłonęły ge w siebie jak odżyw
czą mannę i zdawały się cichym po
szumem dziękować niebiosom za ten 
dar bezcenny.

Przy deszczyku tym zdawało się 
naprawdę, że widzimy jak traw a ro
śnie, jak wszystko cudownie się roz
wija i rozkwita. Bo deszcz u  wrót ma
ja, to radosna zapowiedź dla całej pizy 
rody i dla człowieka z ziemią związa
nego. — Rolnik wita go z radością pa
miętny przysłowia gospodarskiego: 
,.Suchy kwiecień, mokry maj, będzie 
żyto jako gaj".

A możemy mieć nadzieję, że w tym 
roku spełni się ta przepowiednia, bo 
istoinie w kwietniu mieliśmy mało o- 
padów, a pierwszy majowy deszczyk w 
dniu wczorajszym, jakoteż przepowie
dnie kalendarzowe wróżą, iż w maju 
nie zabraknie ziemi tej manny nie
bieskiej.

Co prawda, nie wszyscy a zwłasz
cza nie wszystkie, będą się tem rado
wać, ale to ju ż  tak na świecie, że nie 
można wszystkich zadowotić.

J. P.

Jutro p o b ó ” w o jskow y  
w e Lw ow ie

Liwów, 1. maja.
W związku z obwieszczeniem1 Lwów 

akiiego Urzędu Wojewódzkiego o ogól
nym poborze wojskowym mężczyzn n- 
ro(łzonych w roku 1909, Magistrat u- 
■stała następujące, terminy jEjkłasaania 
się poborowych m. Lwowa przed komi
sją przeglądową Lwów-miasto, która 
będzie urzędowała w czasie od 2 maja 
do 28 czerwca br., o godz. 8 rano, w lo 
kaiiu poborowym przy ul. Pijarów 33 
W dniu 2 maja zgłosić się mają ocho
tnicy r. 1919, 1911 i 1812, którzy wnie
śli podianie do P. K. U. i mężczyźni do 
rocznika 1SJ3, o ile dotąd nie uczynili 
zadość obowiązkowi stawiennictwa 
wojskowego.

W dniach od 5 do 8 maja odbędzie 
się przegląd poborowych rocznika 1907, 
których uznano w roku ubiegłym za 
niezdolnych do służby wojskowej kat. 
B., oraz którzy nie uczynili dotąd za
dość obowiązkowi stawiennictwa. Od 
9—20 maja stanąć mają poborowi rocz

nika 1908, których uznano w  roku u- 
biegłym za niezdolnych, lub którzy ż 
jakichkolwiek powodów nie uczynili 
zadość obowiązkowi stawiennictwa. Od 
21 maja do 2'3 czerwca poborowi rocz
nika 1909, oraz ci, którzy zgłosili się 
do ochotniczej .służby wojskowej przed 
osiągnięciem wieku poborowego, o ile 
nie odsłużyli całkowicie ustawowego 
okresu czasu w czynnej służbie woj
skowej.

— — o-------

Ksnfer nsja w sprawie postula
tów pfałLwnikśw gminnych.

Lwów, 1. maja.
W dniu wczorajszym odbyła się W 

sali Magistratu konferencja delegatów 
Związku pracowników gminy m. Lwo
wa z Hoffmanem i Lrobntem na czele. 
W konferencji przewodniczył zast. 
kom. rządu r. Frankowski, a wzięli w 
niej udział oprócz delegatów pracowni
ków syndyk miejski ar. Popiel i ref. 
Kagistratn r. DsmczyńskŁ Treścią kon
ferencji było obustronne wyjaśnienie 
kwestji, zawartych w dezyderatach pra 
cowników gminy i odpowiedzi na nie 
Magistratu. .Po wyczerpującej dyskusji 
ustalono definitywnie kwest je, które 
wymagają jeszcze wzajemnego wyświe
tlenia i zajęcia wobec nich stanowiska 
ze 'strony Zarządu miasta. Konferencję 
zamknięto z tem, że następna odbędzie 
się w najbliższych dniach.

Z miasta.
Miły gość w Redakcji „G azety P o ran 

nej". W czoraj odw iedził Redację naszą 
lau rea t nagrody literack iej m iasta Lw o
wa, znakom ity poeta, powieściopisarz. : 
d ram atu rg  p. Ignacy NikoroWicz. W sw o
bodnej pogawędce opow iedział ten  naj
sym patyczniejszy i najsłoneczniejszy z 
lw ow ian o swoich planach na przyszłość. 
P . Nikorowicz, m ieszkający obecnie stale 
w W iedniu, zam ierza niebaw em  prze
nieść się do Polski. P ragn ie  tu taj wysta
wić trzy swoje nowe utw ory dram atycz
n e . sztukę widow iskow ą p t.: „K rńl A- 
niortis", sztukę społeczną pt. „O rchidee" 
i forsę pt. „P ro test przyjaciół d o m u '. Po
nadto ulcończyd niedaw no powieść współ
czesną.

Prof. W acław Jcdliczka przybyw a do 
Lwowa. Z inicjatyw y Zarządu Okręgu 
Lwowskiego Związku L ekarzy Słowian 
w Polsce, przy poparciu W ydziału L ekar 
skiego U. J. K. i Towarzystw a L ek ar
skiego Lwowskiego przybyw a do Lwo
w a zaproszony Prof. W acław Jedliczka 
z Pragi, z w ykładem  na następujący te
m at: „Podstaw y głównych acnorzeń
przysadki mózgowej", (acrom egalia, dy- 
stropkia adiposo-genitalis, d iabetas insi- 
pidus, le tharg ia  hypophysaria, cacht-yia 
hypophysaria). P re legen t zam ierza po
dzielić się sw em i doświadczeniami, opar- 
tem i na badaniach anatomopatologicz- 
nych przy wymienictaych chorobach, oraz 
dać pogląd na ich patogenezę na podsta
wie własnych spostrzeżeń. W ykład ten 
wygłoszonym będzie na posiedzeniu 
Lwowskiego Towarzystw a Lekarskiego, 
k tóre odbedzie się dnia 9. m aja br. o g. 
18-tej w ieczorem w sali im. K opernika 
w nowym gmachu U niw ersytetu  luL 
M arszałkowska).

K omtmikair]/.
Lwowskio Towarzystwo L ekarsk ie .

Posiedzenie naukow e odbędzie się 2. 
m aja o godz. 6. wiecz. w  sali Połiłd łn ik i, 
ul, Lindego. 1) Adam - Fałkiew ieżow a: 
P rzypadek porażenia napadow ego (pwrly- 
sis paroxysm alis); 2) Doc. Dr. Saeatow- 
f k i . W sprawże w yjazdów  do zagranicz
nych uzdrow isk (w yk ład ); 3) D r. St. Le
w icki: K rynica w  zim ie (z p rkazarai
św ie iłnem i); 4) D r. Wł. PodsoriskI: K dka 
słów' o L ubieniu  (w ykład).

Z Polskiego Tow arzystw a P raw nicze
go wc Lwowie. W piątek, 2. bm. o godzi
n ie  18.30 odbędzie się w sali f  >w-w zv- 
stwp przy ul. Mickiewicza 5 a, dalszy 
ciąg odczytu P rezesa D ra Adolfa Czer
w ińskiego z cyklu o projekcie polskiej 
procedury  cywilnej pod ty tu łem : . Po
stępow anie przed Sądami pierw szej in
stancji".

Polskie Towarzystwo Filoiogicnie 
(Koło Lw ow skie). Posiedzenie naukow e
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Panie i Panamie!
k u p u jc e  praw dz w e  

T renchcoaty o r z  Demi 
S a iso n  p ta szczy  tylko w

Am erican H ouse
Lw ów , K opern ika  5. 
Ceny zn aczn  e  zn iżon e.

odbędzie się w piątek, dn ia  2. m aja L r, 
o godz. 18-tej, w sali IV na 1 p. w  Uni
w ersytecie, przy ulicy M arszałkowskiej 
1. 1. Odczyt w ygłosi: Dr. A. R apaport, 
Przegląd  książek szkolnych z zakresu  li 
lologji 'klasycznej i h i stor j i starożytnej 
za r. 1929.

Z O drodzenia. W p iątek , 2. m aja br. 
na zebran iu  S. K. M. A. O drodzenie w 
lokalu przy ul. P iekarsk ie j 1. 28. Wygło
si re fe ra t p. A leksander Buczko pt. ..Sto
sunek człowieka do Boga". Początek ze
bran ia  o  godz. 19. W stęp wolny. Obec
ność członków i kandydatów  konieczna; 
goście m ile w idzian i..

P rezydjum  Lwowskiego Stow arzy
szenia Kupców wzywa swoich członków 
do w zięcia grem jalnego udziału w  u ro 
czystości pośw ięcenia cm entarza żydow
skiego, k tó re  się odbędzie się w n iedzie
lę, dnia 4. m aja br. o godz. 10-tej p rzed
południem .

W alne Zgrom adzenie członków Koła 
Rodzicielskiego przy m ęskiej szkole po
w szechnej im  .Marji K onopnickiej we 
Lwowie odbędzie się dn. 4. m aja br. o g. 
10-tej w  sali gim nastycznej tej szkoły.

Zw iązek niższych łunkcjonarjuszy pań 
stwowych w e Lwowie, odbędzie 3. maja 
o gddz. 6. wiecz. w  sali Domu Narodnego 
przy ul. Rutow skiego 3 w spólne święco
ne, po k tórem  nastąpi zabaw a taneczna.

Ostre strzelanie w Z am arstynov:e . 
W dniach: 1, 5, 7, 8, 10, 12, 14. 15. 17 
19, 21, 22, 24, 26, 28 i 31 m aja br. odbędą 
się na w ojskowej strzelnicy w Zam arsty- 
now ie ćwiczenia oddziałów wojskowych, 
połączone z ostrem  strzelaniem . S treia  
zagrożona pociskami, k tó rej przakrocze- 
nie połączone jest z .niebezpiecz ińs.wcir. 
dla życia, obsadzona będzie wojskowymi 
posterunkam i ochronnym i. Do zarządzeń 
tych posterunków  w inni stosować się bez 
w zględnie wszyscy przechodnie.

W ielką Zabaw ę dla Młodzieży u rzą
dza Kom itet Kolonji n iem irow skiej w nie 
dzielę, 4. m aja na placu Targów  na cel 
budowy domu w N iem irow ie-Zdrcju.

W niedzielę, 4. m aja br. o godz. 11-30 
przed południem  odbędzie się staran iem  
Koła Matek Gimnazjum im. Słowackiego, 
we Lwowie w  k in ie  „C him era" przy ul. 
A kadem ickiej po ranek  kinow y, na któ
rym  zostanie w yśw ietlony w spaniały lihn  
pt. „B ohaterka areny" z uroczą artystką 
Bebe D aniels w tytułow ej roli. D'>ciiód 
przeznaczony jest na rzecz kolonji le t
nich Gimnazjum im. Słowackiego.

Kromka polictffna,
(—) W łam ania i kradzieże. Dr. Hen 

ryk  Schauder, zam. przy ul. Zielonej 8. 
doniósł policji, że nieznani spraw cy po 
otw arciu drzw i w ytrychem  dostali się do 
jego m ieszkania i skrad li garderobę w ar
tości 240 zl. — Do sklepu bław atnego dra 
W ilhelm a K ahanego, przy ul. K azim ie
rzow skiej 16, dostali się złodzieje 1 sk ia- 
dli 10 koców flanelowych, ogólnej war- 
tcńci 400 zł. — Ze strychu realności przy 
ul. Serbskiej 7, skradziono na szkodę dra 
H enryka P resm ana bieliznę m ęską i dam 
śką w artości ckoło 2.000 zł.

(—) A resztow ania. Do aresztów  poli
cyjnych oddano w czoraj: M arjann Zio-
braw skiego, p rak tykan ta  ślusarskiego za 
kradzież dwóch u b rań  w hotelu G eorge‘a 
na szkodę Józeta W eteleckiego, Zygmun
ta  M eschera i H alinę K lein f. S tilh am er 
za k radzież garderoby  z m ieszkania Jó 
zefa E nglerta, Sam uela Schattera za k ra 
dzież garderoby  na szkodę S tra islaw a 
H chow skiego, Ludw ika K aszubę za w ła
m anie do budki na pl. Teodora, Mai ię 
Dejko za kradzież na szkodę K arola 
Kóhla, o taz  Jerzego Dudę, poszukiw ane
go przez sąd za sp rzen iew ierzen ie  i c- 
szustwa.

(--)  H orobijow ski znowu grozi. Wczo
ra j policja sk ierow ała doniesienie k an ie  
przeciw ko osław ionem u Dam ianow i Ho- 
robijow skiem u, w łaścicielowi realności, 
przy ul. Anczewskich 1, k tóry  żn iw u  za
groził lokatorow i Bolesławowi Ziemia- 
kow skiem u zam ordow aniem , jeżeli się 
nie w yprow adzi z jego realności-

W y b  mni  S i e S d n e  lw o w s k ie j
Lwcw, 1 . maja.

Na odbytem dnia 28. kiwietmiia br. 
Wainem Zgramadaemiiiu Giełdy 'lwow
skiej w yfem i iZOisLaili następujący:

a) Członkowie Kolegjmn Sądu roz
jemczego; Stefan Bacizewsiki, Diafcr 
Berdedki, Maurycy 'Bergner, Józef 'Biiia- 
Mkieiwicz, Władysław Bizański, Alfred 
BI aha, dr. Jan Barysiewiiciz, dr. Ma
rian Baziewtez, Wiktor Ghaijas, dr. 
Paweł CsaJla, Emil Gnalbsclheid, dir. Jó
zef Halipenn, Hartman Horowitz., Emil 
Kifcz, Anncdd 'Kofliilscbcc, Rudolf Kozłow
ski, Bano Kriss, dr. W&lihdlm .Krzysz- 
toń, dr. Maksy miii jan Liiptay, dr. Ale
ksander Kulczycki, Maksymilian Mair- 
gullias, Narbedt Mahreir, Siniał Mości1-

sfcar, Leon Ostrowski, Henryk Bogu
cki, Kazimierz Przylbysławsfki, Adolf 
Herman Scihatz, Euigenjuisz Singer, 
dr. .Klemens SofcaJ, Ludwilk Siłssweiini, 
dr. Damian Sawozaik, sanator dir. Mar
cin Szaraki, dir. Stefan Uhma, Gustaw 
WeimiŁnauib, dr. Jak-ób Zacn i Biemard 
Ziff.

b) Wybór uzupełniający członków 
Rady Giełdowej: Alfred Błaha i dr. 
Jan Borysicwiiciz.

c) Członkowie Komisji 'rewizyjnej:
dr. Wilhelm KrzysztŁoń Gabrjel Stei- 
gellifóst i dir. Stefan U.hma.

d) Zastępcy członków Komisji re
wizyjnej: dr. Jutljan Siawozalk i Jakób 
Stricli.

M ożliw jśsi eksport.! p jlskfcTi p c zo m e k
do  St. Z ]@ dnoaonjjch .
Lwów, 1. maja.

K onsulat Gen. R. P . w New Y orku ini 
cjuje myśl konserw ow ania w Polsce po
ziom ek leśnych i eksportow ania ich na
stępnie  do Stanów  Zjedn. W ielka ilo ś ć . 
poziom ek leśnych, iaka rośnie w lasach 
polskich, nie jest całkow icie zbierana 
i zużytkowana. Niskie naogół ceny na po 
zioinki leśne w  czasie sezonu nie mogą 
wywołać szerszego zain teresow ania dzie
ci w iejskich, a zatem  to dobro natu ra lne  
gospodarstw a narodow ego zostaje niew y
korzystane w całośei. Ilość poziom ek, ja 
ką defąd widzi się w  Polsce w  czasie se 
zonu, jest mała, w  stosunku do tej ilości, 
jaką można w Polsce zebrać przy odpo
w iednich cenach rynkow ych i przy udo
stępnieniu  lasów pryw atnych i rządo
wych w Polsce dla dziatw y w iejskiej.

A m eryka jest pozbaw iona poziom ek 
w lasach i nie zajm uje się jej hodowlą. 
Znane są tu "szeroko tylko truskaw ki, 
k tóre iv handlu  znajdują się w ciągu ca
łego roku. Na podstaw ie rozmów prze
prowadzonych z miejscowym i hurtow ni
kam i, którzy  zaopatru ją w tow ary kolo- 
n jalne sklepy żywnościowe, t. zw. ..gro- 
sereie‘‘ można wywnioskować, żo poziom 
ka polska, jako konserw a w puszce zna

lazłaby pokup, nietylko w śród Polouji 
am erykańskiej, ale także w śród A m ery
kanów, którzy m ają słabość do rzeczy no 
wych i dobrych. Na te ren ie  Stanu Nowe
go Y orku i New Je rsey  znajduje się oko
ło 10.000 polskich groserników . Jcśii się 
uw zględni, że w D etroit, Chicago, P itts- 
burgh, Buffalo, W ilm ington i w okoli
cach tych m iast ilość polskich g ro sern i
ków jest bardzo znaczna, w ięc możliwo
ści sprzedaży pozio'mak są tem  sanie m 
dość poważne.

K onsulat G eneralny R. P. w  New Y or
k u  zw rócił się do Państw ow ego lnsty iu  
tu Eksportow ego z prośbą, aby Insty tu t 
zbadał:

1) czy poziońika nadaje  się do kon
serw ow ania, 2) k tóra fabryka podjęłaby 
się konserw ow ania poziom ek, 3) jaka 
byłaby cena w przybliżeniu za puszkę 
I-go funta angielskiego, b ru tto , 41 jaką 
ilość poziom ek m ogłaby ta fab ry k i w y
produkow ać. W zależności od te j odpo
wiedzi K onsulat G eneralny  zajm ie się tą 
spraw ą i w  rezultacie pozytywnych od
powiedzi do Państw ow ego Insty iu tu  Eks
portowego, doprow adzi tę  spraw ę do po
zytywnych wyników .

GIEŁDY
GIEŁDA LWOWSKA.

Lwów, 30. kw ietnia.
Na Giełdzie akcyjnej sy tuacja  n ie

zm ieniona, tendencja utrzym ana, uspo- 
bieuie spokojne.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów, 30. kw ietnia.

Na Giełdzie zbożowej zastój w obro
tach, teiu leucja zniżkowa, usposobienie 
siabe.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 30. kw ietnia. (PAT). 

4 proc. pożyczka inw estycyjna 18, 5 proc. 
pożyczka dolarow a 74, 5 proc. pożyczka
konw ersyjna 55 i pól, 8 proc. L isty  zast. 
Bku Gosp. K raj. 94, 8 proc. Listy zast..
Bku Rolnego 94, 8 proc. Obligacje Bku
Gnsp. Kraj  94 — te same 7 proc 831/i

W aluty  i dewizy. D olary 8 8 6 Belgja 
124.19, Gdańsk 172.97, H olandja 358.00, 
Londyn 43.25, N. Jo rk  8.88.5, P a T y ż  34.90 
Praga 26.35, Szw ajcarja 172.45, W iedeń 
125.37, W iochy 46.02.

Warszawa, 30. kw ietnia. (PAT). 
Bank Polski 171, B ank Zachodni 79 i pól, 
Bank Z w. Sp. Zarobk. 71 i pół, L ilpop 
26, MocLrzejów 10 trzy czw arte, Parow ozy 
21, S tarachowice 19 i pół, H aberbusch 
110.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, 30. kw ietnia. (PAT.) A m ster

dam 284.84, Belgrad 12.52 i pięć ósmych, 
Berlin 169.08, B ruksela 99.82, Budapeszt 
123.78, B ukareszt 4.20 i pięć ósmych, Ko
penhaga 189.45, Londyn 3.2 i trzy  ósme, 
M adryt 87.80, M edjoian 37.10. 50, Nowy 
Jo rk  707.75, Oslo 189.45, Paryż 27.76, P ra 
ga 20.96.25, Sofja 5.12 i siedm ósmych,

Trenschkoaty na m iary najnowszego 
kroju, zarzutki w iosenne, raglany z b iel
skich m aterjalów  wełnianych, jakoteż 
im pregnow anych na podpince w ełnianej 
wykonane gustow nie i solidnie u firmy 
W ittels, Lwów, Rutowskicgo 7. naprze
ciw K atedry. Cena reklam ow a Zl. 150.— 
za trenschkoat gabardynow y. Ulgi w 
spłatach. 3399-6

TREfNCHCOATY najnowsze i p ierw 
szorzędne po przystępnych cenach po le
ca M arjan K aroliński, konfekcja męska 
Lwów. Rutowskiego 7. (naprz. K atedry).

Płótna, szyfony, dymki, bielizna po
ścielow a, najnow sze zefiry poDelinowe

na koszule m ęskie, perkaliny  na  bie
liznę dam ską, poleca we w ielkim  wybo
rze i nizkich cenach firm a W ittels, 
Lwów, Rutowskiego 7. naprzeciw  K ate
dry. Ulgi w spłatach.

S Z y B K B S . R O W N i

OPALENIE
O T R Z Y M U JE  SIE STOSUJĄC

W  H O / K I

OBf JEK OSZECHOW
PEPFECTIOW

I K L A O  SLOWHYi 
P E R F U M E R IA  „ P E R F E C T I O N "  

łZ P I T A L M A 1 Q 1 M A M IA Ł K O W 3 K A  t ł

Sztockholm 190.20, W arszaw a 79.63, Zu
rych 137.22, A m erykańskie 70.75, D uń
skie 188.75, Niemieckie 168.83, F rancu
skie 27.72, W łoskie 37.08 Jugosłow iań
skie 12.45.50, Polskie 79.59, Szwajcarskie 
136.87, Czeskie 20.93.25, W ęgierskie 123.98 
R enta m ajow a 195, Renta lutow a 198, 
Renta koronow a 194, D unaj, Sawa, Adria 
93.05, B ankverein W ien 18.80, Credit
O esterreieh 51__ , Escom pte N iederóster-
reich 169.— , L anderbank  27.35, M erkur- 
bank 20.30, N ationalbank O esterr. 308.—, 
Z ivnostenska 96.70, Poldih iitte  143.85, 
K arpaty  4.81, Galicja 30.90, Alpiny 31.60. 
Berg und H iitten 801.—

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, 30. kw ietnia. (PAT). Paryż 

20.23 i pół, Londyn 25.07 7/8, N. Jork  
5.1575, B ruksela 72.02 i pól, W łochy 
27.03, H iszpanja 63.03, A m sterdam  207.65, 
B erlin 123.14, W iedeń 72.72 i pół, Stok- 
holm 138.65, Oslo 138.10, Kopenhaga 
138.10, Sofj'a 3.74, P raga 15.28, W arszaw a 
57.85, B udapeszt 90.20, Biatogród 9.12 3/4 
Ateny 6.69 i pól, K onstantynopol 2.45, Bu
kareszt 3.07, H elsingfors 12.97 i pół, Bue
nos Aires 198.00.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 30. kw ietnia. PAT). N Jo rk  

486.26, Paryż 123.93, Berlin 20.36H,’ Mont 
real 486.87, H iszpanja 39.28, Amsterdam 
12.07 20/32, B ruksela 34.82, W łochy 92.79, 
Szw ajcarja 25.08, Kopenhaga 18.16 3/8, 
S tokhohn 18.09, Oslo 18.16H, Uelsingfors 
193.12, P raga 164.09, Budapeszt 27.80, 
'Belgrad 274.75, Sofja 670.50, R um unja 
817.75, L izbona 108.25, K onstantynopol 
1025, Ateny 375, W iedeń 3.46.

GTEI-DA PARYSKA,
Paryż, 30. kw ietn ia  (PAT). Londyn 

123.93 i pól, N. Jo rk  25.48 trzy  czwarte, 
B ruksela 355.75, H uszpanja 315.50, W ło
chy 133.55, Szw ajacarja 494.25, Kopenha 
ga 682.25, Am sterdam  1026, Oslo 682.25, 
Stokhołm  685.00. P raga 75.50, R um unja 
15:15, W iedeń 359.50, Berlin 608.50 

OBROTY '  « to  R
Lwów, 30. kw ietn ia 

T endencja chwig wa.
D EW IZY : D olary om ervk 3.83.50—

8.89.00, dolary kanad. 8.79.50—8.89.00, 
kor. czeskie 0.26 25—0.26.ju. Ir. franc. 
0.34.S0—0.35.00, fr. szwajo. 1.72.0C— 
1.7300, funty 43.10—43.70, czerwieńee 
13.50—14.00, leje 0.05.25—u.05.50. aiyUn- 
gi 125.50—126.00.

ŻLOTO: 20 kor. 35.60—36.20, 20 Ir. 
34.25—34.50, 10 rubli 46.00—46.40.

SREBRO: Kor. au str 0.52.00—0.52.50, 
5 kor. austr. 2.75.00—2.80.00, floreny 
1.38.00—1.40.00, rub le  2.20—2.30, kopiej-

Kącik mdjowg.
PROGRAM AUDYCJI RAD JO WYCH.

Czwartek, 1. m aju. 1930,
LWÓW 11.58— 12.05 Sygnał czasu 

i hejnał, 12.05—13.00 K oncert płyt g ra 
m ofonowych, 17.45 T ransm isja  koncertu 
popołudniowego z W arszaw y, pośw ęcone 
go twórczości E. Griega. W ykonaw cy: Ma. 
r ja  M okrzycka (sporam), Zofja Ossendow- 
ska (skrzypce), Jadw iga Zalewska (iort.) i 
prof. Ludwik U rstein (akomp.) 1. Sonata 
c-moll, op. 45 na skrzypce i fortepian: a) 
Allegro molto ed appassionato, hi Mlegret 
to espressiro  alla rormanza, c) Alegro ani- 
mato odegrają pp. O ssendowska i Zalew , 
ska. 2. a) Spotkanie, b) Księżniczka, c) 
Pieśń W ielkanocna, d) Sen, e) Eros od
śpiewa p. M okrzycka. 3. a) N okturn, op. 
54, b) Papillon, c) A tes pieds, d) Tanie.c 
gnomów odegra p. Zalewska 18.45 „Gadki 
podhalańsk ie1 w Tecytacji ip. W. D oruli — 
transm isja  z K rakow a. 19.00 Rozmaitości 
i m uzyka z płyt gram ofonow ych. 19.58 
Sygnał czasu i hejnał. 20.15 Fejleton „Czlo 
wiek w  cieniu" wygi. p. T arg  — transm i
sja z W arszaw y. ‘20.30 T ransm isja  koncer
tu wieczornego z W arszaw y. Muzyka lek
ka. W ykonaw cy: O rkiestra P. R. pod dyr. 
Jan a  D worakowskiego. Zofja Dohrowol- 
ska-Paw łow ska (sopran) i prof. Ludwik 
U rstein (akomp.). 21.30 Słuchowisko z Ka 
towic. 22.15—23.00 T ransm isja  kom unika
tów z W arszaw y. 23.00 -24 .00  T ransm isja 
muzyki tanecznej z restau racji „PaviL  
lon".

WARSZAWA 16.15 Muzyka z plvt g ra
m ofonowych. KATOWICE 21.30 Śląskie 
słuchowisko regjonalne. HELSINGFORS 
19.50 Solo na pile. Następnie m uzyka ta 
neczna. LIPSK 20.30 K oncert symf. LON 
DYN 24.00 „R obin Ilood" — dram at w 
form ie ballady w opracow aniu E. A. Har 
dinga i Denisa A rundella KRÓLEWIEC 
20.15 „W esoły m ai" — audycja  muzycz.
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fali, która groziła mu pogrzebaniem w szczątkach 
jego własnego statku. Z tą niesłychaną żywotno
ścią, jaka skłoniła go do podjęcia zadania, dla któ
rego wyruszył w tę podróż, rzucił się całym swym 
ciężarem na ster, chcąc rozpaczliwym wysiłkiem 
zmusić statek do obrotu i do spotkania fali pod ką
tem prostym.

Mózg przynaglał mięśnie do pracy. Ciało pod 
wpływem owego strasznego uderzenia było zupeł
nie odrętwiałe. Dokąd choćby jedna iskra będzie 
się w nim tliła, Jim  Gurney będzie walczył

I wałczył. Beznadziejnie, bezowocnie, ale nie
ustraszenie. Łódź nie dawała się opanować. Zako- 
łysala się gwałtownie raz i drugi, odzyskała równo
wagę i przechyliła się nisko w stronę wiatru. Potem 
poderwała ją rycząca fala i zakręciła w szalonym 
wirze tak, że Gurney został wyrzucony miedzy 
zwały porozbijanego drewma i syczący odmęt piany 
i wody.

I znów, jak w piwiarni w Moji, porażka i gwał
towniejsze natarcie nieprzyjaciela wzmogło tylko 
słabnącą energię i pobudziło do większego wysiłku, 
Nogi zaplątały, mu się w szczątkach rozbitej łodzi, 
które ciągnęły go w dół z nieprzepartą siłą. Głowa 
wydawała się ośrodkiem, ku którem u zmierzały 

.szybko różne odłamki jego statku, jakgdyby chciały 
sobie zdobyć wejście do jego mózgu.

Płuca Jima pracowały ostatnim wysiłkiem, 7 

uszu ciekła krew, choć nie wiedział o tem. Ale wal
czył uparcie, ani na krok nie-ustępując nieubłaga
nemu. wrogowi.

Coś przemknęło się obok, niemal dotykaiac
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jego ciała. Zdawało mu się, że to rekin i z tem 
większem zacięciem postanowił się nie dać. I znów 
coś mignęło błyskawicznie i zniknęło. Mózg miał 
rozogniony. Gdy owo ,coś“ pojawiło się raz jeszcze, 
walczył dalej, tak samo nieustępliwie, jak dotych
czas, ale ze znacznie mniejszą siłą. Był jakgdyby po
grążony w sennem marzeniu, zdawało mu się, że 
ktoś zrywa okowy z jego ciała.

Czuł, że idzie tna dno, ale nie ustawał w walce. 
Na ziemi powitałby prawdopodobnie zbliiżajca się 
śmierć z zuchwałym uśmiechem. Przywalony zbał- 
wanionem morzem, mie mógł się uśmiechać. Po- 
prostu bronił się i bronić się będzie aż do ostatniego 
tchnienia, aż do ostatniego uderzenia serca.

Coś, co okręcało mu nogi, gdzieś spłynęło. 
Ciało jego było teraz lekkie i parło ku górze, jak za
korkowana butelka. P ierś wydawała się bliską pęk
nięcia, czaszkę napełniał mu żar, cała istota za
krzepła w jednym straszliwym spazmie agouji. 
który przeszedł jak mgnienie oka i pozostawił po 
sobie uczucie spokoju. Wypłynął na powierzchnię 
nieprzytomny, nie wiedząc nic o obecności lśniącej, 
gibkiej, silnej, młodej postaci, która stoczyła walkę
0 niego, podczas gdy i 011 się zmagał z żywiołem
1 wyrwała go śmierci w chwili, gdy upadł na si
łach.

Powrót Gurney‘a na powierzchnię wody nie od
był się szybko. Wybawicielka jego, pływająca jak 
płaz, uwolniła mu nogi z lin i szczątków łodzi 
i wciągnęła dosłownie na płytką wodę w pobliżu 
zatoki. Wciągnęła go mozolnie, krok za krokiem 
poza zasiag fal, nie mając sił dostatecznych do wy-

( Cli JłS) 'Ejsoosi ejronzjod eSojb^
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zręczny m arynarz móg} j>o nocy bardzo łatwo f»o 
pełnić błąd i wprowadzić barkę na niebezpieczne 
skały.

— Tym razem Jim Gurney nie będzie tak 
zręczny — zaśmiał się. Zapiął starannie kurtkę, 
umieścił wszystkie swoje zapasy, pistolety wraz 
z amunicją, oraz inne przedmioty, które mu się 
przydać mogły, w dwóch walizkach ręcznych i za
czął kombinować, coby tu  zrobić, żeby móc przy 
odrobinie szczęścia odzyskać później chociaż część 
swoich rzeczy. Ale w łem  niesamowitem świetle 
księżyca wszystko wyglądało niem al jednakow o 
Nawet bałwany wydawały się groźniejsze i niebe
zpieczniejsze, niż wedle jego mniemania, powinny 
były wyglądać. Ich ponury huk potęgował się dzię
ki echu, które głośno rozlegało się po pustem  w y
brzeżu.

— Wszystko jedno, raz kozie śmierć — zdecy
dował i ujrzawszy gładki odcinek lądu, który zda

wał się go zapraszać, skierował swój stateczek 
wprost w kłębowisko fal przybrzeżnych. Rozluźnił 
główny żagiel. Łódka ślizgała się po olbrzymich 
nadbiegających z morza bahvanach i unosiła się na 
nich, jak zmęczony albatros.

Łagodne ruchy łodzi oszukały jego czujność 
tak, że poczuł się praw ie bezpieczny. Pod nastrzę- 
pioun, pomykającą chmurą woda lśniła trupio-zielo- 
nym odblaskiem, który on mylnie uważał za pasmo 
mielizny i pełen otuchy, w tym kierunku zwrócił 
łódkę. Powinien był lepiej znać morze.

Nagle oko jego dostrzegło malutki przedmiot, 
nie przynależny do morza, ale nie będący na pewno

Dziewczyna oglądała się z zakłopotaniem, nie wie
dząc, co czynić w tern nieprzewridzianem położeniu.

Dotychczasowe jej życie było zupełnie samotne, 
jak się dowiedział Gurney później, po powrocie 
z zaświatów. Znała dobrze ocean i kochała go, nie 
przypuszczając nawret, by mógł przynieść jej cokol
wiek złego. A ten oto nieznajomy właśnie przez 
ocean został jej rzucony do nóg, by przyprowadziła 
go do życia.

Nie znając zasad ratowania topielców, próbo
wała szeregu drobnych czynności, które sprawiły, 
że nieprzytomny czlowńek wydał się jeszcze bardziej 
nieżywy. Bicie rąk nic nie pomagało, a uderzenie 
serca, jakkolwiek dosłyszalne dla jej czujnego ucha, 
nie stało się w’cale silniejsze. Zaczęła się denerwo
wać.

Zniechęcona odsunęła w tył jego głowę, przy- 
czem palce jej zaplątały się w kędziorach włosów 
na skroniach. Ku wdelkiej jej radości twarz mło
dzieńca skrzywiła się pod wpływem szarpnięcia. 
Skorzystała z tego odkrycia i zaczęła po jednemu 
wyrywać złociste, wijące się włosy, obserwując 
coraz silniejszą reakcję, gdy natrafiała na miejsce 
wrażliwsze. Wkońcu drgnął. Skręcił się, jęknął i od
wrócił się na bok. Zerwała się z radosnym okrzy
kiem. Czekała niecierpliw ie, aż uwolni się od brze 
mienia wchłoniętej wody morskiej. Powieki Jima 
zadrgały i ciężkie westchnienie wydobyło mu się 
z piersi. Czekała ze złożonemi rękoma i płonącemf 
źrenicami na rozwarcie się oczu nieznajomego,- 
z których mogłaby poznać, jakiego człowieka poda’ 
rowało jej morze.

42
4?
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P R E Z E N T - ^ m f o
posrebrzana łyżka

Gdy cała rodzina czeka, zgłodniała, 
przy stole, 3 do 5 minut gotowania 
wystarczy, aby podać smaczny i od- 
iy  vczy posiłeK. Piątki Quaker — to 
niezrównana potrawa — nietylko 
zdrowa i odżywcza, lecz zarazem 
oszczędzająca pracę, czas i gaz. Po
lecana przez lekarzy.

dla nabywców łych doskonałych, 
s z y b k o  gołujqcych się płatków.

Każda paczka Quaker daje sposob
ność wzbogacenia gospodarstwa do
mowego w praktyczną premję pod 
postacią grube posrebrzanej łyżki. 
Proszą uważać na kupon znajdający 
się w każdej paczce. Płatki Ouaksr 
są wszędzie do i bycia

Hisafeer
Płatki Owsian.e

liter, 21.00 „Żebracy cudotw órcy '1 —  słu
chowisko E rik a  B raedta. RRATISLAVA 
16 00 K oncert kom . D worzaka. STUTT
GART 20.00 Sym fonja IX B eethorena. 
TULUZA 22.00 K oncert szkoły filh. BU
KARESZT 20.00 Opera. BERLIN 16ż>0 
duzyka kam eralna, 19.10 Śpiew chó ra l

ny, 20.00 „Fidelio" opera ' Beethoyena, 
17.30 Ko-ncert rad joo rk ie stry  PRAGA 20.50 
Kon-c. komp. D worzaka w w ykonaniu 
kw arte tu  praskiego. MED JOL A N 20.15 
Koncert. BRUKSELA 21.25 „Córka pu ł 
ku ‘ oipera kom. Donizettiego. WIEDEŃ
11.00 Koncert w iedeńskiej o rk iestry  sym 
fonicznej. 15.30 Muzyka taneczna ro i- 
m aitych ludów w w ykonaniu kapeli Do
stał, 20.20 „W esele F igara" opera M ozar
ta. RYGA 19.00 W ieczór łotewski. MO
NACHIUM 20.30 Koncert symf. pod dyr. 
W in tera  BUDAPESZT 17.40 O rkiestra 
w ojsk., 19.45 „W esoła wdówka" oDerełka 
L ehara. EUBLANA 19.30 T ransm isja  z O- 
pery. KOENIGSWTTSTERHAUSFN 20.00 
Koncert orkiestry. PARYŻ 22.00 Koncert.

Dt* kw a JP&Ł4&Uji"*
za dermo

rR ZEPIEItSK ® , B artosza G łow ackie
go 17 a.

CEJROWSKI ROMAN, Rycerska 29, 
GŹOiRNY MICSAŁ, £  więłoka zyska 43- 
DEREŃ STANISŁAW, Szepły" ach 42. 
FŁCT ANTONI, Na Bionie 14.

Bilety są do odebrania w Administra
cji codziennie między godziną 10 a 12 
p'«fcdpołud mn;m.

Spec. ehor. skóra, i w ener. i łek. kos m et

Dr. E. Durdelio
b lek. kLn. zagrań, ord. 8%— 11, 14—18, 
niedziele i świata 10—11, POTOCKIEGO 
11 Tel. 65— 37. Lompa kwarcowa, SYapt- 
f«t„ Dialernijo, Kryoterapja. — Pocze- 

kalnie eeparatkowe. 1923 33

HEMIRÓW ZDRÓJ. P ierw szorzędny pen
sjonat „Przyjaźń" w  s ło D e c z n e m  leś- 
nem  położeniu, pokoju obszerne, wy
godnie urządzone z piecam i, duże w e
randy. W łasny ogród, św iatłu elek try
czne. W ykw intna kuchnia jarska  i dje- 
tetyczna. Ceny um iarkow ane Zgłoszę- 
m a  <na m iejscu. 0

m ffi itt
(MARJENBAB)

Czechosłow  aci a  
KĄPIELE OAZOWE, BOROWINOWE. 
ŻZLAZNE, 45 ŹRÓDEŁ min«jaŁnycii. 
HYDROPATJA —  EŁEKTROTERAPJA. 

Saason.: m aj —  w rae-’"ń.
50% zn iżk i powre tnej n a  kolejach  

oz >skich.
Wszelkich informacyj udziela: Rządo
wy Zarząd Kąipielowy w Macienibadziie 
limb Biuro RroFaiga.ndawew Warszawie, 

Niecała 8, 8851-6

LUSTRO
p o v r i e r W a r a ,  ż e ,

Simon
nie barwi," ale prze itkajat p ^ y  akóry, 
ożywia naibdtcg, czyn' go elastycznym 
1 • podnoa r-turatia świeżość cery.

Sumowi równie? 3Jskonafy porłyad 
dla pudru.., S I M O N a

w r e a i e ,  r o u o r e  &  S a ^ o n  Ł m o j i

PARiS

TATARÓW m d  Pru tem . Pensjonat „Szo- 
rów.ka“ pod zarządem  Z. W erberow ej, 
byłej 2-iotniej dzierżaw . „Zofjówici" w 
Tatarow ie, poleca, słoneczne pokoje 
z utrzym aniem . Znana z dobroci kuch
n ia  m ięsna i jarsloa. D ancing — Kort. 
W cześniejsze zgłoszeniu do 10. moja 
przyjm uje Z. W erberciwa, Lwów. ul. 
Łyczakowska 47. II. p. we w torki 
i czw artki m iędzy godz. 16—19-lą. Ce
ny na  maj, czerwiec i w rzesień  od 7—9 
zl. 1153-5

ZAKOPANE willa „W iktorja" na drodze 
do Sonato', naucz- poreee pi k»je z ca
lem utrzym aniem  pa cenach bardzc n 
miarkowanych. S"'11

SOLICYTATOR adw okacki w szechstron
n ie  rutynow any, zupełnie samodzielny, 
dobrze się reprezentujący, znaiący też 
język ukraiński i n iem iecki w słowie i 
piśm ie z w m loletm ą prak tyką  w roz
m aitych większych przedsiębiorstw ach 
fabrycznych, naftowych i handlowych 
(zawsze na n ieru jącem  stanow isku), 
piszący także b iegłe na w szystkirh sy
stem ach m asztu , poszukuje odpowie
dniego zajęcia. W iadomość ao Adm. 
„Gazety P orannej" poa „Sum ienny".

4211-3

POSZUKUJE pryw atnej posady szofera, 
miody — świadectwa !\ dobra — p rak 
tyka półtoraroczna Michał K wiecień, 
Koropiec. 41 45-5

CZELADNIK kraw iecki poszukuje j  osa
dy md zaraz. Wiadomość A ntoni Bod- 
nar, Koropiec. 4145-5

OBEJMĘ posadę kasjerk i, za kaucją, w 
kinie, aptece lub w m nem  przedsię
biorstw ie, w ładam  językiem pois.jm
i angielskim . Zgłoszenia dc Adm. „Ga
zety Porannej" pod „A ngielka". 1152-3

„RENA" jest proszona o naznaczenie 
spotkania — „H edoue". 1247

POKOJOWA, pierw szorzędna siła, z dłu- 
goietniem i poleceniam i potrzeona od 
1. maja. Zgłosić się SykslnsKa 56. II. 
p. między 10--12 w południe.

ZAKŁa D dentystyczny św. Anny 7. po
szukuje prak tykanta . 4235-4

CHCESZ otrzyma* posadę? Mj s 'sz ukoń
czyć kursy  fachowe korespondencyjne 
profesora Sekałowicza, W arszawa, Żó- 
raw ia 42 h. K ursy w yuczają listow nie: 
buchalterji, rachunkow ości kupieckiej, 
korespondencji handlow ej, stenogiafji, 
nauki handlu, praw a, kalig rafji, p isa
nia na maszynach, towaroznuwstwa, 
angielskiego, francuskiego, n iem ieckie
go," pisowni oraz gram atyki polskiej. 
Po ukończeniu świadectwo. Żądajcie 
prospektów . 4184-13

CHŁOPCA pracow itego poszukuje han
del i pokój do śniadań,. Lwów, Soko
ła  1  4243

POMOCNIK handlow y młody, fachowiec, 
z dobrem i poleceniam i zostanie przyję
ty  od zaraz do h an d lr kolonialnego 
delikatesów  i pokoi do śn iaaań  Kafka 
i Szkowron, Lwów, K opernika 3.

4209-2

EMERYTOWANY urzędnik  w  średnim  
w ieku będzie p rzyjęiy na s ta łą  posadę 
k asje ra  w przedsiębiorstw ie bandłowo- 
restauracyjnem . Zgłoszenia do A dm i
n istracji „Porannej" w raz z curricu
lum  vitae pod ,Em eryt do Lasy".

4207-3

POSZUKUJĘ dochodzącą pokojowe ucz
ciwą i czystą. Św iadectw a wym agane. 
Zgłoszenia od 10—1. Kochanowskiego 
93/1 p 4244-2

AGENTKI, Agenci! N iebywała okazja! 
W ysoka prow izja. A rtykuł sezonowy 
na letn iska. Zgłoszenia między 3—4, 
G liniańska 8, p a rte r  praw y. 4259

ADWOKAT R attler w  Baligrodzie przyj
mie zaraz rutynow anego i wymownego 
komcypienta. W arunki: całkow ite u-
trzym anie m ieszkanie i 200 zl. m ie
sięcznie gotówką. 4202-3

POTRZEBNA służąca do w szystkiego z 
dobrem i św iadectwam i, um iejąca dob
rze gotować, od 15. maja. K isłingero- 
wa, ul. 3-go Maja 1. 7. m iędzy 2 —3.

4182-2___________   j
LOSY I. kl. Lot. Państw ow ej po 10 zł. 

za ćw iartkę są do nabycia w kolektu
rze Józefa Iilaw skiego w Sosnowcu,
3-go Maja 23. — Zamów — zapłacisz 
po otrzym aniu losu. 3733-8

t*-4

W BUDYNKU „Narocmego Domu" jest 
de w ynajęcia (5) pięć lokali sk P p o

. wych Oraz dw a m agazyny od ut. tu- 
IowskiegOl. 22. i K orni .któw i. 3. Bliż-- 
sze inform acje udziela K ancelarja „Na- 
rodnego Domu", II. p ię tro  tamże, dot 
kąd  też naieży w nosić iferty, k tó ry®  
o tw arcie nastąpi dnia 5 m aja 1910 r. 
o gtfdz. 18-tej Michał Baczyński, Ko
m isarz Rządu m p. 1237-2

4 POKOJE słoneczne z kuchnią I. p. pol
ny  kom fort zaraz do wynajęcia, ul. Gro 
ehowska 33. (boczna 29-go Listopauaj.

4240 3

DO WYNAJĘCIA. Pokój frontow y sło
neczny, um eblow any z komfort-mi, dla 
Pam  lub Pana pragnącego spokoju — 
dla chrześcijanina, osobne wejście z 
przedpokoju. W ysoki p a rte r. GPnian- 
ska 7, p a rte r  praw y, M. Ciontarzowa.

4242

DWUOSObOWl pokój, telefon, Kurkom 
w a 17, II. p. lewo. 4259

POKÓJ um eblow any z osobnym wcho
dem. ośw ietleniem , opałem , w ynajm ie 
właścicielka, Snopbow ska 33. 4216-2

ZAMIENIĘ 3 po-kojowe mieszkanie a 
komiortem (ezyifaT p-zed sojenay) aa
4-pok>jrvwe Zgłoszenia do AdmŁoln.
pod ,J. L  ".  * ? Y 9

P I E R Z E  i P U C H
iMrfMi f  fier

iiejsM
LWÓW 

Batorego 2
10 ,7

KAS. IENICA 2 p iętrow a, pełny  kom fort 
solidna budo-u-a, z początku 'ulicy Tor 
new skiego, w kład 7.000 do la rów ' sprze
da F irm a „K ontrak t", Batoregc 36 
Telefon 76— 46. 4238-S

0KOI ■1 1500 kg. znakom itej kiszonej ka
pusty do odstąpienia K afka i Szko 
wron K opernika 3. 4Ó07-5

K lL K  1 jadalń i sypialń w iedeńskich, 
klubowy ga rn itu r skórzany, gabim t 
n ę s k i dębowy i w iele innych rzeczy 
okazyjnie do sprzedania . W iadomość; 
Rynek 42, F irm a M arkiewicz, sH ep  
korzenny, 4177-8
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>1112(11 ISPEŁ9SZT JHElir Pia Mar.acki 5,'
(obecnie w pasażu na lewo)

po powrocie z zagr nicy poleca 4217 
w b-cdiii m o l ! )  p> >e a li bard o p z y sę  i yoh

Przerób i uskutecznia się w przeciągu 2 r godzin.
FORTEPIAN krótki, bardzo doory, tanio 

sprzedam . K opern ika 26, Skleniarski.
4169-4

SPRZEDAM kolo Lwowa m ajątek  500 
morgowy, zabudow ania bardzo dobre, 
nadaje się dla gospodarki rolnej i na 
parcelację. W arunki aapłaty bardzo

korzystne. Stacja w miejscu. Zgłoszenia 
„Przem yśl m leczarski" do adm inistra
cji. * 4130-5

WE WSZYSTKICH pow iatach Małopol
ski są do oddania m ajątki ziem skie 
do częściowej lub całkow itej paieela- 
cji. Adwokaci, rolnicy lub kapitaliści 
reflektujący  na objęcie takich parce
lacji, k tórzy  mogliby złożyć zabezpie
czoną i oprocentow aną zaliczkę, raczą 
zgłosić się pod „Jedynie rentow ny in 
te re s"  do adm inistracji. 4129-5

ZAMOŻNEMU lekarzow i lub kapitaliście 
sprzedam y lub w ydzierżaw im y r.a la t 
15 urządzony zakład zdrojowy z kilku 
pensjonatam i w zględnie w illam i koło 
K rakow a, cieszący się olbrzym ią frek 
wencją i dający bardzo znaczne docho
dy. Na poczet części kupna możemy 
przyjąć odpow iednią realność w  K ra
kowie lub m ajątek ziem ski. Zgłoszenia 
„Złotodajny zdrój" do A dm inistracji.

•1128-5

OKAZYJNIE do sprzedania: w itrynka 
m ahoniow a E m pire, 2 fotele i stoliczek 
E m pire, salon orzechowy B iederm ajer, 
szafy antyczne, kom oda antyczna z se- 
k retarzykiem , m ała kanapka B ieder
m ajer, stoliki pojedyncze fotele i k rze
sełka i k ilka dywanów perskich w Do
m u Sztuki, A kadem icka 14, p a rte r  na 
praw o. 4097-2

OKAZYJNIE do sprzedania  gab inet m a
honiow y w iedeński, gab inet orzecho
wy, klubow y g a rn itu r k ry ty  skórą wo
low ą w Domu Sztuki, A kadem icka 14, 
w parte rze  na praw o. 4097-2

ŁÓŻKA m etalow e, żelazne, um yw alki, 
szafki nocne, m iednice, dzbanki na jta 
niej poleca R entschner, Legjonów 37.

4058-10

FAETONIK otw arty używany, uraz no
wy wózek do sprzedania. Łickendorf, 
ul. Ż ulińskiego 6. 4056-4

MAYSFNHALTER, Sobi.?s-! *g3 5.'T. pię
tro  poleca kapelusze. P rzerab  a m od
nie, tanio. 4231

■ . - ■ . ■ i  :
KUPCY! Najlepsza R eklam a sezonowa, 

nak lejane nap isy  Aka. Napisy A ka na 
płótnie w ystaw owem  m ają tę zaletę, 

źe w razie  zm iany tekstu  zmywa się je 
bez zniszczenia płótna. Telefonuj 35— 
43. F irm a M. Kozłowska. 4195-2

NAJGUSTOW NIEJSZA garderoba dzie
cięca „SPORT" tylko plac IIa l: cci •’,

4251-5

DLA NOWORODKÓW kom pletne w y
praw ki „SPORT", tylko plac H alicki 3.

( 4251-5

PŁASZCZYKI dla dzieci „SPORT" tylko 
plac H alicki 3. 4251-5

FRANCISZEK KOWANDA uiiew ażnia 
książeczkę wojskową P. K. U. G ródek 
Jag. 4160-3

ZBYTECZNY przyjazd do W arszawy. 
Biuro G abrjela K rew era, W arszawa, 
M arszałkowska 139, załatw ia spraw y 
w zakresie  b iu ra  w M inisterstwach, są
dach i innych. Poszukiw anie rodzin: 
Opłata 10 złotych. PKO. 20359. Poszu
ku ję  przedstaw icielstw a. 4046-7

K ok z a l  i 9 0 5

PAKASiLl*
F ab ryka
paraso li

R o k  za4. 1905 .
m ęskie  i dam skie trw ałe  i luksuso
w e z najlepszych  m aterja łów  po ce

n ach  najn iższych  poleca

H RFWŚ1R7 lwów,, U C W U H Ł  Kaźmierzowska 17. I. p.
Uwaga na Nr. dom u 17. 42-9

MEBLE najrozm aitsze solidnie w ykona
ne poleca Spółka Rzemiosł Krajowych, 
przedtem  M iejska W ystawa, Lwów, 
plac Hialicki 10. w podwórzu. 4052-5

Dla m iłośników  
ogredu ś kwiatów!
Róże do sm ażenia 2 zL, róże krzaczaste 
ozdobne 2 zl., klim atis sztuka 10 zł., 
kw iaty ozdobne WnU. : od
10 gr. do 70 gr., dalje 1 zl. rum barbarum  
1 zl., piw onje 2 zł., szkarlety  bluszczowe 
na okna i balkony 1 zł. 40 gr. rozsada 
kalafiorów  olbrzym ów 10 sztuk S0 gr., 
rozsada kalarepy  10 sztuk  40 gr. Do na
bycia w ogrodzie w illi z czerwonym 
parkanem  z cegły

LL „.PSKOWA 15. 4063-7

Ogrodzenia siatkow e 
i fa liste  po lecają Zakł. 

m echan. ślusarsk ie  
S. MARJASZ 

Lwów, Gródecka 41. 
2875 tel. 45-02.

Gasić
p r a g n i e n i a

tylko lem oniadą fabryki „ZDROW IE” .
Uważać na napis na opasce. 4230-4

FABRYKA TRYK0TARSKO-
P0ŃCZ0SZNICZA

L w ów  L e g jo n ó w  3  ■
w ykonuje w ciągu 8 godzin za po
mocą m aszyny eiektr. w szelkie roboty 
w zakres try k o ta rs tw a  i poaczosz- 

nictw a wchodzące.

HURT! DETAIL!
R o w e r y  krajow e i zagraniczne: 
W alfenrad, Automoto, Alcjon i inne do 
nabycia wyłącznie w znanej z taniości 
firm ie JAKÓBA ROSENMANA, Lwów. 
ul. A kadem icka 26, telefon 19—61. — 
Części zapasowe do wszystkich syste 
mów. W arunki spłat bardzo dogodne 

Zlecenia z prow incji załatw ia
odw rotnie. S734

SOKI NATURALNE oraz specjalności 
ORANŻADĘ I CYTRYNADĘ sławnej 
m ark i „Ebco“ (Hob£) dostarcza hurtów  

n ie  Fabryka przetw orów  owocowych 
STETTNER I SKA 

Lwów, Boczna B rajcrow ska 4. 
T elefon Nr. 78—49.

Cennik i wzory gratis. 3966-10

,FRA*£GUL!N :s

ziółka żołądkowe, znakom icie działają 
na odtłuszczenie, obstrukcję i na prze
m ianę m aterji. U łatw iają traw ienie, u- 
suw ają cierp ien ia  w ątroby, n erek  i ka
mieni żółciowych. Leczą reum atyzm , ar- 
tretyzm , rozpuszczają kwas moczowy 

i czyszczą krew .
G łó w n y  sk ła d :
A p te k a  S o m m e rs te in a  

Lwów, Janowska 2. Tel, 33-57.
2393- ?

O B U  W i > i
m ęskie dam skie 

i dziecinne najnow 
szych fasonów  

z pierw szorzędnego 
m aterja łu  oraz obu
wie luksusow e i 
sportow e po ce
nach  konkurencyj
nych poleca nowo 

otw. m agazyn
Karol Pstrucha

nl. P iłsudskiego 19

Co oznacza5 * 4040
co zaw iera

a n t i s s p t y c z n a  t o r e b k a

HYGJEIA“ ? ? ?99 I
te e T O se  
w „Gazecśe 

Paiannej?

M 33io!)
i l e t n i  " W l

zaopatrzyłem  skład w ogrom ny wybór 
konfekcji dziecinnej, jedw abi, bielizny 
dam skiej i dziecinnej, pończoch, parasoli 
i wszelkich dodatków  do ' kraw ieczyzny. 
Ceny bardzo niskie. MAKS GOLD15ERG, 
Lwów, ul. H alicka 9. Telcf. 42—51. 3892-6

Hurtownie i detajiicznie 
FOTEL E werandowe Zł. 8 ‘— 
K o s z e  podróżne, Ł ó ż e c z k a
K I L I M Y

Z A B A W K Ę
Tkaniny i cerami,<a ludowa

L E Ż A ft l  Z Ł , 12,
p o l e c a  4231

Filja: Ludwik HegsdUss
L w ó w

Hal cka 5. KopernTka 11.
tel.: 30-32 tel.: 26-09.

R. z. 1890.
Pierw sza Wsch. Malop. 

FABRYKA SIATEK I OGRODZEŃ 
Lwów, Zielona 61.

Siatki, okucia, ogrodzenia iip.
2864-40

3353

Posiadacze
tu d z ie ż

terem nttOBicti
szcz " golnie o płytkich wierceniach 
(Flachbohrung) zechcą oferty tylko 
w języku niemieckim pisemnie 
przesłać pod „NAFTA" do Admi

nistracji „Gazety Porannej".

TR E N C H K O A TY
3985 d am sk ie  i m ęsk ie

najtan ie j je cy n ie  w  w ytw órni

P A L u a m  ul. O rm iańska 3.
tel. 51—24

Z 4 kład

r z ez tM i-H iia r s l i i
mm Kin

Lwó 'A% J a n o w s k a  8 5
t e le f ,  6 7 - 8 6

Filj i Przemyśl, I. Słowacki igo 97 
wykonuje pom niki, grob ow ce,
oraz wsz licie roboty w zakres 
kanue.iiarstwa wchodzące łanio, 

solidnie i szybko. .654

P EN SJO N ATY!
Własny wyrób. Ceny fabryczne.

KOŁDRY w atow ane od zł. 2 f — 
dw ustronne 
w ełniane

KOŁDilY puchowe i pierzyny
traw y  morek, 
w łosiennematerace

» 9 35-—
» # 50 —
5J 9 125-—
9 9

v n

38 — 
80 —

v 9 18-—
9  n

» 9

5 — 
10-—

» *
O*.i*

9 9 . 11 —
9 9 5-50
OBRUSY -

PODUSZKI piurzanu . . . .
! I ... "Ki ..............................
KOCE Wełniono......................
GOTOWE POSZEWKI . . . .
GOTOWE PRZEŚCIERADŁA 

z dziurkam i ręczne . . 
PRZEŚCIERADŁA na łóżka .
PŁÓTNA —  RĘCZNIKI —
KAPY —  FIRANKI —  DYWANY -  najtaniej 

sprzedaje

FABRYKA POŚCIELI  i t. p. 
PIETRUSZEW SKI MLEKO 

LWÓW, K0RALNICKA 6,
T el. 3 7 -7 2 .

CENNIKI na żądanie DARMO.

Do kwa „PAŁACE*
za darmo

f?s?f :
BUCHSTAE A., Słoneczna 23.
AGID J., Klonowicza 3.
OSTROWSKI MAR JAN, św. Zoiji 22. 
HANSF.L KAROL, BogcLanńwka, 
BORKOWSKI KAZIMIERZ, św. Tere

sy 2.
Bilety są do odebran ia  w A dm inistra

cji codziennie , m iędzy godziną 10 a  13 
przedpołudniem .

CENY OGŁOSZEŃ: Za w iersz ł-szpaltow y m ilim etrow y (sz3 '\ 30 mm.) ogłoszenie zwykłe za tekstem  15 gr., za w iersz l-szpałt m ilim etrow y (szer. 60 mm.), na
desłane 40 gr., za w iersz 1-szpalt m ilim etrow y (szer. 60 mm.) po kronice 45 gr., za w iersz 1-szpalt. m ilimetrowy (szer. 60 mm.) w tekście (kronika, re
pertuar) 55 gr., za w iersz. 1-szpalt- m ilim etrow y iszer. 60 mm.) w artykułach 100 gr., za w iersz 1-szpalt. m ilim etrow y (szer. 60 mm.) na pierw szej strv»nie » 
70 gr., drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., kupno i sprzedaż za słowo 12gr., m atrym onjalne, korespondencje i pryw atne za słowo 12 gr., dla potrzebutących 
pracy lub posady 3 gr. Ogłoszenia d robne przyjm ujem y ty lko  za gotówk". Cała strona ogłoszeniowa 300 zŁ, cała strona tekstow a 600 zl., cała strona pod na
głów kiem  (1-sza) 700 zl. Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. Za ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem , ogłoszenia osobno stojące i bez m im em  doliczamy 
25 proc. Odpowiedzialności za term inow y d ruk  nie przyjm ujem y. Porta  przekazów  nie bonifikujem y. — UW AGA: Kolum ny ogłoszeniowe sa podztelooe na 
8 łam ów (szpalt), tekstow e 4 lam y (szpalty).

Z art.«jtrai Wydawnictw* „u-zuty Paraiiucj", ak*. z ogr. ąoa J. l i ć l i i . l l u y  we Lwowie- Otlp. red. S JE F a -S i i . ł »« Tli. i.


